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GAZETA LWOWSKA
P t  '-i W 13 w e t  «

racznto . . . 32 K., I 6wl«róraoznie 8 K . — h.J raszal. • • ■ 24 K. I ftwtarftrnozrJg . . 8 K. 
piłrosznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 1? K. | miesięcznie . . 2 K .

W Nienit/eeh 3 K. 20 h, miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki1'', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i  miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 preuuuuLowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
® wyjątkiem dni jioświatecanych.

Numer pojedrńczy kosztuie w miejscu |Q hal., 
pocztą |f5 (iap Biura Redukcyi i Administracji, 
uiica Gzanneckiego i. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wanna !, 9. — i listy należy frankowiw.

RAiamacye otwarte wodne od opłaty 
Telefon Redakcji Nr. 88.

«

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
P rzedp ła ta  na »Gazetę L w ow ską*

wynosi:
W m i e j s c u -

Półrocznie (od 1 lipca do 31.
g r u d n ia ) ................................. 12 A

ówierćrocznie (od 1 lipca do
30  w rześnia)........................... G A

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ..................... 2 A

Z a m i e j s c o w a :
p ó ł r o c z n ie ..................... U* K  — h
ówierćrocznie . . . . S K  — h
m iesięczn ie .........................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do >Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . \ K  50 h
miesięczni . . —. K  00 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie ......................... 8 A'
półrocznie . . .  4 K
ówierórocznie . . .  2 A
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

m

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister sprawiedliwości zamiano­

wał sekretarza sądowego, Władysława R z o n -  
| o ę w Krakowie, radcą sądu krajowego w 

Tarnowie.

P. Minister handlu zamianował kon­
trolera pocztowego, Henryka B rii o k n e r a  
w Krakowie, starszym kontrolorem poczto­
wym tamże.

Galie. Dyrekcja poczt i telegrafów za­
mianowała pocztmistrzami II. klasy drogiego 
stopnia, ofieyantów pocztowych: Józefę Ba- 
g n o w s k ą  w Zagórzanach, Emanuela B u r g -  
h a r d t a  w Chmielówce, Jan a  B r  o g o  w- 
s k i e g o w Borowej, Stanisława N i e m c z e w- 
s k i e g o w Kozaczówce i Zenona D a n i ł  o- 
w i c z a  w Majdanie koło Kolbuszowej; prze­
niosła pocztmistrzów : Jana  K w a ś n i e w -
s k i e g o z Borowej do Pruchnika, Józefa 
T e m p i e  g o  z Chmielówki do Pruchnika, 
Henryka M a u r e r a  z Perechińska do Goło- 
gór, Jana  P 1 a cz k i e w i c z a z Probużny do 
Niepołomic; wreszcie zezwoliła na wzajemną 
zamianę miejsc służbowych pocztmistrzyni 
Adeli E r i p p l o w e j  w Jezupolu i Henry­
kowu T u r e c k i e m u  w Lipinkach, dalej 
pocztmistrzyni Maryi G o l d  w Tymbarku i 
pocztmistrzyni Eleonorze P e t r y k  w Dębni­
kach; w końcu nadała posady ekspedyen,tów 

| pocztowych: w Rakszawie ofieyantce Maryi

B r e y e r ,  w Nieznajowej aspirantce Zenobii 
M a s i a k, w Maksymówce naczelnikowi stacyi 
kolejowej Eugeniuszowi K o s t e c k i e m u ,  w 
Parchaczu ekspedyentowi Janowi S a f i a n o ­
wi ,  w Ostrowie koło Sokala Józefowi Dy- 
g d  o n i  o w i, w Czarnej koło Ustrzyk Maryi 
B a 1 w i e r c z a k o w e j, w Rogoźnie naczelni­
kowi stacyi kolejowej Maryanowi C z a p r a ń -  
.ski e mu ,  wr Spytkowicach Józefowi D ie -  
r z y ń s k i e m u, w Markowej Helenie W 1 i- 
s ł o c k i e j ,  w Wiszence Julii N i e w i a ­
d o m s k i e j ,  w Gawłowie nowym Mikoła­
jów7! K o s t k o w o w i ,  w Żerosławieach Zofii 
O r a c z e w s k i e j ,  w Woli zarezyckiej Anto­
ninie H a n a s i e w i c z o w e j ,  w Romanowie 
oficyantee pocztowej Wandzie N i e b r z y -  
d owrs k i e j ,  w Dzikowie starym ofieyantowi 
Juliuszowi Kazimierzowi O l c h o w s k i e m u ,  
w Żegiestowie zdroju ofieyantowi Aleksan­
drowi W y r  o z u m s k i e mu ,  w Iwanówce 
Kazimierze G u t w i r i s k i e j ,  w Zdyni Maryi 
B a r z y  k o ws  k i e j ,  w Polance wielkiej eks- 
pedyentce Kazimierze W i t k o w s k i e j .

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 11 lipca.

Z Koła polskiego.
Koło polskie przeprowadziło wczoraj 

bardzo obszerną dyskusyę o regulacji rzek. 
Posłowie, każdy ze swego okręgu, przedsta­
wiali w tym kierunku żądania.

Geny ogłoszeń: W iem  petitowy lab jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., cadesła 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary p* 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegc 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : O. Adam (V. de Raczkowski) 86 
Rue de Yarenne.

W końcu postanowiono wybrać komi­
sję , która ma rozpatrzyć postawione żądania 
i przedłożyć Kołu odpowiednie wnioski. Do 
komisyi tej wybrano pp.: Ś r e d n i a w s k i e -  
g o, P t a s i a ,  B u z k a ,  F i e d l e r a  i S i k o r ­
s k i e g o .

Następnie p. J a c h o w i c z ,  poparty 
przez p. L u b o m i r s k i e g o  i ks. P a s t o r a  
żalił się, iż dotychczas nie otwarto jeszcze 
przystanku kolejowego-, Grazów, który miał 
być otwarty dnia 1 maja. Opóźnienie nastą­
piło dlatego, że sprawa ta zalega w galicyj­
skim Wydziale krajowym.

P. J a c h o w i c z  nalegał również na 
doprowadzenie do skutku sprawy kolczyko- 
wania świń.

Prezes dr. G ł ą b i  ń s  ki  dał wyjaśnie­
nie, że sprawa ta  niebawem zostanie pomyśl­
nie załatwiona w ten sposób, że wzdłuż Wi­
sły pas graniczny zostanie zwężony do 7 i pół 
kim., gdzieindziej do 12 i pół kim. Wzdłuż 
wschodniej granicy musi pozostać, jak do­
tychczas.

P. F i j a k  użalał się na to, że władze 
krajowe nie załatwiają spraw na czas i in­
te rw encje  posłów nie odnoszą skutku.

W dalszym ciągu posiedzenia p. W ó j ­
c i k  prosił o podpisanie jego wniosku, aby 
podobnie jak dla urzędników stworzono usta­
wę o „minimum egzystencji11 dla rolników,
0 ile idzie o egzekucję. P. Wójcik pro­
ponuje dwa hektary roli.

Przemawiali w tej sprawie pp. B i a ł y
1 ks. Ż y g u l i ń s k i .  W końcu sprawę ode­
słano do komisyi inicjatywy.

P. H a r n  e k  poruszył kwestyę hodowli 
koni, wskazując na to, że mało jest w kraju 
stacyi ogierów i na podstawie cyfr wykazy­
wał, jak wielce szkodliwy jest ten stan dla 
hodowli rasowych koni. Mówca wystosował 
wezwanie do Prezydyum Koła i P. Ministra 
G alic ji , aby w tej sprawie interweniowali u

W godzinie próby.
—  Zatrzymaj się chwilkę. Przywołam 

dorożkę.
— Och, nie! Wolę stokroć iść piechotą.
— A nie lękasz się ulicy? Jest  dziś 

trochę burzliwa i niespokojna.
— Z tobą niczego się nie boję. Zresztą, 

jnożliwość niebezpieczeństwa podnieca mnie 
( upaja. Jak wino stare krew mi porusza i 
żywiej krążyć jej każe.

— No, no, Tolu, ostrożnie! Nie radzę 
rzeczy podobnych powtarzać w domu. 
obojeSp°jrZftH sob' e w oczy '  rozśmieli się

• ~~ Pas de danaer — zapewniła z ko­
miczną powagą.
brz ^ ek°^zili w tej chwili z bramy, ol- 
. ^miej, nowej kamienicy, wzniesionej świe- 
* • na ,0Z?L Młody człowiek zatrzymał się, 

badawczym wzrokiem wspaniałą linię 
ir ' aiJsza^ow skiej.  Smutna była i ponura.

u logatkom świeciła wprost pustkami. Cież- 
7,h« J « - i W a? iami otoczone, mury kościoła 
o g ó ln i16 fi zlewały się szarą swą barwą z 
tvlkn - m Pei'spektywy. Na szczycie wież 
som wysoko, hen, ku niebio-

P rom rJnSegMdł°nZy- błyszcz^  krzyż
krzyżów s r S h  a może s-ymbo1 ^ eh
dawna. ja  e narod dzwii od-

umysłMd?iewtczęeUMbiegła Hyskawi(^  Przez

śnieje,~—̂ rzncfła^sanRni™’ ^  tylk° ja "

mię, a przekonasz" sie 1fCZ, f a zie'urągliwie. 1 ba£nety błyszczą

mijał R ^ te f c r w i l i^ Ś f p  jak na w0Lnie>

g i ^ s z ^ r e ^ ^ p ^ o ?  °dt dr^  ”gim szeregiem po obu stronach ulicy, z ka­

rabinami w ręku i palcem na cynglu, mie­
l ą c  badawczem, podejrzliwem okiem prze­
chodniów. Zdawało się, że śledzą i tropią 
kogoś, że, węsząc jakąś upragnioną zdobycz, 
gotowi są uważać każdego za zbrodniarza, 
któremu mają prawo wymierzyć natychmia­
stową karę.

Pod wrogiem, urągliwem ich spojrze­
niem, 'Fola przygarnęła się silniej do opie­
kuńczego ramienia brata. Nie cofała się przed 
zimnym błyskiem gotowych do ciosu bagne­
tów, nie przerażały jej kule mauzerowskich 
karabinów, wobec jednak nacisku tych śled­
czych, nienawistnych oczu, cała wewnętrzna 
jej istota kurczyła się z odrazy.

Henryk, pojąwszy uczucie to, mocniej 
do siebie ją przyciągnął.

We względną ciszę ulicy padł nagły 
k rzy k :

— Dodatek nadzwycza-ajny!
I maleńkie, bose chłopię, przewinąwszy 

się. nieledwie pod ostrzem karabinów, pędzi­
ło dalej, wołając cienkim, przenikliwym g ło ­
sem :

— Dodatek nadzwycza-a-jny!
—  N ie lżą !  — huknął, idący na czele 

patrolu oficer, a najbliższa kolba podniosła, 
się równocześnie na maleństwo, które zmiaż­
dżyłaby może. Drobne wszakże jego ciało 
prześlizgnęło się i najmłodszy ten okaz n ę ­
dzy warszawskiej był już daleko, unosząc w 
dziecięcej dłoni garść świstków, za cenę któ­
rych cała jego rodzina chleb pewno dostać 
miała.

— Dodatek nadzwycza-a-ajny! — roz­
legło się wołanie dziecka, w przyzwoitem od 
patrolu oddaleniu.

Nie goniono go tym razem, uważając snąć 
za zbyt b łahą zdobycz.

— Cóż za odwaga w takiem chłopięciu, 
w takiej drobinie ludzkiej, — podjęła z po­
dziwem Tola.

— Dają przykład wszystkim tym, któ­
rzy, na sztandarze swym, wypisali tehórzo- 
wskie hasło: P. P. M.

— Co to znaczy ?
— „Partya pierzynowo-mieszkaniowa.“

Panienka zaśmiała się, poczem, zatrzy­
mując się na sekundę, dodała:

—■ Teraz na mnie kolej powiedzieć: 
No, no, Heniu, ostrożnie! Nie radzę rzeczy 
podobnych powtarzać w domu.

Spojrzeli sobie ponownie w oczy i znów 
rozśmieli się oboje Rozśmieli ustami tylko, 
bo w spojrzeniu ich, na dnie samem źrenic 
i duszy zdawały się, czaić: wstyd i smutek 
zarazem.

Patrol był już daleko, a choć nadje­
żdżał drugi, konny, młoda para, oswojona 
snąć 7 tym widokiem, nie zwracała na niego 
uwagi. Marszałkowska dziwnie była pustą. 
Ostre przesilenie strejkowe minęło wprawdzie, 
lecz miasto robiło jeszcze tak martwe wra­
żenie, jakgdyby ruch jego został sparaliżowa­
ny, a życie zamarło poniekąd. Nerw kupczą­
cy, nerw kramarski, zanikał chwilowo, wo­
bec prądów potężnych, które jak wicher ha l­
ny, jak burza piorunna, przebiegły nad mia­
stem, porwawszy zaś ducha jego, zwróciły 
go ku- innym, mniej poziomym celom. Na 
ulicach nie widać było mknącej na gumach 
„złotej11 młodzieży; mniej również kręciło 
się szykownych laleczek, o ptasich móżdż­
kach, skrywanych starannie pod kunsztowną 
fryzurą i modnym kapeluszem, zdobnym w 
wielkie rozwiewne pióra.

Część tych cennych „ozdób stworzenia11 
opuściła z nudów i ze strachu, wesołą nie­
gdyś Warszawę. Z posępnych zaś, zbiedzo- 
nych jej murów, wypełzły wzamian na świa­
tło dzienne: nędza, występek i zbrodnia.

Stolica Królewstwa była w danej epoce
i długo jeszcze potem, ogniskiem kontrastów.
Najgorętszy bowiem patryotyzm, najszczy­
tniejsze zaparcie się siebie, ofiarność i po­
święcenie, ocierały się tu w dzień biały o
ową, wypełzłą z ciemni, nędzę i występek,
a zcierały się: z podstępną agitacją, pła-
tnem podburzaniem tłumu i szpiegostwem,
lub z czystym i niewinnym, lub skrajnym,
a zaciekłym fanatyzmem partyjnym.

Ołowiane, zachmurzone niebo, rzucało
beznadziejnie szare światło na śnieg zbru- 
kany, ściekający strugami wody na ciemne

mury kamienic i pustkę zabłoconych ulic, po 
których sunęły gęsto patrole, o szarych ró­
wnież szynelach i zimnym błysku bagnetów.

Na tle tej istnej symfonii szarzyzny, 
uwieńczonej obrazem brutalnej wojennej siły 
i przemocy zbrojnej w śmiercionośne narzę­
dzia, rysowała się dodatnio młodzieńcza pa­
ra, którą spokój i ruchy tak odcinały od uli- 
oznego proletaryatu, iż patrole nie zatrzymy­
wały jej nawet. Zwróciło'.to wreszcie uwagę 
Toli.

— Patrz Heniu, dlaczego rewidują in­
nych przechodniów, a nam pozwalają przejść 
spokojnie ?

— Bo świat jest podły do gruntu. I  tu 
człowiek dobrze ubrany mniej znosi przy­
krości od nędzarza. Twoje ładne futerko chro­
ni nas widocznie od podejrzeń o anarchizm.

— A czemu ty zdjąłeś mnndur uniwer­
sytecki ? Tak cię w nim lubiłam.

— Zamieniłem go na strój cywilny dla 
niedrażnienia ojca i na  wyraźne jego żąda­
nie. Właściwie nie miałem prawa do nosze­
nia munduru. Wszak studya skończyłem a pi­
sałem już tylko rozprawę doktoryzacyjną. 
Ojciec dowodził, że gdy mieszkam u rodzi­
ców, mogłoby to narazić ich na rewizyę i dal­
sze nieprzyjemności.

■ — O ciebie nie szło mu wcale?
— No, rzecz prosta, skoro w grę wcho­

dzi ich spokój i możność zakłócenia go, lub 
cień niebezpieczeństwa. Nie upieram się też, 
rezerwując własną wolę dla spraw ważniej­
szych.

Skręcili w ulicę Królewską. Od kraty 
żelaznej, okalającej Ogród saski, oderwał się 
dzieciak biedny, brnący bosemi nogami po 
rozmiękłym śniegu. Drżący, zsiniały od zi­
mna, wysunął z pod podartego kapelusza 
ukrywany starannie numer humorystycznego 
pisma.

— Mucha polityczna  — proponował z 
cicha błagalnym głosem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A natol K rzyżanow ski.
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właściwych czynników, ceiem poprawy sto­
sunków.

P. Minister A b r a h a m o w i e ? ,  przy­
znał w znacznej części racyę wywodom p. 
Harnka i przyrzekł poczynić starania, aby 
chów koni w  kraju nietylko nie pogarszał 
się, lecz podniósł się.

W myśl wywodów p. Harnka przema­
wiał również p. P i j a k .

Przedłożono następnie petycyę lekarzy 
powiatowych o polepszenie bytu.

P. K r e m p ę  upełnomocniono do inter- 
pelacyi z powodu trudności, czynionych przez 
sądy przy legalizacyaeh.

Przeprowadzono wreszcie poufną dysku- 
syg w sprawie reformy wyborczej do Sejmu.

Uchwalono także na wczorajszem posiedze­
niu upomnieć się u władz o polskie napisy na 
koszarach i budynkach wojskowych w kraju.

Rada Państwa.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w to­

ku dalszej dyskusyi nad wnioskami pp. E r e -  
s l a  o zarządzenia przeciw drożyźnie węgla 
i O ho ca  w sprawie wystąpienia przeciw kar­
telom, oświadczył P. Minister G e  s s  m a n n ,  
że Rząd zajmuje się sprawą zaradzenia bra­
kowi węgla bardzo gorliwie. Mówca wskazał 
dalej na to, iż Ministerstwo kolei gorąco sta­
ra się o zaprowadzenie opalania lokomotyw 
ropą,jw czem upatruje skuteczny środek zapo­
bieżenia brakowi węgla. Odnośne rokowania 
są bliskie kresu. Powołał się także mówca 
na zarządzenia, wydane w przedmiocie braku 
węgla przez P. Ministra rolnictwa Eben- 
hocha.

Po przemowach mówców generalnych 
pp. C h o c a  i A u s t  a, nagłość wniosku i sam 
wniosek uchwalono i przystąpiono do po­
rządku dziennego.

P. K o l o w r a t  referował ustawę co 
do podwyższenia kontyngentu rekrutów obro­
ny krajowej, i wynagrodzenia dla rodzin re­
zerwistów.

P. S c h u m e i e r  (soc. dem.) wywodził, 
że podwyższenie kontyngentu rekruta obrony 
krajowej o 4.750 ludzi nie jest niczem innem, 
jak podwyższeniem rekruta wspólnej armii 
kosztem Austryi. Gotowość, z jaką P. Mini- 
ster obrony krajowej przyrzekał rekompenza- 
ty za podwyższenie rekruta, budzi podejrze­
nie, że przyrzeczeń tych nie myśli dotrzy­
mać.

Mówca żądał następnie, ażeby nowa 
ustawa wojskowa zawierała przepisy o dwu­
letniej służbie wojskowej i inne ułatwienia 
dla ludności, wreszcie oświadczył, że socyal- 
ni demokraci głosować będą przeciw podwyż­
szeniu kontyngentu.

P. Minister obrony krajowej G e o r g  i 
prosił o przyjęcie przedłożenia i wskazywał 
na wielkie szkody, jakie przynosi mały stan

pokojowy obrony krajowej. Zarząd wojskowy 
przygotowuje koncesye dla ludności, ażeby 
ulżyć ciężarów społecznych, połączonych 
z podwyższeniem kontygentn rekruta, jakoto 
próbne urlopy podczas żniw i wynagrodzenie 
dla rodzin rezerwistów, powołanych do ćwi­
czeń. Ażeby usunąć wszelkie wątpliwości, po­
wtórzył P. Minister następnie złożenie w ko- 
misyi wojskowej przyrzeczenie, że ćwiczenia 
w i l i  12 roku służby- wojskowej zupełnie 
odpadną.

Ćwiczenia wojskowe — oświadczył P. 
Minister — odpadną dla żołnierzy, nietylko 
bezpośrednio przydzielonych do obrony kra­
jowej tak, że dla nich ogólne ich trwanie 
obniży się z 20 na 16 tygodni, ale zniesione 
będą ćwiczenia w 11 i 12 roku także i dla 
tych, którzy po 10 latach rezerwy przejdą 
do obrony krajowej tak, że ci ostatni w o- 
bronie krajowej wogóle żadnych już ćwiczeń 
nie będą mieli fżywe oklaski). Po wstawie­
niu podwyższonego kontygentu rekruta do 
obrony krajowej, ogłosi P. Minister odpowie­
dnie zarządzenia w sposób prawnie obowią­
zujący w „Dzienniku rozporządzeń wojsko- 
wych“ (Potakiwania).

Ogółem z powoływaniem dotychczas 
bez zewnętrznej potrzeby uprzywilejowanych, 
wchodzą w życie równocześnie rozległe a da­
wno upragnione ułatwienia co do obowiązku 
ćwiczeń wojskowych. To połączenie P. Mini­
ster chciałby postawić za wzór dalszego roz­
woju spraw wojskowych. Nie przez dążenie 
do rozszerzenia istniejących przywilejów, albo 
tworzenie nowych mogą być zrealizowane 
życzenia ludności, lecz przez możliwie najzu­
pełniejsze wciągniecie do służby wojskowej 
wszystkich zdolnych i na tej podstawie przez 
ułatwienia w służbie dlaogółu (żywe oklaski).

P. dr. L i  e b  e r  m a n n  jako generalny 
mówca „przeciwjL zaznaczył, że uważa pod­
wyższenie kontyngentu rekruta za nieuzasa­
dnione. W dalszym ciągu mowy wystąpił 
przeciw zamiarowi utworzenia kapeli woj­
skowej dla obrony krajowej, domagał się 
reformy wojskowej procedury karnej, przy­
pominając, iż P. Minister obrony krajowej 
przyrzekł złożyć w Izbie w tej sprawie o- 
świadczenie, czego jednakowoż dotąd nie u- 
czynił. Powinno się każdemu — wywodził 
mówca — przyznać prawo bronienia się w 
języku ojczystym. Zdaniem dr. Liebermanna 
liczba samobójstw żołnierzy spadłaby, gdyby 
zaprowadzono nowoczesną wojskową proce­
durę karcą. Mówca poparł swoją w tym du­
chu wniesioną rezolucyę, a nadto oświad­
czył, że socyaliści chcą siłę zbrojną wzmo­
cnić, tylko sądzą, iż siła armii polega na 
zaufaniu i miłości ludu. Socyalna demokra­
c ja  domaga się zupełnej demokratyzacji du­
cha i instytucyj wojskowych. Póki to nie 
nastąpi, zasadniczo głosować będą przeciw 
podwyższeniu kontyngentu rekrutów.

Po dalszej jeszcze dyskusyi podwyższe­
nie kontyngentu rekruta obrony krajowej 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Przyjęto także rezolucye p. P i c k a w 
sprawie nowej ustawy wojskowej z 2-letnią 
służbą, dalej rezolucyę p. L i e b e r m a n n a  w

przedmiocie reformy wojskowej procedury 
karnej. Rezolucyę w sprawie usunięcia kon­
kurencji orkiestr wojskowych odrzucono.

P. K o lo w r a t,-K r a k o w s k y  (niem. 
agr.) zagaił dyskusyę nad ustawą o wyna­
grodzeniu dla rodzin rezerwistów powołanych 
do ćwiczeń, poczem obrady przerwano.

Prezydent Izby zawiadomił, że osobne 
posiedzenie, celem wyboru Delegacji, odbę­
dzie się we środę wieczorem.

Wreszcie odczytano jeszcze między in- 
nemi interpelaeyę p. O s t a p c z u k a  w spra­
wie rozpisania wyboru uzupełniającego człon­
ka Rady powiatowej w Zbarażu i p. L i e- 
b e r m a n n a  w sprawie stosunków w Zwią­
zku robotników metalowych w Przemyślu.

Na tem posiedzenie o godz. 8 wieczo­
rem Przewodniczący zamknął.

Następne odbędzie się we wtorek o go­
dzinie I I  przed południem.

Z komisyj.
K o r n i  s y a p r a w n i c z a  po dłuższej 

dyskusyi zreasumowała wczoraj swoją uchwa­
łę co do minimum egzystencyi urzędników, 
wolnego od egzekueyi i postanowiła, ażeby 
minimum to dla urzędników prywatnych i 
państwowych wynosiło 2000 kor., dla eme­
rytów 1200 koron.

Nie reasumowano natomiast uchwały 
co do ograniczenia egzekueyi na część 
poborów służby prywatnej.

Następnie przyjęto całą odnośną usta­
wę i wybrano referentem posła dr. Lieber­
manna.

Sprawy krajowe.
( P rojekt zm iany postępowania sadowego w 

sprawach rolniczych).
0  Komitety Towarzystwa rolniczego w 

Krakowie i Towarzystwa gospodarczego we 
Lwowie wniosły w roku zeszłym do Sejmu 
petycyę o przeprowadzenie w drodze właści­
wej zmiany przepisów normy jurysdykcyjnej 
i procedury cywilnej w tym kierunku, aby 
do rozstrzygania sporów dzierżawnych, bez 
względu na wartość przedmiotu sporu, po­
woływano sądy kolegialne z dwóch członków 
złożone przy współudziale równorzędnego trze­
ciego asesora, powołanego ze sfer rolniczych. 
Następnie domagały się Towarzystwa rolni­
cze wprowadzenia postanowień, aby we wszyst­
kich sprawach, mających ścisły związek z go­
spodarstwem rolnem i lasowem, przez usta­
wodawcę wyszczególnić się mających, a już 
obecnie ze względu na wartość przedmiotu 
sporu poddanych kompetencyi sądów kole­
gialnych, brał udział jako równorzędny czyn­
nik przy wymiarze sprawiedliwości trzeci sę­
dzia fachowy, powołany ze sfer rolniczych.

Na wniosek komisyi prawniczej, przed­
stawiony przez posła Władysława J a w o r ­
s k i e g o ,  Sejm polecił Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby petycye Towarzystw rolniczych

wziął pod rozwagę i po porozumieniu się z 
Prezydyami wyższych sądów krajowych, tu­
dzież po zebraniu we właściwej drodze po­
trzebnego do ocenienia tej kwestyi mat.eryału, 
sprawozdanie o wyniku tych badań przedło­
żył. Wykonując to polecenie Sejmu, Wydział 
krajowy odniósł się o wyrażenie opinii do 
Prezydyów wyższych sądów krajowych, oraz 
Izb adwokackich we Lwowie i Krakowie.

Z nadesłanych odpowiedzi okazuje się, 
że wszystkie zapytane o opinię czynniki o- 
świadczyły się przeciw zmianie obowiązują­
cych przepisów w tym kierunku, aby we 
wszystkich sporach dzierżawnych bez względu 
na wartość przedmiotu sporu, rozstrzygały 'są­
dy kolegialne.

Prezydya sądów kraj. wyższych we Lwowie 
i Krakowie, oraz Izba adwokacka we Lwowie 
oświadczyły się za zmianą normy jurysdykcyj­
nej tylko w tym kierunku, aby spory z kon­
traktu najmu i dzierżawy, oraz z umowy we­
dług § 1103 ust. cyw. ponad 1000 kor. prze­
kazano sądom kolegialnym, z wyłączeniem 
jednak sporów awizacyjnych i rumaeyjnych. 
Izba adwokacka krakowska była zdania, że 
wogóle wszystkie spory ponad 1000 kor. po­
winny należyć do kompetencyi sądów kole­
gialnych.

W drugiej kwestyi, mianowicie zapro­
wadzenia instytucyi sędziów fachowych ze 
sfer rolniczych dla spraw dzierżawnych i 
gruntowych, z wyjątkiem Izby adwokackiej 
krakowskiej, wszystkie inne zapytane o opi­
nie czynniki oświadczyły się stanowczo prze­
ciw wprowadzeniu sędziego fachowego ze 
sfer rolniczych, jako członka senatu przy 
rozstrzyganiu tak sporów dzierżawnych, jak 
sporów odnoszących się do stosunków go­
spodarstwa rolnego i iasowego. Izba adwo­
kacka krakowska oświadczyła się wprawdzie 
za wprowadzeniem sędziego fachowego ze sfer 
rolniczych, ale przyznaje zarazem, że trudność 
pewną stanowiłoby bliższe określenie tych 
właśnie spraw, w którychby brać miał .udział 
sędzia fachowy ze sfer rolniczych.

Wydział krajowy idąc za opinią wyż­
szych sądów krajowych we Lwowie i Kra­
kowie, oraz Izby adwokackiej we Lwowie, 
postanowił przedłożyć Sejmowi wniosek we­
zwania Rządu, aby w drodze konstytucyjnej 
przeprowadził zmianę normy jurysdykcyjnej 
w tym kierunku, by spory z kontraktu naj­
mu i dzierżawy, oraz z umowy według § 1103 
ust. cyw. ponad 1000 koron przekazano są­
dom kolegialnym, z wyłączeniem jednak spo­
rów wymienionych w §§ 560 — 570 procedu­
ry cywilnej.

(Subwencye na  budowę dróg powiatowych i 
gminnych).

Q  W budżecie krajowym przeznacza 
Sejm corocznie do dyspozycyi Wydziału kra­
jowego pewną sumę, przeznaczoną na bez­
zwrotne zasiłki na budowę dróg 'powiato­
wych i gminnych. Na r. 1908 wstawiono na 
ten cel do budżetu krajowego sumę 1,200.000 
koron. Z dotacyi tej przyznał Wydział kra­
jowy dotychczas na budowę dróg następują 
ce bezzwrotne zasiłki : wydziałowi powiato-
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II.
Skoro się przeszło przez ogród i po­

chyłość, na której mieści się zakład kąpie­
lowy z kabinami, ma się przed sobą plażę 
Morgat, wydłużającą swoją szeroką przestrzeń 
miałkiego piasku od skalistych i poszarpa­
nych wybrzeży Porsic aż do Gador. O tej 
dość późnej porze popołudniowej, morze już 
było daleko. Po za obszarem piasków blado 
żółtych pod ukośnymi promieniami słańca. 
przyćmionego lekkiemi chmurami, morze roz­
przestrzeniało się bardzo spokojnie, opalowej 
barwy i słychać było jak z łagodnym szme­
rem toczyło swoje fale ku brzegom. Kąpiący 
się, musieli odbyć dość drogi, aby dojść do 
wody: widać ich było jak biegli szybkim 
krokiem po stwardniałym gruncie, zrzucali 
swoje płaszcze i wchodzili w mleczne fale. 
Tu i ówdzie dzieci bawiły się w krokieta 
lub budowały warownie z piasku. Pod cieniem 
skał, panie siedziały z robotą lub książką 
w ręku. W czystem powietrzu mieszały się 
z sobą okrzyki dzieci i kąpiących się, a me­
wy latały ponad skałami. Wzlatywały bar­
dzo wysoko, następnie spuszczały się rapto­
wnie, muskając rozpostartemi skrzydłami 
przypływające morze, którego mieniąca po­
wierzchnia '  coraz bardziej szafirowe tony 
przybierała, aż do głębi zatoki, gdzie z po­

wodu czystości powietrza można było rozró­
żnić domy w Douarnenez.

Na samym brzegu, tam, gdzie fala do­
tykała piasku, osobistość pewna w słomianym 
kapeluszu, z pantalonaini podniesionymi do 
samych kolan, z otwartą książką w ręku, 
przechadzała się zwolna, kąpiąc nogi w odro­
binie wody. Rył to pan Pontal, profesor hi- 
storyi w liceum Corneille, oficer Akademii, 
jak to bardzo ostentacyjnie wskazywała fio­
letowa wstążeczka, przyszyta bo butonierki 
jego czarnej kurtki. Słusznego wzrostu, sze­
roki w ramionach, ze skłonnością do otyło­
ści, s tarannie wygolony, z różową cerą i sze­
roko zakrojonemi ustami, z uroczystym no­
sem, trzymał się bardzo prosto i z całą po­
wagą brał poleconą przez lekarza codzienną 
kuracyę „w słonych falach11, jak się klasy­
cznie wyrażał. Ponieważ czas jest  drogi i 
tracić go daremnie nie trzeba, czytał z wielką 
uwagą Oraisons /a  uch ces Bossueta, trzyma­
jąc sumiennie nogi w wodzie. Przerywał sobie 
jednakże od czasu do czasu, aby spojrzeć z 
zachwytem w stronę trzech swoich córek, 
Antoniny, Lucyli i Paoli, pływających na peł- 
nem morzu, lub aby się zapewnić, że żona 
jego, pani Pontal, zajmuje zawsze to samo 
miejsce bardzo na widoku, na skalistej wy­
niosłości.

Pani Pontal rzeczywiście, usuwając się 
od towarzystwa, siedziała samotnie na wy­
niosłej skale w zamyślonej pozie Polihymnii. 
Szeroki jej płaszcz brunatny odcinał się w 
ten sposób majestatycznie na tle granitowych 
zwalisk. Pani Laura Pontal mogła mieć czter­
dzieści ośm do czterdziestu dziewięciu lat. 
Miernego wzrostu, dość tęga, z ciemną cerą, 
z szaremi, jasnpmi i zimnerni oczami, z pu­
szkiem nad wierzchnią wargą, pomimo zbli­
żającej się pięćdziesiątki, zachowała włosy 
bardzo czarne, zaczesane gładko na skroniach, 
których nadto jednostajna barwa nasuwała 
przypuszczenie, że te włosy są umiejętnie far­
bowane. Ta nienaturalna czarność nadawała

dość już wybitnym rysom pewnego rodzaju 
surowości i despotyzmu, co potęgowało się 
jeszcze widokiem czoła, zarówno wąskiego i 
wysoko zarośniętego, przeciętego u nasady 
nosa dwoma głębokimi zmarszczkami. Strój 
jej był surowy i skromny, bez żadnych ozdób, 
bez klejnotów, z wyjątkiem broszki, przed­
stawiającej złote pióro, wpiętej na ukos pod 
brodą. Jedna z jej rąk o krótkich palcach, 
trzymała niedbale karnecik, położony na ko­
lanach, druga, oparta łokciem o skałę, pod­
pierała brodę, na której kilka włosków ster­
czało.

Piasek zazgrzytał pod czyjemiś kroka­
mi ; pani Pontal, unosząc zamyślone powie­
ki, spostrzęgła jednego z gości, zbliżającego 
się ku niej i poznała sąsiadującego z nią 
przy stole komendanta Le Daniec; zachowa­
ła  jednakże przez chwilę swoją pozę długo 
wystudyowaną i z żalem tylko ją porzuciła, 
skoro przybysz był już tuż obok niej.

Tanguy Le Daniec zbliżał się do sześć­
dziesiątki. Przez lat blizko czterdzieści słu­
żył w marynarce, bawiąc ze swoją eska­
drą raz na wodach Śródziemnego morza, raz 
aa  oceanie Indyjskim lub Spokojnym. Bar­
dzo zamiłowany w swoim zawodzie, będąc 
najczęściej oddalony od głównej kwate­
ry, gdyż brał udział w licznych wypra­
wach do Kochinchiny, nie miał czasu pomy­
śleć o ożenieniu, a kobiety nigdy nie grały 
wielkiej roli w jego życiu. Zamianowany o- 
statnimi czasy komendantem statku „De- 
saix“, należał do eskadry manewrującej w 
pobliżu Tulonu. Zwolna, znudziło go nieu­
stanne życie pomiędzy niebem a morzem ; 
tęsknota za stałym lądem, a przedewszyst- 
kiem za ojczystą ziemią bretońską nim owła- 
dała. Posiadacz pięknej fortuny, nie ma­
jąc żadnych ambicyj na przyszłość, prosił o 
dymisyę i osiadł w ojczystym majątku, znaj­
dującym się w okolicach Brest, nad rzeką 
Landernau. Obecnie, porzuciwszy służbę, czuł 
się bardzo osamotniony ; spędzał zimę w P a­

ryżu, lato w Bretonii. Nudząc się po trochu- 
prawie wszędzie, żałował, nieco za późno, 
że się nie ożenił i nie posiadał zastępu bez­
pośrednich spadkobierców, zamiast pozosta­
wiać swój majątek dalekim krewnym, którzy 
byli mu obojętni. W tym celu zjechał na 
dwa miesiące do Margat i zamieszkał w ho­
telu.

Słusznego wzrostu, bardzo prosto się 
trzymający, rzeźki jeszcze, nosił długie fa­
woryty, obramujące śnieżną prawie falą owal 
oblicza o mocno spalonej cerze. Wygolone 
jego usta chętnie się opromieniały uprzej­
mym, choć nieco smutnym uśmiechem. Nos 
przygarbiony, błękitne oczy zmęczone słoń­
cami i mgłami tylu mórz, czoło 'lekko w tył 
pochylone, uwieńczone gęstymi, siwymi wło­
sami, dopełniały całości, nadając całemu 
obliczu wyraz melancholijnego ptaka. Ubiór 
jego był staranny, bez przesady, a maniery 
uprzejme, bez uniżoności.

— Moje uszanowanie p a n i , — rzekł 
kłaniając się pani Pontal. — Pani tak sama 
jedna?  A gdzież jest pan Ponta l?

— Kąpie swoje nogi tam — odrzekła 
dama z lekko pogardliwym wyrazem, ukazu­
jąc palcem uroczystą syiwetkę małżonka, od­
bijającą się czarno na b łę ti tnem  tle morza.

— Panna Pauletka także panią opu­
ściła ?

— Tak, poszła pływać razem z sio­
strami.

— A pani nie nudno tak samej sie­
dzieć ?

— Nigdy się nie nudzę wobec oceanu. 
Obserwuję, podziwiam i robię notatki... Mo­
rze jest  takie suggestyw ne! Kołysze nasze 
rozmyślania, użyźnia myśli...

Wypowiadała to z umyślną egzaltacją 
raczej, niż szczerą, ale ten zapał na zimno, 
nie zdawał się udzielać panu Le Daniec.

(Giąg dalszy nastąpi).
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werrm w B i a ł e j  i.a drogę gminną Jawi­
szowice-Wadowice 7000 kor.; wydziałowi po­
wiatowemu w B o c h n i  na drogę gminną 
Niepołomiee-Grabie 1677 k o ron ; na drogę 
gminną Boehnia-Szczurowa 760 koron; wy­
działowi powiatowemu w B r o d a c h  na 
drogę gminną Brody-Leszniów-Szczurowice 
5059 koron; wydziałowi powiatowemu w 
B r z e s k u  na drogę gminną Brzesko-Bere- 
zowica 6000 koron ; wydziałowi powiatowe­
mu w B r z e ż a n a c h  na drogę Bożyków- 
Szaranezuki-Potutory 13.907 koron; wydzia­
łowi powiatowemu w B r z o z o w i e  na dro­
gę gminną Brzozów-Wara 10.000 koron; wy­
działowi powiatowemu w B u c  z a c z  u na 
drogi Niżniów-Źyznomicze i Sokołów-Jazło- 
wiec 85.000 koron; wydziałowi powiatowe­
mu w D ą I) r o w e j na drogę gminną Przy- 
bysławice-Jagodniki 4238 koron; wydziałowi 
powiatowemu w D r o h o b y c z u  na drogę 
powiatową Drohcbycz-Truskawiec 10.000 ko­
ron ; wydziałowi powiatowemu w G o r l i ­
c a c h  na drogę gminną Gładyszów-Ujśeie 
ruskie 2500 kor.; "wydziałowi powiatowemu w 
G r ó d k u  na drogę powiatową Gródek-Ka- 
mienobród-Jaryna 20.000 kor.; wydziałowi 
powiatowemu w G r y b o w i e  na drogę gmin­
ną Wojnarowa - Króżlowa 1617 koron; wy­
działowi powiatowemu w H u  s i a t y  n i e  na 
drogę powiatową Probużna-Dębówka 2000 kor.; 
na  drogę Postołówka-Chłopówka 2000 kor.; 
wydziałowi powiatowemu w J a r o s ł a w i u  
na drogę gminą Radymno-Oleszyce 5000 kor.; 
na drogę gminną Sieniawa-Majdan 17.269 ko­
ron: na drogę powiatową Jarosław-Pruehnik 
22.380 k o ro n ; wydziałowi powiatowemu w 
J a ś l e  na drogę gminną Kąty-Desznica
10.000 koron; wydziałowi powiatowemu w 
K a m i o n c e  s t r u m i ł o w e j  na drogę gmin­
ną Radziechów-Kulików 586 koron ; na drogę 
Kamionka-Tadanie 10.000 k o ro n ; wydziałowi 
powiatowemu w K r a k o w i e  na drogę gmin- 
nę Bronowice małe-Kopee 10.063 kor.; na 
drogę gminną Baran-Niepołomice 12.333 ko­
ron ;  na drogę gminną Modlniezka-Brzezinka 
1500 koron; wydziałowi powiatowemu w 
M i e l c u  na drogę gminną Wojsław-Biesiad- 
ka 8000 koron;" wydziałowi powiatowemu 
w M o ś c i s k a c h  na drogę Sądowa Wisznia- 
Sambor 5000 k o ro n ; na drogę gminną Pa- 
kośó-Hussaków-Radochońee 5000 k o ro n ; wy­
działowi powiatowemu w M y  ś 1 e n  i c a e  h na 
drogę gminną Gorzków - Dobczyce 534 ko­
ron ; na drogę gminną Siepraw - Myślenice 
6129 koron; na drogę Jordanów - Spytko­
wice 9426 koron; wydziałowi powiatowe­
mu w N is j tu  na drogę gminną Kopki- 
Krzeszów 5675 ko? on ; wydziałowi po­
wiatowemu w N o w y m  T a r g u  na drogę 
gminną Zakopane-Dolina Kościeliska 22.500 
koron; na ulicę Chałubińskiego w Zakopanem 
1000 koron; wydziałowi powiatowemu w P i  1- 
z n i e  na drogę gminną Pilzno-Szynwałd 6000 
koron; wydziałowi powiatowemu w P r z e m y ­
ś l u  na drogę Słubno-Nienowice 200 koron; 
na drogę Popowice-Oleszowice-Ryków-Medyka 
5000 koron; wydziałowi powiatowemu w R a- 
w i e  na drogę gminną Hruszów-Dobrosin
30.000 koron; "wydziałowi powiatowemu^ w' 
R o h a t y n i e  na drogę Bołszowee-Sarnki śre­
dnie 15.000 koron; wydziałowi powiatowemu 
w R u d k a c h  na drogę Kom arno- Tuligłowy
10.000 koron; wydziałowi powiatowemu w 
R z e s z o w i e  na drogę powiatową Tyezyn- 
Jawornik 10.000 koron; na drogę powiatową 
Tyczyn-Błażowa 15.000 koron; wydziałowi 
powiatowemu w S a m b o r z e  na budowę mo­
stu na Strwiążu w Biskowicaeh na drodze 
powiatowej Sam bor-M ościska 19.812 koron; 
wydziałowi powiatowemu w N o w y m  S ą c z u  
na drogę gminną Chełm iec-Stadło-Naszaco- 
wiee 10.457 koron; wydziałowi powiatowemu 
w Ś n i a t y n i e  na drogę powiatową Tułu- 
ków-Steeowa 20.000 koron; wydziałowi po­
wiatowemu w S o k a l u  na drogę powiatową 
Bełz-Waręż 470 koron; na drogę powiatową 
Krystynopol-Brody 70.000 koron; wydziałowi 
powiatowemu w T a r n o b r z e g u  na drogę 
gminną Radomyśl Chwało.wice 12.836 koron; 
na drogę Turbia-W ólka 838 koron; wydzia­
łowi powiatowemu w T a r n o p o l u  na drogi 
Iwaczów dolny-Obarzaiice-IIorodyszeze i Tar- 
nopol-Grzymałów 1299 koron; na drogę gmin­
ną Kozłów-Prokopiwna-Jezierna 6326 koron; 
na drogę powiatową Tarnopol-Brody 4257 
koron; na drogę gminną Hłuboczek wielki- 
Kokułkowce 1000 koron; na drogę gminną 
Denysów - Kupczyńce - Podhajce 5000 koron; 
^ydziałowi powiatowemu w T a r n o w i e  na

ro§? gminną Tarnów - Ryglice 8000 koron; 
^Jdziałowi powiatowemu w T r e m b o w l i

a drogę gminną Semenów-Buezacz 6000 ko- 
wvd dro£§ Derenówka-Janów 5000 koron; 

^ l  Zlał°wi powiatowemu w W a d o w i c a c h  
' oro r ° ^  P0vviatową Brześnica-Pasieka 2283 
g g o f t  n “ drogę gm inną Zkitor-Andrychów 
137R i oron; na drogę gminna Leśniea-Stronie 
r a / n  : r0ni  wydziało wi powiatowemu w Zb a- 

(°gę Zbaraż-Podwołoezyska i Zba-raż-B na
   ®rez°wica mała 4000 koron; wydziałowi
powiatowemu w
wiatową Kras Z ło e z o w i e na drogę po-
ffe Dowiafn asn®'D°czapy 5170 koron; na dro- 
g§ powiatową Złoczów Dun

Polepszenie doli
funkcyonaryuszy państwowych.

czów-Dunajów 7186 koron.

«Gazeta Lwowska" z dnia 12

Jak już donieśliśmy, uchwaliła Izba po­
słów na posiedzeniu dnia 9 b. m. odesłać 
bez czytania do komisyi budżetowej przedło­
żenie rządowe w sprawie udzielenia kredytu 
dodatkowego do budżetu na r. 1908, celem 
poprawy materyalnego położenia poszczegól­
nych kategoryj państwowego personalu urzę­
dniczego.

Wedle przedłożenia pociągnie za sobą 
ta regulacja  podwyższenie wydatków P a ń ­
stwa o 18 inilj. koron, ponieważ zaś ustawa 
wejść ma w życie już 1 października b. r., 
przeto na r. 1908 potrzebny będzie na ten 
cel kredyt dodatkowy w wysokości 4,$&0.000 
koron.

Kredyt ten, według brzmienia art. I., 
zarachowany będzie na konto ogólnego za­
rządu kasowego, a znajdzie pokrycie w bieżą­
cych dochodach, w razie potrzeby zaś w za­
pasach kasowych.

Uchwalenie ustawy pociągnie za sobą 
konieczność zmiany istniejących już ustaw, 
ewentualnie wydanie odpowiednich rozpo- 

•rządzeń. Zmiany wymagają mianowicie §§ 2 do 
8 ustawy z 26 grudnia 1899. Według projektu 
rządowego mają one brzmieć w nowej osno- 
wie następująco;

„§ 1. Płaca funkcyonaryuszy państwo­
wych, wymienionych w § 1 ustawy z 26 g ru ­
dnia 1899 Dz. u. p. nr. 255, z wyjątkiem 
tych, którzy wymienieni są w punkcie dru­
gim, ma być następująca:
W stopniu płac j dla sług J dla podurzędników 

kor. kor.
I. 900 1000
II. • 970 1080
III. 1040 1160
IV. 1110 1240
V. 1180 1320
VI. 1250 1400
VII. 1.320 1480
VIII. 1390 1560
IX. 1460 1640
X. 1530 1720
XI. 1600 1800

Awans jest automatyczny. Do wyższej
klasy płacy przechodzi się po trzech latach 
nienagannej służby, policzalnych do emery­
tury, w klasie płacy poprzedniej przebytych. 
Słudzy najwyższej klasy płacy mają nadto 
prawo do dwu dodatków służbowych w kwo­
cie 100 koron, policzalnych do płacy, po 
przebyciu czterech lat służby w tej klasie 
płacy.

Podział na kategorye sług i podurzędni- 
ków, jakoteż przydzielenie do poszczególnych 
stopni płacy, nastąpi w drodze rozporządzenia.

Jednakowoż jako kara dyscyplinarna 
może być zarządzone wstrzymanie na pewien 
czas awansu do wyższej klasy płacy, albo też 
przeniesienie do najbliższej niższej klasy płacy 
na czas od pół roku do 3 lat.

§ 2. Oznaczone w § 5 ustawy z d. 26 
grudnia 1899 Dz. u. p. nr. 255, dodatki z 
tytułu lat służby (D ienstalterszulage) dla wy­
mienionego w tym paragrafie personalu służby 
bezpieczeństwa publicznego, wynosić będą na 
przyszłość: po ukończonych 3 latach służby 
80 koron rocznie; po 6 latach służby 160 
koron rocznie; po 9 latach 240 koron; po 12 
latach 320 koron; po 16 latach 400 koron; 
po 20 latach 500 koron; po 25 latach 600 
koron rocznie.

§ 3. W drodze ministeryalnego rozpo­
rządzenia oznaczy się sposób, w jaki zara- 
ehowywać się winno czas służby, nieobjętej 
tą ustawą, do przesunięcia na wyższy stopień 
płacy, lub uzyskania dodatku, po ukończeniu 
pewnych lat służby (D ienstalterszulage).

W uwagach do przedłożenia zapowie­
dziano, że wydane" zostaną też osobne posta­
nowienia, mające na celu poprawę bytu in­
nych kategoryj pracowników państwowych.

I tak otrzymają: pocztmistrze pobory 
służbowe analogicznie do poborów urzędni­
ków trzech najniższych klas rangi; ekspe- 
dyenci pocztowi, jako naczelnicy klasowych 
urzędów pocztowych trzeciej klasy, podwyż­
szenie dodatków: na utrzymanie koni i tele­
graficznego; oficyanci pocztowi uregulowanie 
i poprawę awansu do wyższych klas płacy i 
odpowiednie podwyższenie poborów służbo­
wych; oficyantki pocztowe poprawę szematu 
płacy; mechanicy, zatrudnieni przy urzędach 
poczt i telegrafów7, uregulowanie stosunku 
służbowego i równoczesną zmianę tytułu ana­
logicznie do oficyantów pocztowych, a nadto 
podwyższenie poborów, odpowiadające wyso­
kości wynagrodzenia w służbie prywatnej; 
posłańcy pocztowi przy pocztach klasowych 
pierwszej i drugiej klasy, podwyższenie wy­
nagrodzenia w stosunku do poborów poczt- 
mistrzów.

Podwyższone zostaną również pobory 
pocztowej służby ambulansowej na kolejach 
żelaznych, przez co nastąpi również poprawa 
bytu poszczególnych kategoryj służby po­
cztowej.

Dla personalu służby bezpieczeństwa 
publicznego zaprojektowane jest oprócz wy-

lipca 1908,

mienionego podwyższenia poborów, także u- 
regulowranie rozmaitych dochodów ubocznych. 
Nadto straż skarbowa otrzymuje podwyższe­
nie żołdu, a oficyanci i oficyantki kancela­
ryjne polepszenie stosunków awansowych do 
wyższej klasy płacy.

Co do służby kolei państwowych to no- 
w7a ustawa, po za wdrożoną już akcyą pod­
wyższenia stałych poborów funkcyonaryuszów 
kolejowych, zawierać będzie następujące re ­
formy: podwyższenie istniejących i utworze­
nie nowych dodatków i dochodów ubocznych; 
poprawę automatycznego awansu podurzędni- 
ków i służby, jakoteż ulepszenie norm sta­
bilizacyjnych, wyrównanie różnie między do­
datkiem kwaterowym funkcyonaryuszów ko­
lejowych w7 pewnych miejscowościach, a prze­
pisanym dla tych miejscowości dodatkiem 
aktywalnym funkcyonaryuszów państwowych, 
przez podwyższenie dodatków kw aterow ych; 
zmiany w ocenieniu wartości mieszkań w na­
turze ; wprowadzenie wynagrodzenia dla pe­
wnych kategoryj funkcyonaryuszów kolejo­
wych, za nadzwyczajne zużycie munduru służ­
bowego.

KORESPONDENCIE.

Kzym, 7 lipea "1908.
Osservatore Romano  ogłosił zapowia- 

dany od kilku tygodni ważny dokument pa­
pieski o reorganizacyi t. zw. Kongregacyj wa­
tykańskich, t. j. dykasteryj, w których za­
łatwiane bywają sprawy duchowne. Skoro 
tylko Pius X. wstąpił na tron, mówiono, że 
jednym z punktów jego programu będzie rze­
czona reforma, bardzo w istocie i potrzebna 
i zastosowana do dzisiejszych wymagań admi­
nistracyjnych Stolicy świętej, do nowszych 
czasów.

Głównym charakterem tej reorganizacyi 
jest ugrupowanie spraw według ich natury, 
rozdział części prawodawczej od dyscyplinar­
nej, jak dotąd, weflług starej jeszcze modły, 
razem złączonych (część spraw tych oddana 
została sądowi papieskiemu); uregulowanie 
procedury w pierwszej instaneyi, w apelacyi 
i w kasacyi; opieka dana ubogim przez'danie 
im możności traktowania wprost spraw, bez 
adwokatów czy też t. zw. s p e d y c y o n i e r  ó w 
apostolskich, t. j. pośredników między stro­
nami a dykasteryami, udzielanie w danych 
razach bezpłatnej obrony i zwolnienie od 
taksy i t. d.

Nad reformą pracowali od kilku lat 
kardynałowie De Lai i Gasparri obaj byli 
urzędnicy Watykanu. Że dzisiejszy Papież 
sam pragnął reformy, świadczy o Jego pra­
ktycznym umyśle, o zrozumieniu potrzeb cza­
su, skutkiem czego pontyfikat Piusa X. po­
zostawi po sobie ślady niezwykłej, mądrej 
zabiegliwości.

Nowa reforma przywraca K o n g r e g a ­
c j i  (t. j. dykasteryi) k o n s y s t o r z a ,  tak 
jak i papieskiemu trybunałowi (Sacra Rota), 
będącego rodzajem wyższego trybunału, da­
wne znaczenie. Sacra Rota  w ciągu czterech 
wieków7 swego istnienia wydała wiele decy- 
zyj także i w sporach politycznych o wła­
sność terytoryów między różnemi państwami. 
Kongregacya B i s k u p ó w  i R e g u l a r n y c h  
(Vescovi e Regolari) odstępuje sprawy, ty 
czące się świeckich księży, K o n g r e g a c y i  
k o n e y i i u m  (trydenckiego) i zamienia się 
w Kongregacyę dla spraw zakonników. Z pod 
K o n g r e g a c j i  P r o p a g a n d y  w i a r y ,k t ó ­
rej zakres jest tak ogromny, wyjęte zostają 
te kraje, gdzie hierarchia i życie katolickie 
już są dobrze zorganizowane.

S e k r e t a r y a t  s t a n u  obejmować bę­
dzie odtąd sekc je :  spraw zwyczajnych, sekcję 
spraw nadzwyczajnych i sekcję brewów. 
Wszystkie te trzy sekcje będą miały szefów, 
zależnych bezpośrednio od kardynała sekre­
tarza stanu, którym obecnie jest  JEm . Mer- 
ry del Val. Jak  wiadomo, sprawy polskiego 
Kościoła w Rossyi znajdują się w rękach 
kardynała sekretarza, jako jego przyboczny 
wydział.

Dokument więc dzisiejszy papieski, za­
rządzający reformę dykasteryi, składa się 
z trzech części, a mianowicie: z konstytucyi 
Apostolskiej „S apien ti consiliou, która na­
kazuje reorganizację, rozdzielając umiejętniej 
sprawy i znosząc kompetencję zbiorową, 
dawny zabytek administracyjny, dziś już 
przestarzały. Drugą część stanowi specyalne 
prawo („Lex propria“), regulujące funkcyo- 
nowanie trybunałów Roty i S ygnatury ; wre­
szcie na trzecią część składa się R e g u l a ­
m i n  o r g a n i c z n y  ogólny dla tych dyka- 
steryów.

Kongregacje zachowują odtąd jedynie 
prawo sądzenia w drodze dyscyplinarnej. 
Nowa kongregacya została stworzona dla 
części dyscyplinarnej Sakramentów, a więc 
i dla małżeństw, które wyjęte są z pod za­
kresu biura Dateryi Apostolskiej i Kongre- 
gaeyi koneyiium. Kongregacya św. Offieyum 
(tak zwana Inkwizycji) zachowuje swoją 
kompetencję w części dogmatycznej Sakra­
mentów i w małżeństwach mieszanych (t. j. 
z osobą niekatolicką). Do tej Kongregacyi bę­

dzie też należała obrona nauki wiary i mo­
ralności. Jak  wiadomo, Papież jest jej s ta­
łym Prefektem, t. j. przewodniczącym.

Kongregacja k o n s y s t o r z a  mianuje 
biskupów, ma nadzór nad zarządem dyece- 
zyj, nad seminaryami, rozstrzyga co do spo­
rów o kompeteneyę pomiędzy rozmaitemi 
dykasteryami. I  tutaj także Papież jest prze­
wodniczącym.

Kongregacyi k o n e y i i u m  powierzo­
ne są kwestye dyscyplinarne, tyczące się 
świeckich księży i ludu. Nadzór nad koncy- 
liami prowineyonalnemi i nad konferencja­
mi biskupiemi wchodzi w zakres onej.

Kongregacya R e g u l a r n y c h  zacho­
wuje swoją kompeteneyę eo do instytucyj 
duchownych i co do zakonników.

Natomiast Propaganda Wiary traci od­
tąd swoją dotychczasową władzę w Anglii, 
Holandyi, Kanadzie i Stanach Zjednoczonych, 
oraz w kilku mniejszych wikaryataeh apo­
stolskich, które to kraje nie będą już uwa­
żane jako kraje misyjne.

Pomijam tutaj kilka zarządzeń odnoszą­
cych się do zarządu pałacem i kościołem św. 
Piotra.

Trybunał Penitencyaryi, z wyjątkiem 
kwesty i małżeństw, pozostaje nadal t rybuna­
łem dla fo ru m  in ternum , t. j. w kwestyach 
sumienia. "Wszystkie zaś sprawy sądowe od­
dane są trybunałom R o t y ,  w pierwszej i 
drugiej instaneyi (t. j. apelacji), oraz trybu­
nałowi S y g n a t u r y ,  będącemu trzecią in ­
s tancją, vel kasacją. W rozmaite szczegóły 
odnoszące się do zakresu władzy trybunałów, 
wdawać się nie widzę potrzeby. Interesują one 
biskupów i adwokatów konsystoryalnych, pro­
wadzących sprawy. To tylko należy jeszcze 
objaśnić, że ktokolwiek zdolny jest, ma pra­
wo bronić własnej sprawy, bez adwokatów, 
lub też ze zwykłą asystą adwokata. Wzbronio­
ne jest dostarczać sędziom informacyj ust­
nych. Dyskusja  ustna przed sędziami jest 
dozwolona. Adwokaci papiescy będą bronić 
bezpłatnie spraw niezamożnych osób, które 
nie będą też opłacać taksy. Dopuszczone są 
obniżki taksy sądowej u osób mniej zamo­
żnych.

Wogóle w dekrecie tym widoczna jest  
tendeneya ograniczenia liczby pośredników, 
pobierających, jak dotąd opłaty, w charakte­
rze „prokuratorów11, „spedycyonerów apostol­
skich" i agentów. Demokratyczny charakter 
ostatnich rozporządzeń może wyjść tylko na 
dobre Kościołowi, który uwzględnił obecnie 
interesy niezamożnych. D.

KRONIKA.
Lw ów , 11 lipca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (12 lipca):
Jana z Dukli. — Tolimira bł. — Petra i 

Pawła.
Wschód słońca o godzinie 3 4 2  rano, za­

chód słońca o godzinie 7T 4  po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (13 lipca):
Małgorzaty. — Radomiła. — Sobor św. 

12 Ap.
Wschód słońca o godzinie 3 43 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 1 3  po południu.

— Nowe departamenty Nam iestni­
ctwa. P. Namiestnik zarządził utworzenie de­
partamentu Namiestnictwa VII./d, który obej­
mować będzie głównie sprawy, należące do­
tychczas do działu drogowego departamentu 
VII./b, a mianowicie: 1. sprawy techniczne bu­
downictwa drogowego i 2. sprawy tych bu­
dowli wodnych, które wykonują się kosztem 
funduszu drogowego dla zabezpieczenia mostów 
i gościńców państwowych.

Kierownictwo tego departamentu objął 
radca budownictwa Waleryan Pichl.

Następnie zarządził JE. P. Namiestnik 
oddzielenie agend departamentu Namiestnictwa 
V. (sprawy szkół wyższych) od sekcyi II. i III. 
Rady szkolnej, z którą były dotychczas połą­
czone pod wspólnem kierownictwem starosty 
dr. Antoniego Zolla i poruczył kierownictwo 
tego departamentu staroście Antoniemu Schul- 
tisowi.

Zarazem zarządzono utworzenie dla tego 
departamentu osobnego oddziału rachunkowego.

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie z 
dniem 11 lipca b. r.

— Mianowanie. Dowiadujemy się w 
ostatniej chwili, że P. Prezydent Ministrów za­
mianował JE. dr. Tchorznickiego stałym sędzią 
rozjemczym dla sporów, które między Austryą 
a Węgrami wyłonią się ze wzajemnych stosun­
ków handlu i obrotu. Nominacya ta przynosi 
zaszczyt naszemu sądownictwu, a ma tem wię­
ksze znaczenie, że każda z połów Monarchii 
mianuje tylko czterech sędziów z pomiędzy swych 
najwybitniejszych prawników.

— Z Uniwersytetu. Na tutejszym Uni­
wersytecie odbył się dnia 8 b. m. wykład ha­
bilitacyjny dr. Włodzimierza Werhanowskiego 
na docenta procedury cywilnej. Dr. Werhanow- 
ski wygłosił wykład w języku ruskim p. t.;
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— Z Rady szkolnej krajowej. Jak
w latach poprzednich, w czasie wakacyj szkol­
nych strony ze stanu nauczycielskiego nie będą 
przyjmowane w biurach Rady szkolaej krajowej 
w niedziele i dni świąteczne. Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej przyjmować będzie w 
tym czasie nie w niedziele i środy, lecz w po­
niedziałki, środy i czwartki od godz. 11 do 1.

— Eksportacya zwłok ś. p. hr. Ba- 
W 01'0W 8kieg0 . Wczoraj po południu odbyło się. 
w kościele św. Szczepana w Wiedniu pokro­
pienie zwłok ś. p. Emila hr. Baworowskiego. 
Obecni byli PP. Ministrowie dr. Korytowski 
i Abrahamowicz, wielu członków arystokraoyi. 
Zwłoki przewieziono następnie na dworzec ko­
lei Północnej, a ztamtąd do Kopyezyniec.

— Akademia rolnicza w Dublauach. 
W terminie przedwakacyjnym (1907 8) złożyli 
następujący słuchacze egzamin główny po trzech­
letnich studyach: Kazimierz Bączkowski (z 
odzn.), Karol Baliński, Adam Biernacki, Stani­
sław Burzyński (z odzn.), Jan Czyżewicz, Eu­
geniusz Detkens (z odzn.), Grzegorz Dumka (z 
odzn.), Janusz Gurski (z odzn.), Tadeusz Gu­
towski (z odzn.), Apolinary Kosterkiewicz (z 
odzn.), Tadeusz Matecki, Jan Masior (z odzn.), 
Wacław Mikulski, Witold Pławski, Floryan 
Rudnieki-Sipajłło, Eugeniusz Stadler, Konstan­
ty, Swolkień, Bohdan Szadurski, Zygmunt Szo­
stak (z odzn.), Stanisław Szymusik, Kiejstut 
Zacharewicz, Stefan Zajączkowski (z odzn.), Jan 
Zątowski.

— Wycieczka do Czecli i Saksonii.
Akademicki Klub turystyczny we Lwowie u- 
rządza w ostatnich dniach lipca dwutygodnio­
wą wycieczkę do Czech i Saksonii. W progra­
mie zwiedzenio wystawy jubileuszowej w Pra 
dze (3 dni), Saskiej Szwajcaryi (3 dni), Dre­
zna i tamtejszej wystawy sztuki (2 dni), Lip­
ska (1 dzień); za powrotem 4-dniowa wycieczka 
w Sudety z wyjściem na Śnieżkę (1603 m.) i 
zwiedzenie Wrocławia (1 dzień).

Wycieczka wyruszy ze Lwowa pociągiem 
osobowym o godzinie 1P15 w nocy w piątek, 
dnia 24 lipca (z Krakowa 25 lipca o godz. 9 
m 20 rano). Powrót prawdopodobnie w nie 
dzielę, 9 sierpnia. W wycieczce mogą brać u- 
dział także nieczłonkowie za opłatą 3 koron na 
rzecz Klnbu, tak panowie jak i panie. Koszta 
podróży koleją tam i napowrót wyniosą około 
60 koron. Ogólne koszta wycieczki wraz z po­
dróżą 120 — 150 koron od osoby. Zgłaszać się 
można najpóźniej do 22 lipca pod adresem: 
„Akademicki Klub turystyczny1', Lwów — Dom 
Akademicki. Wycieczkę prowadzić będzie prze­
wodniczący Klubu, dr. M. Orłowicz.

— Wystawa dawnych opraw ksią­
żkowych. W Muzeum przemysłowem miejskiem 
otwarta została wystawa obejmująca stokilka- 
dziesiąt okazów dawnego artystycznego introli­
gatorstwa. Osobny oddział, zawierający oprawy 
w Polsce wykonane, mieści okazy nietylko ar­
tystycznego, lecz i pamiątkowego znaczenia, 
jak oprawy z bibliotek Zygmunta Augusta i 
Augnsta III., z dawnej biblioteki Tynieckiej i 
oprawy z herbami rozmaitych rodzin polskich. 
Dział zagraniczny daje obraz rozwoju introli­
gatorstwa ozdobnego od końca XV. aż po pier­
wszą ćwierć wieku XIX. Znajdujemy tam arty­
styczne roboty o typie gotyckim z wyciskami 
„ślepymi" na pargaminie i skórze zwyczajnej, 
bogato dekorowane oprawy XVI, i XVII. wieku 
ze subtelnymi wyciskami złoconymi, dalej ró­
wnież bogato złocone oprawy wieku XVIII. z 
pełną wdzięku dekoracyą rokokową i skromne, 
dystyngowane oprawy z epoki Ludwika XVI. 
i z epoki Cesarstwa. W osobnym gablocie zgro­
madzone są oprawy złotnicze, powlekane bla­
chą srebrną wykuwaną i złoconą, lub okuciami 
srebrnemi zdobne. W tym dziale podnieść na­
leży w pierwszym rzędzie 3 oprawy ewangie- 
liarzy ruskich roboty niewątpliwie lwowskiej z 
połowy w. XVII.

Wystawa obecna, na którą złożyły się 
wyłącznie księgozbiory lwowskie publiczne i 
prywatne, zainteresuje niewątpliwie w pierwszym 
rzędzie bibliofilów naszych, szerszą publiczność 
zaś po raz pierwszy zapozna u nas ze szlache­
tnymi wyrobami dawnego introligatorstwa, któ­
re u nas wskutek małych wymagań i mało w 
tym kierunku rozwiniętego smaku produkuje 
przeważnie banalny, masowy towar.

— Wykłady na kursie przygotowawczym 
do egzaminu kwalifikacyjnego w Związku nau­
czycielek rozpoczną się d. 16 b. m. o godz. 9 
rano w lokalu Związku przy ul. Klonowicza 1. 7.

— Towarzystwo »Ochroua młodzie­
ży® pośredniczy — jak corocznie — między 
rodzicami, którzy umieszczają swe dzieci na 
staneye, a rodzinami, przez Towarzystwo spra- 
wdzonemi, że dzieci te znajdą stosowną opiekę 
i moralne wychowanie. Tow, „Ochrona mło­
dzieży" ma spis takich rodzin, które może za­
lecić do powierzenia im dziatwy, a oprócz tego 
pośredniczy w przyjęciu do burs im. Jerzego 
hr. Borkowskiego, im. Mikołaja Reya i do pry­
watnego pensyonatu prof. Szczurkiewicza. Zgło­
szenia przyjmuje prezes Towarzystwa, radny 
Bolesław Lewicki, ul. Trzeciego Maja 16.

— Wydzierżawienie Filharm onii 
lwowskiej. Słow o Polskie  dowiaduje się, że 
Filharmonię lwowską wydzierżawił dyrektor 
teatru miejskiego p. Heller. Dzierżawca obej­

muje prócz sali, ubikacye poboczne, foyer i re- 
stauracyę. P. Heller zamierza używać sali Fil­
harmonii na próby, a prócz tego prawdopodo­
bnie, mając do rozporządzenia orkiestrę teatral­
ną, zechce dawać w niej koncerty filharmoni- 
czne; wydzierżawiać ją na koncerty artystów 
miejscowych i obcych i t. d.

Wogóle pod tym względem obowiązywać 
będzie dzierżawcę koncesya, nadana właścicie­
lom Filharmonii. Wolno mu więc będzie urzą­
dzać w niej próby muzyczne, koncerty, -.od­
czyty, wykłady, reduty, bale i t. p., jednakże 
stanowczo wykluczone będą z Filharmonii 
lwowskiej przedstawienia, a także wszelkie zgro­
madzenia.

A  Kronika policyjna. Z wystawy ju ­
bilera Henryka Orniga przy ul. Czarneckiego 
I. 4 skradziono wczoraj pudełko z pierścionkami, 
wartości 100 kor.

Obok cyrku Lipóta przytrzymano wczoraj 
zarobnika Teodora Zapłytnego na kradzieży ni­
klowego zegarka z kieszeni żołnierza 8 p. uł., 
Mikołaja Hryhorya.

Do kuchni internatu im. Maryi przy ul. 
Słodowej 1. 6 dostał się wczoraj w nocy zło­
dziej i skradł kilka sztuk garderoby.

•ł* Zmarli W  ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Józefa z Zaeharjasiewiczów Teleśnicka, 
żona radcy sądu krajowego wyższego, w 52 r. 
życia.

W Zakopanem, Anna Olszewska, żona 
radcy sądowego w Chrzanowie, w 35 r. życia.

W Hyeres, we Franoyi, Ernestyna z hr. 
Rzewuskich Meloniewska, w 61 r. życia.

— Lokaut robotników stolarskich. 
Z Krakowa donoszą: Majstrowie stolarscy, po
wydaleniu 200 robotników, wypowiedzieli wczo­
raj pracę reszcie w liczbie 250. W ten sposób 
rozpoczął się lokaut wszystkich robotników sto­
larskich w Krakowie. Robotnicy z tego powo­
du urządzają w niedzielę w południe publiczne 
zgromadzenie.

— Ucieczka więźnia. Z oddziału ro­
boczego w Stulpikanach zbiegł dnia 8 b. m., 
30-letni więzień Mikołaj Matwijów, skazany za 
zbrodnię podpalenia na 15 lat ciężkiego wię­
zienia.

— Przyszłe podpory społeczeństwa.
Z Koemania donoszą do pism tutejszych: W no­
cy z 3 na 4 b. m. gromada uczniów gimna- 
zyalnyeh ruskiego gimnązyum w Kocmaniu na­
padła na mieszkanie dyrektora Szpojaarowskie- 
go, powybijała wszystkie szyby i zasypała mie­
szkanie gradem kamieni, tak, że wiele sprzętów 
zostało uszkodzonych, a jedną z osób, znajdu­
jących się w mieszkaniu, zraniono.

Czynu tego dukonali uczniowie, którzy 
spodziewali się złych not. Konferencya nauczy­
cielska zasystowała wydawanie świadectw, lecz 
już tego samego dnia zgłosiło się do dyrektora 
dwu uczniów i ci wydali nazwiska sprawców 
napadu. Wskutek tego aresztowano pięciu u- 
czniów i odprowadzono ich do aresztu gminne­
go, jeden z nich zdołał jednak wyłamać się i 
umknął. Żandarmerya przedsięwzięła rewizyę w 
mieszkaniach aresztowanych, przyczem znalezio­
no palki i drągi, którymi wybito szyby dyre­
ktorowi i odkryto także organizacyę, do której 
należeli przeważnie uczniowie Rusini, pochodzą­
cy z Galicyi. Znaleziono także rewolucyjne pi­
sma. Aresztowani są w wieku od 2 0 —23 lat. 
Przywódca ich, który uciekł, pochodzi z Gali­
cyi i został tam skazany na kilka tygodni are­
sztu za pochwalanie czynu Siczyńskiego. Prze­
ciw wymiarowi tej kary wniósł rekurs i uczęsz­
czał do gimnazyum w Kocmaniu.

Aresztowanych odstawiono do aresztów 
sądowych, reszcie zaś uczniów wydano świa­
dectwa w dniu 6. b. m.

— Wybuch bomby. We środę wieczo­
rem w Warszawie na placu Grzybowskim wy­
buchła bomba, przyprawiając o ciężkie rany ^  
osób. Gdy pospieszono na miejsce wypadku, na 
bruku leżało, zalewając się krwią, dwu ludzi, 
a obok na chodnikach i w dorożce przejeżdża­
jącej również znajdowali się pokaleczeni, jęcząc 
i wzywając pomocy.

Na miejsce pospieszyły trzy karetki Po­
gotowia. Przedewszystkiem podniesiono z bruku 
jakiegoś młodego izraelitę z pogruchotanemi 
nogami, straszliwie pokaleczonego, na którym 
ciało wisiało strzępkami. Włożony do karetki 
chwilę jeszcze był przytomny, oświadczył, że 
nazywa się Icek Cwejer, mieszka przy ul. P ań ­
skiej, potem jednak przytomność utracił, krzy­
czał, rzucał się. Z upływem krwi zaczęła się 
agonia i konającego odwieziono do szpitala św. 
Ducha.

Był to domniemany sprawca wybuchu, 
który najwidoczniej niósł bombę i w jakiś nie­
wyjaśniony sposób spowodował eksplozyę w 
przejściu przez środek ulicy. Wskazówki, któ­
rych udzielił ranny, okazały się mylne i poli- 
cya wpadła na trop, iż jest to anarchista z 
bandy, ukrywającej się w okolicach ul. Karme­
lickiej. Drugim ciężko rannym, jak okazało się, 
był przypadkowy przechodzień, Franciszek Ko­
zera, ślusarz. Odłam bomby zranił go ciężko w 
lewy bok, około serca.

Na chodniku opatrzono leżącego 10-le- 
tniego Hersza Brochmana, zranionego w głowę; 
47-letniego tragarza ulicznego, Abrahama Berko- 
wicza, również zranionego w głowę; 28-letnie- 
go, nieznanego z nazwiska mężczyznę, z pora- 
nionemi nogami; 19-letniego Jana Dębniaka, ra­
nionego w obie nogi, wreszcie jadącą w dorożce

w chwili wybuchu Klejbergową, zranioną odła­
mem bomby w brzuch.

Ogółem udzielono pomocy ośmiu osobom, 
nie licząc jakiegoś nieznanego, a zranionego 
mężczyzny, który uciekał z miejsca wypadku. 
Ujęty, odprowadzony został do cyrkułu. Ran­
nych osób było więcej, lecz rozeszły się przed 
przybyciem karetki Pogotowia.

Na miejscu wypadku na chodniku, po­
krytym grubą warstwą szkła zmiażdżonego, w 
kałuży krwi leżały buty, zerwane z potrzaska­
nych nóg sprawcy wybuchu, oraz kawałki me­
talowej powłoki od bomby. Specyaliści po za­
pachu, jaki wydawały resztki bomby, stwierdzili, 
iż pocisk był nabity piroksyliną.

Przez dłuższy czas po wypadku ulica 
Twarda była zamknięta dla ruchu; póki wła­
dze sądowo-śledcze nie zbadały miejsca wy­
buchu.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 

zyum z językiem wykładowym polskim w Ko­
łomyi odbył się pod przewodnictwem radny 
szkolnego p. Tadeusza Lewickiego w dniach 
od 25 maja do 2 czerwca 1908.

W oddziale I. uznani za dojrzałych: H. 
Bardfeld, S. Biernacki, B. Biskupski, Z. Chlam- 
tacz, H. Erech, P. Faściszewski, Z. Frantsek,
A. Friedmann (z odzn.), M. Horowitz, J. J a ­
rocki, J. Kawalerski (z odzn.), J. Kozicki 
(z odzn.), E. Krasucki, F. Łukasiewicz (z od­
znaczeniem), J. Schneebalg, J. Siuta, A. Sko- 
pec, K. Świątkowski, A. Tarkowski, S. Trze­
bunia (z odzn.), G. Landesberg (prywatystka).

W oddziale II.: J. Balicki (z odzn), M. 
Baltuch, G. Bernhaut, M. Biłan, F. Czolij, G. 
Engelhardt, J. Feuer, II. Frisch, M. Fuchsa,
I. Geller (z odzn.), W. Gniady (z odzn.), L. 
Ilirschberg, M. Ilulles (z odzn.), K. Jasiński 
(z odzn.), K. Kaezmarowski, S. Kriss, Z. Kriss,
B. Kydryński, K. Mahler, W. Piaskiewicz, N. 
Pordes (z odzn.), J. Radłowski, S. Ruziewicz 
(z odzn.), W. Specht, M. Tepper, E. Tymcik 
(z odzn.), R. Tymcik, J. Urbanowski, J. Zei- 
ger, A. Zipser (prywatystka).

Jednego ucznia reprobowano na pół roku, 
dwaj publiczni i 1 eksternista odstąpili w to­
ku egzaminu.

§ T o w a r z y s t w o  B u r s y  i m.  T a ­
d e u s z a  K o ś c i u s z k i  w Złoczowie ogłosiło 
konkurs na 25 miejsc wolnych na rok szk. 
1909 za pełną opłatą po 24 koron miesięcznie, 
ewentualnie za opłatą zniżoną. Podania wnosić 
należy na ręce dyrekeyi gimnazyum w Złoczowie 
najpóźniej do 20 sierpnia b. r.

§ Za ma c h  mo r d e r c z y  i s a mobó j c z y .  
Z Przemyśla donoszą: Onegdaj wieczorem około 
godziny 9 zaalarmowano z Bakończyc tutejszą 
polieyę wiadomością o zaszłym tam zamachu 
morderczym i samobójczym. Na miejsce wyje­
chał urzędnik policyi oraz lekarz. Niedaleko 
stacyi kolejowej w zbożn, znaleziono dwoje mło­
dych ludzi ciężko rannych, dających słabe zna­
ki życia. Kobieta mogąca liczyć około 25 lat, 
miała dwie rany postrzałowe w głowę i piersi, 
mężczyzna, około 20-letni, ranę w okolicy li­
cha. Po zaopatrzeniu odwieziono oboje do szpi­
tala. Przeprowadzone dochodzenia policyjne 
stwierdziły, że kobieta nazywa się Alojza Gaj- 
bel i jest żoną dobosza 9 pp., mężczyzna zaś 
nazywa się Firlejów i jest ślusarzem. Firlejów 
od dwu miesięcy mieszkał Gnjblów. Mieszka­
jąc pod jednym dachem, Firlejów zakochał się 
w Gajblowej, jednakowoż zdaje się bez wzaje­
mności. Korzystając z nieobecności męża, który 
jest w Samborze na manewrach, wybrał się 
Firlejów z Gajblową wczoraj na przechadzkę 
w pole i tu strzelił do niej dwukrotnie z re­
wolweru, a następnie strzelił do siebie. Rany 
obojga są ciężkie.

§ O f i a r a  w o d y .  W rzece Sole — jak  
donoszą nam  z Żywca — u to n ą ł w czasie  ką­
pieli 9 le tn i A ndrzej B iałoń, syn w ło śc ian in a  
z M ilówki.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Z Kolo­

nii donoszą: Most na Renie, będący w budo­
wie, zawalił się onegdaj po południu, przyczem 
14 osób utonęło, a dziewięć odniosło ciężkie 
rany.

* W y c h o w a l i  s o b i e  g a g a t k a . . .  Z 
Krymu donoszą, że syn znanego milionera Czer- 
bana, w sprzeczce z rodziną, strzelił z rewol­
weru do ojca i matki i oboje ciężko ranił. Po­
wodem było to, że rodzice nie chcieli mu da­
wać tyle pieniędzy, ile się domagał.

f  K a ^ i a u l e r ^  P r a m y k .

(Konrad Prószyński).

W Warszawie zmarł onegdaj jeden z tych 
naprawdę cichych, skromnych pracowników, 
których działalność pada ziarnem żyznem na 
rolę serc i umysłów, a osoba niknie w cieniu 
bujnych plonów.

Nazwisko Kazimierza Promyka — o nim 
to bowiem mowa — stało się w Królestwie 
Polskiem od lat wielu niejako hasłem i sym­
bolem pracy pedagogicznej dla dziatwy i ludu.

Za wymienionym pseudonimem krył się 
Konrad Prószyński. Urodzony w roku 1851 
w Mińsku litewskim, słudya odbywał w War­
szawie i na tamtejszym też Uniwersytecie uzy­
skał w r. 1876 stopień kandydata praw.

Już na ławie uniwersyteckiej przystąpił 
do wydawnictwa szeregu prac pedagogicznych 
dla ludu, począwszy od „Metody początkowego 
wykładu geografii" i „Stopniowego opisania 
świata". Następnie wydał nową, według wła­
snej metody ułożoną „Elementarną naukę czy­
tania i pisania" oraz „Elementarz", na nauce 
poglądowej oparty, który zyskał sobie uznanie 
nietylko wśród swoich, lecz po za granicami 
kraju, gdzie, jak n. p. w Londynie, zyskał naj­
wyższe wyróżnienie. Elementarne te rozeszły 
się w setkach tysięcy egzemplarzy.

W r. 1880 założył ś. p. Prószyński pi­
smo dla ludu Gazeta świąteczną, oraz Kalen­
darz „Gość" i w nich umieszczał swe umiło­
waniem ludu tchnące artykuły, obrazki i roz­
prawy pod pseudonimem Kazimierza Promyka 
lub „pisarza G azety świątecznej1' .

Pismo popularne, starannie wydawane, 
siejące zdrowe ziarna wiedzy i miłości ziemi 
ojczystej, zyskało od razu wielką poczytność 
i dziś, jako najpopularniejsze w kraju, liczy 
kilkadzięsiąt tysięcy prenumeratorów, a kilka­
set tysięcy czytelników.

Niezależnie od wydawnictwa Gazety i za­
łożonej przy niej „księgarni krajowej" dla wy­
dawnictw popularnych, Promyk wydaje cały 
szereg tanich wydawnictw książkowych j a k : 
„Dzieje nasze", „Ciekawe zjawiska w świecie", 
„Rozprawy Kazimierza z Wójcikiem o tern, co 
każdego obchodzić powinno", „O pożyczkach 
i kasach pożyczkowych po wsiach i miastach", 
„O Janie Kochanowskim, jego pismach i pa­
miątkach po nim", „O Stanisławie Staszicu", 
„O gminie, wyborach, głosowaniu", „Dozory 
kościelne", „O narodach i rasach ludzi", „Dzieje 
odkrycia Ameryki", „DMe wyprawy do bie­
guna północnego" i w. i.

W ostatnich latach znacznem rozpowsze­
chnieniem cieszyć się zaczęły także tablice po­
glądowe do nauki czytania i pisania układu 
Promyka, i to wraz z wyborem go na członka 
honorowego na ostatniem walnem zebraniu de­
legatów Kół Macierzy było najwyższem uzna­
niem jego czterdziestoletniej działalności pisar­
skiej, której rocznica w ubiegłym roku minęła.

Od dwu lat ś. p. Konrad Prószyński, 
złożony ciężką chorobą, usunąć, się musiał od 
czynnego współpraeownictwa w Gazecie, po­
wierzając ją  synowi swemu, Tadeuszowi.

Zmarł na rękach żony, p. Wandy z Korzo­
nów Prószyńskiej.

Pogrzeb odbędzie się jutro w Warszawie.

Notatki llteracKo-artystyczae.
Sekcya muzyczna Zw iązku nauczycie­

lek we Lw ow ie uch w aliła  n a  odbytem  onegdaj 
w alnem  zgrom adzeniu , obok innych sp raw , w y­
daw nictw o p ism a  w zakresie  pedagog ii m uzy­
cznej.

P ierw szy  zeszyt tego p ism a ukaże się w 
je s ien i r. b.

»Polilische Post® Nr. 27. (Wiedeń). 
Pierwszy numer tygodnika Polnische Post z 
bieżącego kwartału przedstawia się bardzo ko­
rzystnie. Znaczną jego część poświęcono spra­
wie. podwyższenia podatku od wódki. Oświetlo­
no ją  ze stanowiska politycznego w artykule 
wstępnym i że stanowiska finansowego w dziale 
ekonomicznym. Poseł dr. Jan  Zarański ogłosił 
artykuł o opalaniu lokomotyw ropą. Oddał tern 
ważną usługę przemysłowi naftowemu, zwra­
cając ponownie uwagę opinii publicznej w Wie­
dniu na ową sprawę tak ważną dla Galicyi. 
Zajmującym jest artykuł o nowem Kole pol­
skiem w świeżo wybranym Sejmie pruskim. 
List czeski podaje bardzo zajmujące wspomnie­
nia o pierwszym kongresie słowiańskim, zwo­
łanym do Pragi w 1848 r. Lista uczestników- 
Polaków jest charakterystyczną. Przedstawicie­
lem Czechów wiedeńskich był dr. Beck, ojciec 
dzisiejszego Prezesa gabinetu. List poznański 
opowiada o postępach żywiołu polskiego w mie­
ście Poznaniu i o epizodzie podczas zjazdu księ­
garzy niemieckich w Poznaniu. „List lwowski" 
jest poświęcony broszurze dr. Stanisława Kusz­
nicy o składzie stanu sędziowskiego Galicyi 
wschodniej pod względem narodowym i wyzna­
niowym. „List petersburski" pisze o mowie 
Romana Dmowskiego w Dumie. Rubryki bie­
żące bardzo obfite. W odcinku pfzekład noweli 
Gabryeli Zapolskiej „Łzy męskie".

U źródeł pesymizmu.
Społeczeństwo amerykańskie uważamy 

zazwyczaj za kordę biznesistów,! zapominając 
o tem, jak żywo zajmuje się ono wielu spra­
wami, które z „business’em “ nie mają nic 
wspólnego. Poezya i sztuka znajdują tam go­
rących wielbicieli, — wiedza zaprząta urny-



sły w nierównie wyższym stopniu, niż u nas. 
Amerykanin pracuje zaciekle, rzuca się bez 
opamiętania w wir spekulacyj, goni za zlo­
tem — gdziekolwiek je zwietrzy; ale poza 
tern wszystkiem ma dość czasu i ochoty, by 
t a k ż e  duchowej strony życia nie pozostawiać 
odłogiem. Myślicieli otacza czytająca publi­
czność amerykańska szacunkiem, bo sama lu­
bi myśleć. Pod tym względem przyznać trze­
ba jankiesom stanowczą wyższość nad ludami 
starego kontynentu, u których pielęgnowanie 
myśli zaczyna uchodzić za rzecz nie potrzebną, 
za zbytek.

Źe mamy opaczne pojęcia o literaturze 
amerykańskiej, winna temu ni etyle jej nie­
znajomość, ile raczej'znajomość jednostronna. 
Uwiedzeni kryminalistyczną pomysłowością 
Gonana Doylego sądzimy, że tam za morza­
mi, tylko Scherlock Holmes potrafi wywal­
czyć sobie powodzenie. Tymczasem przeszcze­
piono te sensacyjne opowióści na grunt nasz 
dlatego, ponieważ odpowiadają one smakowi 
europejskiemu. O przyswojenie różnych nie­
mniej charakterystycznych, i niemniej popu­
larnych na rodzimym gruncie, lecz co do 
nastroju i celu zgoła odmiennych płodów 
umysłowości amerykańskiej nikt się nie kusi 
w słusznem — przyznajmy — przeświadcze­
niu, że europejski czytelnik uznałby je za 
nazbyt ciężką strawę.

Trzeba też w istocie pewien przymus 
sobie zadać, aby przekarmiwszy się fantazma- 
goryami naszych młodych i najmłodszych, 
zasiąść potem do tej prostej biesiady, jaką 
podaje n. p. Payne Rainsford w swej naj­
nowszej książce „S u n d a y“ (Niedziela). Po- 
prostu po kawiorze, ostrygach, szampanie, 
kęs razowego chleba i szklanka mleka! A je ­
dnak warto spróbować i takiej strawy, bo 
pożywna, wyobraźni nie rozwydrzy, nerwami 
nie szarpn ie ; w dusze wsiąka ukojeniem, 
sercu daje siłę prawidłowych uderzeń, myśli 
zabłąkanej w labiryncie ukazuje drogę wyj­
ścia.

Jako dzieło literackie nie posiada „Nie­
dziela11 nadzwyczajnych zalet; wartość tego 
dzieła tkwi głównie w bogactwie myśli. 
Mógł je napisać tylko człowiek, który snać 
wiele przeszedł, a z wszystkiego, co prze­
szedł, wyniósł naukę i teraz te drogo oku­
piona plony składa w ofierze każdemu, kto 
z nich korzystać pragnie.

Oryginalnej kompozycyi „Niedzieli" tru­
dno obronić od pewnych zarzutów. Rains­
ford popadł w schematyczność, co dowodzi 
pewnego ubóstwa fantazyi. W święty dzień 
niedzieli, w dzień wypoczynku, kiedy praco­
wite dłonie myślom nie zabraniają krążyć 
swobodnie po mózgu, a duch przy ich pomocy 
wznosi się ponad codzienną szarzyznę, przy­
bywa Mistrz i wmieszawszy się w rzesze 
ludzką, przysłuchuje się słowom, czyta w my­
ślach, pragnienia odgaduje, a potem, wszyst­
ko to wybadawszy, zwraca się ku synom zie­
mi ze słowami nauki. Mistrz podaje ją, jak 
ongi Chrystus, w przypowieściach, poezem 
uchodzi, pozostali zaś wszczynają rozprawę 
nad jego słowami i wysnuwają z nich sami 
wnioski, o które Mistrzowi szło właśnie.

Tak ciągnie się długi szereg niedziel — 
jest ich ogółem 20 — każda w tę samą for­
mę ujęta, każda z dwu części z łożona: z przy­
powieści i wywołanej nią rozprawy; każda 
wreszcie uwieńczona „sensem moralnym", 
u nas dawno już na szczęście wygnanym z 
literatury.

Schemat niezawodnie ułatwił pracę auto­
rowi. Zarazem jednak świadczy on, że Rains­
ford wybrednym artystą nie jest, skoro do­
puścił do takiej monotonności w budowie 
swego dzieła. Na szczęście silnie działa kon­
trast, pomiędzy namaszczonym, biblijnym to­
nem przypowieści, a niezmiernie żywern ście­
raniem się zdań  ̂ i zapatrywań, wysnuwają­
cych się. z tego źródła. Dyskusya przybiera 
też nieraz nastrój prawie dramatyczny, wo­
bec czego ostateczne wnioski zjawiają się ja ­
ko oczekiwane i prawie niezbędne rozwiąza­
nie zawikłanego węzła.

A już najbardziej ułatwia czytelnikowi 
przebrnięcie przez szereg „niedziel" donio­
słość poruszonych zagadnień i okoliczność, 
że niema między niemi takich, które mogły­
by komukolwiek być obojętne.

(Jo do zamiarów autora, co do celu, ja ­
ki sobie wytknął, daje nam pierwsza zaraz 
przypowieść niezawodną wskazówkę.

„Mistrz — czytamy — napotkał ludzi 
zgorzkniałych i krzewiących zgorzknienie. 
Tedy zwróciwszy się do nich, przypomniał 
słuchaczom bajkę o królewiczu. Potomkowi 
olbrzymów duszno było w nizinach wygna­
n ia ,  kędy z płazem dzielić mu kazano łoże, 
a ze zwierzętami szukać pokarmu. Więc po­
rzucił niziny i ku szczytom podążył, obla­
nym jasnością słońca. Tam umyślił zamek 
zbudować sobie w okoleniu orlich gniazd, 
pod samym stropem nieba.

„Droga czekała go mozolna i daleka, 
ale 011 czuł sig dość silny, aby ją  przedsię­
wziąć; piekielne moce sprzysięgły się, aby 
nie d o p u ś c ić  śmiałego dobywey do celu, ale 
on się ich nie uląkł. Przepłynął niezgłębio­
ne, a bezbrzeżne, rzekłbyś, s trumienie; prze­
b ił się przez nieprzebyte kniej gąszcze; smo­
kom pościnał głowy, a kłębowiska żmij po­
deptał na śmierć. Zarzucali na królewicza

siecie czarownicy okrutni i ponętne rusałki 
kusiły go zdradliwie, — 011 przedsie cało wy­
szedł z zasadzek. A gdy już nowych nie 
napotkał, obudziła się w nim pewność sie­
bie i szeptała królewiczowi, że teraz już jak ­
by odniósł zwyeięztwo. Szczyt wyniosły, 
szczyt granitowy, zdawał się tak bliski, iż 
jeszcze chwil kilka, a już go dosięże. Ale w 
miarę, jak  śmiały podróżnik postępował .na­
przód, szczyt musiał chyba wznosić się co­
raz wyżej, odstęp bowiem nie malał.

„Po pewnym czasie opanowało króle, 
wicza znużenie. Ach, pomyślał, gdyby tylko 
wody żywej dopaść, nią się pokrzepić, siły 
wróciłyby mi na nowo. Ledwie zaś pomyślał, 
a oto stał się cud: obaczył dwa źródła, j e ­
dno tuż pod stopami, drugie w pewnern od­
daleniu wyżej. Go za dziwo, że przypadł ku 
bliższemu? Przytknąwszy usta do strugi, pił 
z niej chciwie i jeszcze pił i znowu pił. 
Pragnienie jednak nie dało się ugasić. Woda 
była gorzka, jakby zatruta; on wszakże nie 
baczył na to. Ktoś zatruć musiał źródło. 
Niezawodnie złe moce, wszelkich wysiłków 
używszy nadaremnie, teraz podstępem usi­
dlić postanowiły królewicza. Jakoż zasmako­
wał w zatrutej wodzie. I patrz! Pod wpływem 
napoju oczy pokryła pątnikowi ciemność, a 
serce owinęło mu się mgłami zwątpienia. 
Szczyt stracił diań urok tak samo, jak ró­
wnina pozostawiona daleko w dole; wzgar­
dził swą dumą i poczętą z niej wyprawą. 
Zamiast, przezwyciężając siebie, iść naprzód, 
zasiadł przy źródle i pił zeń chciwie i j e ­
szcze pił i znowu pił, aż...“.

Na tern słówku, pozostawiającem słu­
chaczy w zupełnej niepewności co do dal­
szych losów królewicza, Mistrz przerwał swą 
opowieść. Kiedy zaś proszono go o ciąg dal­
szy, odparł: „Zapytajcie siebie samych, ludzie 
gorzkiego serca. Bo ta gorżkośó weszła w 
was z napojem źródła zatrutego i w was-ci 
jest królewicz, pokutujący za swą nieopa- 
trzność; w was, którzy ku szczytom szliście, 
a teraz sami podajecie ten pochód w po­
gardę".

I  Mistrz odszedł, a ci, do których mó­
wił, stanęli w osłupieni, — „aż“ ... nagle 
wypadł im knebel z ust i rozwiązały się ję ­
zyki i wzburzenie miotać poczęło słowami, 
jak gradem pocisków...

Tak więc ludzkość dążącą ku wyżynom 
przychwycił Rainsford na gorącym uczynku, 
gdy z jadowittych źródeł pesymizmu zaczerpnąć 
spodziewała sig pokrzepienia; przychwyciwszy 
zaś, z całą usilnością stara się przekonać ją, 
jakiemu niebezpieczeństwu rzuciła siebie na 
pastwę. Byłyby to jednak bezcelowe morały 
i tern mniej uwagi godne, że bynajmniej nie 
nowe, gdyby autor nie wskazał równocze­
śnie, zkąd poczęły się źródła zgorzknienia i 
>iie podał sposobu, jak od nich się oderwać, 
które opanowanej ofiary puścić od siebie nie 
chcą.

W szeregu dalszych niedziel przepro­
wadza Rainsford cel swój z drobiazgową 
konsekwencyą, dalekie odsłaniając horyzon­
ty i to właśnie stanowi niepospolitą wartość 
jego książki.

Rzecz jasna, że co do nas musimy od­
rzucić balast bajki, a poprzestać na ostate­
cznych zaledwie 'wynikach, o ile one wogóle 
dadzą się streścić w ramach tego sprawo­
zdania.

Amerykanin nasz uznaje pesymizm 
zgodnie zresztą z poglądami wielu innych 
myślicieli, za wynik wyczerpania. Objaw ten 
świadczy jego zdaniem, że w organizmie ludz­
kości równowaga doznała zachwiania sku­
tkiem nadmiernych wysiłków. Organizm w 
stanie normalnym — rozumuje autor przez 
usta swych figur — posiada pełną zdolność 
rozwoju, przejawiającą się w zdolności życia 
i w uciesze z powodu posiadania tej zdolno­
ści. Gdzie brak ich, tam maszyna życiowa 
widocznie szwankuje. Negacya, zwątpienie, 
rozpacz, są złem, które prędzej czy później 
musi doprowadzić do rozkładu. Na szczęście, 
w czas spostrzeżony, da się usunąć a także na­
stępstwom jego można doborem odpowiednich 
środków położyć tamę.

Zkądże wziął się ów jad, jakirn sposo­
bem przeniknął psychę dzisiejszą do tego 
stopnia., że stała się jak piołun gorzka?

Na to podają „Niedziele" następującą 
odpowiedź; Winę pesymizmu spychamy za­
zwyczaj na kulturę. Czyniąc to jednak, źle 
czynimy. Nikt bowiem nie zdoła nakłonić 
dzisiejszego człowieka do wyrzeczenia się 
kulury, kto zaś sądzi, że tego cudu dokona, 
jest naiwnym fantastą. I czyż nie podsyca 
się i nie ugruntowuje pesymizmu, podając 
jako przyczynę jego coś, co usunąć się nie 
da?... W rzeczywistości zaś winowajczynią 
w tym wypadku nie jest kultura, jeno f a ł ­
s z y w a  kultura, a to są dwie rzeczy zupeł­
nie różne.

Fałszywa kultura stworzyła fałszywy 
obraz szczęścia i każe składać dla tej nie­
uchwytnej mrzonki ofiarę ze szczęścia pra­
wdziwego, które jest w nas i przy nas, z 
którego jednak nie umiemy zdać sobie spra­
wy, o którem najczęściej wcale nic nie 
wiemy.

(Dokończenie nastąpi).
E st.

POCZTA.
* Z Wiednia donoszą: W Minister­

stwie kolejowem w obecności P. Ministra 
dr. lUrselialfy rozpoczęły się wczoraj roko­
wania a delegatami galicyjskiego Związku 
producentów ropy w s p r a v.’ i e o p a ! u 1 0- 
!•: o m o t y w r o p ą. W rokowaniach tych 
biorą udział między innymi z ramienia Mi­
nisterstwa kolejowego, oprócz dwu szefów 
sekcyi, także dyrektor kolei państwowych p. 
Rybicki i starszy inspektor kolejowy ze Lwo­
wa p. M uller; z Ministerstwa skarbu szefo­
wie sekcyi Engel i Gruber, oraz starszy rad­
ca skarbu Horszowski. Związek producentów 
ropy rep: ezentują: prezes W. Wolski, wice­
prezesi: Długosz i dr. Goldhammer, oraz dy­
rektor nr. Zamoyski.

Wczoraj toczyły się obrady nad ceną 
ropy i nad ewentualnem utworzeniem zakła­
du odbenzynowania ropy. Dziś obrady toczyć 
się będą w dalszym ciągu.

--— A d m i r a ł o w i e  a n g i e 1 s c y, któ­
rzy bawią w Ischlu, byli wczoraj po połu­
dniu na obiedzie Dworskim.

=  I z b a  p a n ó w  odbędzie najbliższe 
posiedzenia dnia 21 i 22 b. m., jeżeli do 
tego czasu Izba posłów załatwi się z pro­
gramem swych prac.

=  N aj w. T r y b u n a ł  P a ń  s t wa zaj­
mował się wczoraj zażaleniem kilku czeskich 
obywateli z Opawy, którzy protestowali prze­
ciw uchwale szląskiego Wydziału krajowego 
i przeciw temu, że doręczono im ją  w języ­
ku niemieckim. Trybunał państwa, uwzglę­
dniając zażalenie, orzekł, że szląski Wydział 
krajowy jest obowiązany odpowiadać na pi­
sma w tym samym języku, w jakim je wnie­
siono, albowiem językiem urzędowym szlą- 
skiego Wydziału krajowego jest nietylko nie­
miecki, lecz także czeski i polski.

—  Slcwische K orr. otrzymała od posła 
Hlibowickiego, członka prezydyum komitetu 
przygotowującego k o n g r e s  s ł o w i a ń s k i  
w P r a d z e ,  informaeyę, według których 0- 
twareia kongresu dokona w poniedziałek w 
południe p. Kramarz we wszystkich językach 
słowiańskich. Kongres będzie przez cały przy­
szły tydzień odbywał dwa posiedzenia dzien­
nie. Przedmiotem obrad będzie: Założenie 
Banku słowiańskiego, organizacya słowiań­
skiego dziennikarstwa, organizacya słowiań­
skich Towarzystw sokolich, wszechsłowiań- 
ska wystawa w Moskwie w r. 1911, organi­
zacya słowiańskiego księgarstwa, organizacya 
turystyki do krajów słowiańskich.

Komitet kongresu przyjął następujące 
zasady za podstawę obrad, dla których to 
zasad ma się pozyskać wszystkie narody i 
stronnictwa słowiańskie.

Kongres słowiański powinien mieć wy­
łącznie cele kulturalne; cele polityczne są 
z obrad kongresu wykluczone. Wszelka agre­
sywna tendeneya będzie usunięta. Kongresy 
słowiańskie mają wyłącznie cele pokojowe i 
nie są przeciw nikomu zwrócone. Odpowie­
dnio do uchwały słowiańskich posłów do 
Rady państwa wzajemne zbliżenie Słowian 
nastąpić może tylko na podstawie demokra­
tycznych zasad i tylko na podstawie istnie­
jących ustrojów' państwowych.

=  S e j m w ę g i e r s k i  zakończył wczo­
raj obrady i rozpoczął ferye.

=  Do Koln. Ztg. donoszą z Berlina: 
Anglia zwróciła się już do mocarstw ze swym 
programem w sprawie r e f o r m  w M a c e ­
d o n i i .  Propozycye Anglii, postawione w po­
rozumieniu z Rossyą, polegają na następują­
cych zasadach: Dla Macedonii ma być jak 
najrychlej utworzona latająca kolumna z 10 
do 12.000 ludzi do dyspozycyi Hilmi baszy, 
celem najszybszego zgniecenia oddziałów po­
wstańczych. Dowódcą kolumny ma być oficer 
turecki, mianowany na propozyc-yę baszy przez 
sułtana.

rpT!LBGHAMY SAM LWOWSKIEJ
Kraków, 1.1 lipca. ( le i .  pryw.). Dziś 

odbył się uroczysty obchód 25-letniej pracy 
prof. dr. Wincentego Zakrzewskiego. W sali 
wykładowej zebrali się rektor, profesorowie 
wydziału filozoficznego i bardzo liczna mło­
dzież. Wygłoszono przemówienia i wręczono 
jubilatowi książkę pamiątkową, zawierającą 
13 prac byłych jego uczniów.

Kraków, 11. lipca ( le i .  p ry  w.}. Nowa 
Reform a  zamieszcza pismo prezesa Rady na­
rodowej p. Gieńskiego w sprawie zjazdu sło­
wiańskiego, wykazujące powody, dla których 
delegaci polscy powinni udać się do Pragi. 
W piśmie tem znajdują się ustępy, będące 
wyrazem wczorajszej konferencyi delegatów, 
a wskazujące, że skoro podniesiono myśl zbli­
żenia narodów słowiańskich, Polacy przyłą­
czą się do spełnienia życzeń innych, aby nie 
rozwiewać nadziei z tą myślą związanych. 
Pewne warunki tego współdziałania powinny 
być podniesione, mianowicie, że w tym no­

wopowstałym związku narodów słowiańskich 
uznana będzie zasada, że przedewszystkiem 
interesy narodowe i kulturalne każdego na­
rodu, wchodzących w ten związek, będą w 
pełni uszanowane. Każdy naród słowiański 
Ijędzie rniał zupełną swobodę działania we 
własnym kierunku, z uwzględnieniem spraw 
wspólnych. Powinno być zaznaczone z naci­
skiem, że związek taki nie ma wcale, dążno­
ści i celów nieprzyjaznych, skierowanych 
czy to przeciw rządom, państwom, czy przeciw 
innym narodom. Zasada „równi z równymi" 
musi być podstawą wzajemnego stosunku. 
Dalej pismo zaznacza, że Rossya, jako jedno 
z państw zaborczych, a przytem państwo sło­
wiańskie, powinno zaniechać stosowania 
środków uniemożliwiających Polakom rozwój 
narodowy, kulturalny i materyalny.

Kraków, 11 lipca. (Tel. p ryw .)  Drugie 
posiedzenie polskich delegatów na  Zjazd 
słowiański do Pragi odbyło się wczoraj o 
godzinie 4 po południu i było również po­
ufne. Delegaci wyjechali gremialnie dziś o 
godzinie 7 min. 18 rano.

Wiedeń, 11 lipca. W iener Z tg . ogła­
sza: P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował profesora Uniwersytetu we Lwo­
wie, dr. Władysława Ł u k a s i e w i c z a ,  człon­
kiem najwyższej Rady sanitarnej.

P. Minister handlu zamianował do s ta ­
łej przybocznej Rady pracy 1. w grupie 
przedsiębiorców posła Henryka Kolischera 
członkiem, a Jana  Gotza-Okocimskiego za­
stępcą; 2. w grupie robotników posła Józe­
fa Hudeca członkiem; 3. celem fachowego 
współdziałania w czynnościach Rady posła 
dr. Buzka.

Praga, 11 lipca. Wczoraj przybyło tu 
394 Czechów ze Szląska i Moraw pod wo­
dzą posła br. Rollsberga. Na dworcu ocze­
kiwali ich reprezentanci Towarzystw czeskich 
i odprowadzili ich do ratusza, gdzie odbyło 
się uroczyste powitanie.

Poznań, 11 lipca. ( le i .  pryw .). Z rąk 
niemieckich w polskie przeszedł piękny szmat 
ziemi w Broniewie pod Bydgoszczą za 83.000 
marek.

Rzym, 11 lipca. Rada miejska uchwa­
liła 57 głosami przeciw 3 zniesienie nauki 
religii w szkołach.

Londyn, 11 lipca. (B iuro  Reutera). 
Abdul Azis zamierza na czele 3000 kawale- 
ryi i 3000 piechoty opuścić Rabat i udać się 
do Marrakeszu.

Konstantynopol, 11 lipca. Stwierdzo­
no, że generała Szensi-baszę zabili trzej ofi­
cerowie. Dwaj oficerowie garnizonu mona- 
styrskiego zbiegli.

Denwer, 11 licea. Bryan został nomi­
nowany demokratycznym kandydatem na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Nomina- 
cya, która nastąpiła  po całonocnych obra­
dach konwentu demokratycznego, wywołała 
ogromny entuzyazm. Bryan otrzymał 892y, 
głosów, Grey 5 9 1/2, a Johnson 46 głosów. 
Manifestacye na cześć Bryana, po ogłosze­
niu jego nominacyi, trwały w konwencie 
przez całą godzinę. Delegaci wznosili okrzy­
ki i przy dźwiękach orkiestry powiewali 
sztandarami. Konwent przyjął następnie re- 
zolucye, pochwalające znane opinie Bryana, 
szczególnie co do reformy cłowej, oszczędnej 
administracyi, ubezpieczenia wkładek ban­
kowych we wszystkich bankach, i t. d. 
W sprawie cłowej rezolucya oświadcza się 
za natychmiastową rewizyą ceł importowycli 
i żąda, aby artykuły konkurujące z wyroba­
mi trustów postawiono na liście wolnych od 
ceł, przedmiotom zaś potrzebnym do życia, 
aby przyznano znaczne zniżenia.

Szangaj, 11 lipca. Rząd japoński za­
powiada, że na półwyspie Liaotung wszyscy 
cudzoziemcy dopuszczeni będą do wykony­
wania górnictwa.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Eossyi.

Petersburg, 11 lipca. Na posiedzeniu 
Dumy odczytano pismo lorda Deardele za­
praszające posłów na kongres Związku m ię­
dzyparlamentarnego.

Petersburg, 11 lipca. (Tel. pryw .). Do 
komisyi budżetowej, która ma rozważyć bn- 
dżet na rok przyszły, wybrano z Polaków 
p p . : Grabskiego, Żukowskiego i Święci­
ckiego.

Petersburg, 11 lipca. ( le i .  pryw .). 
Posła Korosołowa skazano na U  miesięcy 
więzienia.

Petersburg, 11 lipca, ( l e i .  pryw .). Re­
ktorem Uniwersytetu ludowego fundacyi Sza­
niawskiego w Moskwie ma być podobno Ma­
ksym Kowalewski.

Petersburg, 11 lipca. ( l e i .  pryw .). 
Wzdłuż kolei syberyjskiej na całej przestrze­
ni od Tomska do Krasnojarska palą się 
lasy.
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C i l T K I B K N I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA rODHALIGZA
Lwów, ni. Akademicka L 5,

( V b » k .  S ^ a g a ic p u  W n y c h  S s s h ą y e ró n a O

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Cyrk K. Lipót. Od kilkunastu dni 
urządza we Lwowie, na placu Zbożowym, 
przy ul. Słonecznej we własnym  ogromnym 
namiocie, przedstawienia pierwszorzędny cyrk 
K. Lipóta, cieszący się nadzwyczajuem po­
wodzeniem u naszej publiczności. — Brak 
chwilowy wszelkich miejsc rozrywek we Lwo­
wie, z powodu wyjazdu teatru i rekonstruk- 
cyi Oolosseum, przyczynia się również do 
tego, że cyrk jest  co wieczora przepełniony 
dystyngowaną publicznością, która się też 
znakomicie bawi. — N a szczególniejszą u- 
wagę zasługują produkcye znakomitego żo- 
keja Joyca i poskromicielki lwów, która 
z ogromną odwagą kilkanaście minut w klat­
ce przebywa. Ponadto są inne num ery pro­
gramu bardzo pouczające i nadzwyczaj za­
bawne,

“Wczoraj urządził p. Lipót przedstawie­
nie na. dochód ubogich miasta naszego, któ­
re było przepełnione.

DOM BANKOWY

Sokal, i  L ilia n
na czas przebudowy własnego domu 
przeprowadza swe biura w pierw­

szych dniach lipca
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p w  uL K iliń sk ieg o .

3 i a j  p i ę k n i  e j  s z e
i gustowne to m ce  i s t u l e

dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 
ryuszów itp. wykonuje najtaniej

MM LEONA APPLA
Lwów, Pasaż Hausmanna.

0 ^ 7 " e j ś e i e  o d  H o t e l i a .  I m p e r i a l ) .

O t o z e p l n i o n y  na w ie lu  w y s t a w a c h

P e n s jo n a t hydropatyczny

3> r a  E l b e r s m  w  K r y n i c y
otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyo- 
natu „Ukraina" w Krakowie. Prospekty na żądanie.

Dr. S t .  Benedykt
Kwi a t k ows k i

-b. I. Asystent kliniki chorób 
wewn. Uniw. Jaariell.„Haus zz

zz Hamburgi ora. od 1 m aja  do 1 paźdz.

D o n a ję c ia  

ul* Asnyka I.r. 7 9
P a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 11 lipca 1908,

Hotel Georga’a.
PP. hr. A. Dziednszycki z Jasionowa, 

hr. A. Chołoniewska z Krakowa, F. Schie- 
m ann z Wiednia.

Hotel pod Trzema Murzynami.
P. T. Jaworowski z Jaryczowa.

Hotel pod Trzema Koronami.
P. A. Komanik z Rohatyna.

Hotel Savoy.
P. H. Kranz z Witkowa.

Hotel Francuski.
PP. I. Lazarewicz z Koszlaków, R. Wi­

śniewski z Oiemierzyńcy, B. Kraczkiewicz 
z Rossyi, L. Czarkowski z Wołynia, M. -Si­
wak z Tarnopola. ,

Hotel Europejski.
PP. K. Kostkiewicz z Podola ros., W. 

Marzec z Warszawy.

C E I J T I K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 11 lipca 

I . AŁcye za sztukę.
Banku łup. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k°r ) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4‘/« pr. „ los w 50 1.

.  „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
Kra' 41/* pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
'fow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic, ziemsk. 4 pr.

los w 41 h j l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obllgl za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 41/a pr.(3em .)
„ „ 4 pr- (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . .

„ „ „ 4 konwon. .

I T .  Losy.

11 Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V. Monety.

Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

n r ,  n  papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
waluta koron
K h K h

■567 -  

410 -

562 - 568 -

350 — 400 -

a 110 30 111 -
t e 99 40 100 10
9 94 10 94 80
o 100 10 100 80
«■ 94 50 95 20

9 97 - ---------------

ja 96 50 —  —

94 20 94 90
0
a
o
a , 98 20 98 9C
0 101 20 101 90
J* — — —  —

100 - 100 70
KI 94 50 95 20
9 94 50 85 20

j a

95 60 96 30
93 - 92 70
94 30 95 -

110 - 120 -

11 32 11 40
19 08 19 25

250 - 252 -
251 50 253 50
117 30 117 90

577

420

K n r «  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
Dnia 9 lipca 1908

A. Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................S685
utyczeń-lipiec.....................................96 80

Jednolity dług państwa w srebrz*
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  9905
kwieciań-Daździernik . . . .  9915

żądają

97'05 
97-—

99-25
99-85

no-ronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 '2pr, — ■— — ■

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-— 154-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 218 —■ 220-—

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 26L— 265-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 1 --  265;...

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292 25 294-25

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................ ..... , 115.90 116T0

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................. - . . 96'95 97-15

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98 75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114'—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  464- —
Kol. Cesarza Franciszka -Józefa za

100 zł. 5 1/ i  p r ......................................... 119-15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c j e ) ...................................... 96-60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolna od podatku 4 p r .................... 98'50

Ol'TijTf*ey€ p ierw szeństw a (kolejowe).
105-75Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  121-10
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.  ..................  94 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................  96-75
Kol. północnej ce3. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 prc. . . . . . .  98-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ....................9810
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc............................... 98-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................98-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre............................... 98-10
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc................................98-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p re ............................... 98 65
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.............................................. 95-50
Kol. galic, Karola Ludwika 4 pr. . 96-35
Kol. hTowsko-czeni.-jasskiej * roku

1894 4 pr........................ 96 30 97-30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  1 1 3 --  114 —
I). M ttjr j.ań s tw s (krajów korony -węgierskie;).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 11105 11125
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93-— 93-20
,  obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 14210 14610
„ poż. pr*ia. za 100 zł. (200 kor.) 183 — 187—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 1 8 3 --  187 —

97-75 

115—  

466-— 

120*15 

97 60 

97-50

122-10

97-50

97-75

99-10

99-10

99-16

9915

99-10

99-10

99-65

96-50
97-35

Koronowa waluta. pracą

E . ©Migaeye iudem ulzaeyjue.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 99- —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 93’75

F . In n e  publiczne pożyczki.
Roż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r .......................................96‘25
Bukowińskie obi. propinaeyine los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Lal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r . .....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€t. L isty  zastaw ne. Oblłg. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/» pr.
Austr. zabł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 Dr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
?, n n n n  4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. D rem . los 5 pr.
„ „ „ „ '  los 60 ł. 4’-/s pr. . .
„ „ „ „ ii 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

» 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Gaiisyi Lodomeryi 

4% pr. 5 P /I lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4V, p r.......................
Banku kr. losy 57!/B i. za 300 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

* » „ 5 0  la t vr. k. 4 pr.

H . ObMą-aeye z prawem pierwszeństwa 
ze <00 zł. nom.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . . . . . .

Tow. żesrl. par. po Dun. Em. r. 1888 pr.
Łolaj Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

zł, 4 pr, . . . . . . . . . .
G ai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

, 1880 ,  4 pr.
S i  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica)* 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m, k............................   .
Pożyczka m iasta Insbruku 30 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . ,
Pożynifa m iasta Lubiany 30 zł. . .

żądają

100—
94-75

97-25

100-50 — ■__
95-05 9805
9805 99-05

91-75 92-75

101-50 107-50
187-05 188 05

listy dłużne

95-40 96-40
266-50 272-50
2 6 0 -- 2 6 6 --
100-60 101-60
94-75 95 75

1 1 0 - 311- —
99 25 100-25
94-15 95-15
93 80 94-80
9 1 - - 9 8 - -
9685 97-85

1 0 0 - 101-70

1 0 0 -- 100-30
94-50 95-50
98-50 99-50
98 80 99-80

11080 111-80
110-80 111-80

89-45 90-45

94-90 95-90

101-60 102-60
98-75 — •—

20-— 22-—
4 7 3 -- 4 8 3 --
150-— 1 6 0 -
1 0 8 -- 118-—
111-— 131 —
6060 66 60

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k................................... 190-— 196 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 40 54-40
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 25’75 27 75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67 50 71 50
Salma 40 zł. m. k.................................  235--- 245-__
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112—  122—

K . A k c je  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293-25 296 25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3303— 3313—  
iZakł. kred. dla handlu i przem. . . 618 75 619 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 737-50 739-60 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . . 574’— 576 —
Galic. banku hip. 200 zł.....................  572—  575—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 414—  424--—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 438-— 439 —■ 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1750’— 1761 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 539-— 540 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246—
Zi.vnosteńska banka 100 zł. . . .  238’— 238 50

L„ Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416— 450—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420—

Kolei półn. ces. Ferd. 1.000 zł. mk. 5110 — 5130—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 412 — 418—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5«0—  563 50 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor.................................................. 356-— 366 —
Austr. Tow.żegl.naDunaju 500 zł. mk. 898 — 1002 —

M. Akcje Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 709 — 714-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 685-— 595—  
Austr. tow. górnieze Alpine 300 zł. 687-50 668-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2695 — 2704 50
Sahodnicy 500 kor.................................  450—  455 —
Tureck, zarz. tytoniow. 500 franków 428 — 430—  
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . . >66 75 267-75

H. W « k a l  *.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 339
Paryż za 100 franków ................  95-
Petersburg za 100 rubli E‘/t pr, 252
Niemieckie b a n k i ..........................i s 7
Włoskie banki 95-
Francuskie banki . . . . .  —
Ssrwpjoarsfcta haski. . . . .

6
37‘f,

■52’/,
45 '

2 4 0 -- 
95-52 >/, 

252 50 
117-72 >/* 
8565

95 427, 96 57*/.

O. W  » 1 s  1 j .

Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
3 0 -fran k o w k a ................................
3 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski półim peryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoski* banknoty za 100 lir. . 
R u b la ...............................................

11-35

19-08
2351

117-521/,
95-50

2-52

11-37

19-11
33-56

117-72»/, 
95-70 
S 53
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jcytacye
G. Zl. E. 141 Ora (17) _ (023(1 2 - 3 )

Versteigerurigsedikt.
In  der Exekutionssache der Wiżnitzer- 

tzer-Vorsebuss und Eskompte Verein, reg. 
Genossenschaft mit besc-hrankter Haftung 
in Wiżnitz -wider Rubin Barschacii in Kolo- 
mea pto 16.000 K, -3840 K u. 2560 K sng. 
wurde mit Beschluss de?' k. k. Kreisgerich- 
tes in Kolomea vom 28 F ebruar 1908 Nc. I. 
9/8 (1) bewilligte Exekution mithds Verstei- 
gerung der Liegtmscbaft Ein. Zlil. 1085/Y. 
des Grundbuches der Stadt Kolomea tiber 
A ntrag  des Glaubigers in Ansehung dieser 
Liegenscbaft eingestellt. Da diesbeziiglich 
gepfiogenen Erhebungen erwiesen haben 
dass der A ntrag  nicht vom betreibenden 
Glaubiger herriihrt und das seine Unter- 
schrift auf diesem A ntrage falsch ist, daher 
wird der hg. Beschluss vom 25 Mai 1908 
E. 1410/8 (11) widerrufen, das k. k. Kreis- 

ericht in  Kolomea ersucht die mit diesem 
eschlusse bewilligte Loschung nicht anzu-

ordnen und zugleich ein neuer Versteige- 
rungstermin anberaumt.

Daher fijidet auf Betreiben des Wiżni- 
tzer Yorsclinss u. Eskompte Yereines in Wi­
żnitz am 15 Juli 1908 Yonnittags 9 U br

mer Nr. 22, in Kolomea die YersLeigerung I 
dem Rubin Barschach eigejithiiinlich geho- J 
rigeu bei der Jagielonska wyższa Gasse ne- j 
Inm dem Bahnbofe gelegenen Liegenscbaft | 
Einl. Zl. 1085/Y. des Gn:indhiu-hes der Stadt 
Kolomea, bestehend aus 1 Ban und 1 Grund- 
parzelle F la c h ę  64 ar. 68 m.*, ais Lager- 
platz eingerichtet, 1 Magazin, 1 Wohnhaus,
1 Handmagazin, 1 Wirtschaftsgebaude samt 
Ujti z f - u mu JiWs i a 11.

Die zur Yersteigerung gelangen.de Lie- 
genschaft ist auf 49.603 K, das Zubehor aut 
397 K bewertet.

Das geringste Gebot betragt 25.000 K, 
unter diesem Betrage findet ein Yerkauf 
nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenscbaft sich beziehenden Ur- 
kunden konnen von den Kauflustigen bei

dem unten bezeichneten Gerichte, Ziramer 
Nr. 4, wahrend der Geschaftsstunden ein- 
Ijbsehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung 
unzulassig machen wtirden, sind spatestens 

anberaumten Yersteigerungstennine vor 
Beginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
rnelden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltcnd gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begrundet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbeyollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I.
Kolomea, am 2 Juni 1908.

L. cz. E. 2466/7 (4) (6158 3 - 3 )
Zobowiązany Michał Laszczuk w Ha- 

nowcach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 28 lipca 1908 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

1. połowy realności lwh. 103 ks. gr. 
gm. M anowce;

2. połowy realności lwh. 106 ks. gr. 
gm. Hanowce wraz z przynależnościami we­
dle protokołu ocenienia z dnia 7 marca 1908 
lcz. E. 2466/7 (2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. 2775 kor., ad 2. 87 kor. 
50 hal., przynależności zaś ad 1. na 15 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1860 kor., 
ad 2. 53 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęó kupienia

bei dem unten bSleichnctr-n Gerichte, Z i m - i m
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone.

Te osoby, dla których j a k i e  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek
nieruchomości.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje 
się wierzycielowi kwotę 9 kor. 8 hal.

Towarzystwo kredytowe w Haliczu wzy­
wa się, by w ciągu dni 3 złożyło w tut. 
księdze pieniężnej na koszta insercyi kwotę
24 kor. pod rygorem zastanowienia egze 
kucyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, 18 czerwca 1908.

(6180 8 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
°d 2 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 13 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, towary galanteryjne, maszyna 
blacharska.

Wtorek, 14 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, maszyna do 
szycia.

Środa, 15 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kapelusze damskie. 

Gzwartek, 16 lipca 1908 od 10 do 12 g o d z : 
meble, kasa i sprzęty domowe.

Liątek, 17 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian, wina różne, obu­
wie i sportowe artykuły.

Sobota, 18 lipca 1908 od 4 do 8 godz .: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty inogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
urzędowych.

Ł. ez. E. 650/8 (4) (6159 2 - 3 )
Na żądanie dr. Wincentego Ilańca od­

będzie się dnia 31 lipca 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacja należącej do 
Franciszki Ćwiąkały 1/7 części realności Iwh. 
120 ks. gr. gm. Bliznę, tworzącej gospodar­
stwo włościańskie obszaru około 4 1,1 morgi 
w całości wraz z przynależytościami.

Część nieruchomości wystawionana li- 
cytacyę, jest oceniona na 1448 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 965 kor. 73 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 16 czerwca 1908.

dżinach

Lwów, dnia 6 lipca 1908.

L. cz. E. 2526/7 (6157 3 —3)
Zobowiązany Antoni Palczak niewiado­

my z miejsca pobytu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Negrusza odbę­
dzie się dnia 28 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9 l icy tac ja  całej realności Iwh. Jo-; 
gs. gr. gm. kat. Słoboda konk. składające) 
się tylko z pgr. 300/1.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cy§i jest oceniona na 600 kor. _

Najniższa cena wynosi więc 400_ koi., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
cya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
licytacya

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
k iw an ia  jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
m iej wymienionego i  nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­mości.

Tytułem dalszych kosztów p r z y z n a je  
się wierzycielowi kwotę 8 kor. 94 hal.

Zarazem wzywa się wierzyciela Miko­
łaja  Negrusza, by w ciągu dni 3 złożył na 
koszta insercyi kwotę 20 kor. pod rygorem 
zastanowienia egzekucyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Bołszowee, dnia 23 czerwca 1908.

L. cz. E. 1308/8 (5) (6238 1 —3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym oddział V. licytacja:

a) całej realności obj. Iwh. 436 gm. 
Sarnki średnie;

b) 1/2 realności obj. Iwh. 515 gm. 
Sarnki średnie.

Realności te oceniono ad a) na 808 
kor., ad b) na 250 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 533 kor. 
34 hal., ad b) 166 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 10 czerwca 1908.

L. cz. E. 1306 8 (5) (6237 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, oddział V. l icytacja realności 
obj. Iwh. 941 gm. Sarnki dolne.

Nieruchomość tę oceniono 2803 kor.
Najniższa cena wynosi 1868 kor. 67 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 6 czerwca 1908.

L. cz. E. 981/6 (23) (6210)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Pellenberga i tow. 
współwłaścicieli Iwh. 165 gm. Pruchnik 
miasto odbędzie się dnia 31 lipca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wjr- 
mienionym w biurze sala rozpraw karnych 
licytacya realności Iwh. 165 gm. Pruchnik 
miasto objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 28 czerwca 1908.

L. cz. E. 1366/7 (3) (6170)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Józefa Milcha 
w Podhajeach przeciw Sawie Dick i Chąji 
Dick do rąk kuratora Dawida Dicka w Wi- 
ktorówce, Dawidowi Rothsteinowi i Herzlo- 
wi Wildmanowi w Kozowie o zniesienie 
współwłasności odbędzie się dnia 30 lipca 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya 
realności objętej Iwh. 833 gminy Kozowa 
Sawii Dick w 1/10 części, Chaji Dick w 1/10 
części, Dawida Rothsteina w 3/10 częściach, 
Herzla W ildmanna w 2/10 częściach i Józefa 
Milcha w 3/10 częściach własnych wraz z 
przynależytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 7300 kor.

Cena wywołania wynosi 7300 kor., zaś 
najniższa cena, poniżej której to ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku, wynosi 4866 
kor. 66 hal.

Oprócz tego sprzedaż będzie uważana 
jako niedoszła do skutku, gdy wszyscy współ­
właściciele w przeciągu dwóch dni po ter­
minie licytaejjnym zgodnie oświadczą, że 
sprzedaży nie zatwierdzają.

Wierzycielom, na dobrach ubezpieczo­
nym, zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo­
teki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Zauważa się, że wedle protokołu osza­
cowania realność sprzedać się mająca pobu­
dowaną jest częściowo na parc. bud. 38 
objętej Iwh. 833 gm. Kozowa i na parc. bud. 
713 objętej Iwh. 2068 gm. Kozowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. E. 448/8 (5), 718/8 (4), 431/8 (7),
1474/8 (3) (6034)

E d y k t .
W niżej wymienionym sądzie w biurze 

Nr. 3 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 30 lipca 1908 licytacya następujących 
nieruchom ości:

I. połowy realności Iwh. 591 gminy 
Jezierzany, składającej się z pbud. 166, na 
której stoi stary dom drewniany, ocenionej 
na 650 koron o godzinie 8 rano ;

II. połowa realności Iwh. 591 gminy 
Jezierzany, w skład której wchodzi pbud. 
166, na której stoi stary dom drewniany 
ocenionej na 650 kor. o godzinie 8 i półrano.

III. połowa realności Iwh. 447 gminy 
Borszczów, w skład której wchodzi p. bud. 
509, na której stoi chata i pgr. 92 ogród 
obszaru 444 arów, ocenionej na 160 koron 
o godzinie 9 r a n o ;

IV. połowy realności Iwh. 529 gminy 
Borszczów, składającej się z pbud. 73 obszaru 
3 ar. 03 m .2, na której stoi dom, lepianka, 
kurnik i stajenka, ocenionej na 255 koron 
o godzinie 9 i pół rano.

Najniższa oferla, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi co do ruchom ości: 
ad I. 325 kor., ad II. 325 kor., ad III. 107 
kor. i ad IV. 127 kor. 05 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 27 czerwca 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 158 z dnia 12 lipca 1908.

L. cz. E. 1293/7 (10) (6211)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Efroim a E ng larda  z P ru ­
chnika odbędzie się dnia 30 lipca 1908 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze sala rozpraw kar­
nych, licytacya realności 1/2 Iwh. 88, 1/2
Iwh. 273, 1/2 Iwh. 151 i 1/2 Iwh. 299 gm. 
Pruchnik miasto objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye, są ocenione na łączną kwotę 3115 
kor., przynależności zaś na 1700 kor.

Zaś łączna najniższa oferta co do 
wszystkich realności wynosi 2926 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 23 czerwca 1908.

L. cz. E. 751/8 (4) (6129)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. J a ­
rosławia odbędzie się dnia 31 lipca 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29 licytacya real­
ności Iwh. 8 ks. gr. gm. kat. Wola roźwie- 
nicka objetej, składającej sie z pg. 47/2, 
80/1, 81/1,'' 392/3, 392/4, 541 2, 542/1, 543 2 
obszaru łącznego 5 morgów 84 s. kw. i z 
chałupy wraz z stodołą, chlewkiem i pi­
wnicą.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 9651 kor. 52 hal.

Niniejsza cena wynosi 6434 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 25 czerwca 1908.

L. cz. E. 817/7 (6073)
Dnia 30 lipca 1908 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya 1 5 części realności Iwh. 47 i 1/8 
części realności Iwh. 49 gm. Kąsna górna 
z przynależnościami.

1/5 część realności Iwh. 47 oceniono 
na 1370 kor., zaś 1/8 część realności Iwh. 
49 oceniono na  87 kor. 50 hal., 1/5 przyna­
leżności Iwh. 47 oceniono na 1065 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1065 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sadzie, biurze 
Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 9 czerwca 1908.

L. cz. E. XX. 315 8 (11)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 sierpnia 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego licytacya 1551/14400 części real­
ności położonej we Lwowie, przy ul. Wago­
wej 1. 6 lk. 440 2/4 Iwh. 389/11. gm. miasta 
Lwowa, składającej się z doinu jednopiętro­
wego bez piwnic, blachą krytego, podwórza, 
pustego placu budowlanego z frontem do 
placów Zbożowego i Rzeźni, oraz szopy dre­
wnianej, oparkanienia i części bruku.

Dom z przynależytościami oceniono na 
9119 kor. 80 hal., plac z szopą i tegoż przy­
należytościami na 4880 kor. 20 hal., czyli 
cała realność z przynależytościami na 14.000 
kor., zaś sprzedać się mające 1551/14400 
części na 1508 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 704 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 25 maja 1908.

L. cz. E. 2750/7 (18) (6128)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jarosławia odbędzie się dnia 31 lipca 1908
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 29 licytacya 
realności Iwh. 1376 ks. gr. gm. kat. Ja ro ­
sław objętej Maryi Plechowy własnej, skła­
dającej sie z pb. 1198 obszaru 5 a. 86 m 2
1 pgr. 388 obszaru 34 a. 35 m 2, na których 
stoji dom parterowy murowany, stajnia mu­
rowana, chlewki drewniane, budynek dre­
wniany mieszczący komórki, wozownię, staj­
nie na krowy, wychodki i budkę z trafiką 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 25.676 kor., przynależności 
zaś na 1180 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 13.528 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 26 czerwca 1908.

L. cz. E. 73/8 (10) (6005)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Gelentera odbę­
dzie się dnia 31 lipca 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 licytacya realności Iwh. 
1710 ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, skła­
dającej się z pb. 148 obszaru 205 m 2, na 
której stoi dom mieszkalny z wychodkami 
i komórkami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 4945 kor.

Najniższa cena wynosi 2472 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż i^ie przyjdzie 
do skutku.

G. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 25 czerwca 1908.

L. cz. E. 2727/8 (3) (6134)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie komercyonalnego towarzy­
stwa eskontowego i kredytowego w Kałuszu 
odbędzie się dnia 3 sierpnia 1908 o godz. 
pół do 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. II. w Kałuszu licy­
tacya połowy realności Iwh. 210 ks. gr. 
gminy Siwka Borucha Fuchsa własnej.



Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na sumę 1623 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 1082 kor. 58 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 czerwca 1908.

L. cz. E. 624/8 (3) (575S)
E d y k t .

Na żądanie Ohaima Uerseha Bleehera 
odbędzie się dnia 4 sierpnia 1908 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5, licytacya 1.5 części 
realności Iwh. 43 ks. gr. Mołodiatyn objętej, 
Jewdochy Ozemerys własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 711 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 462 kor. 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 1 czerwca 1908.

L. cz. E. 213/8 (4) (6264)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Rotha, kupca w 
Turzańsku, odbędzie się dnia 14 lipca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya 
2/8 z 1/3 części realności Iwh. 166 i 2/8 z 1/4 
części realności Iwh. 95 gm. kat. Turzańsk 
objętych wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z 1 krowy czerwonej, 4 wierzb, 
21 drzew śliwkowych, parkanu 40 metrów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona, a to: 2 8  z 1/4 części ciała 
hipot. objętego Iwh. 95 gm. kat. Turzańsk 
na 183 kor. 66 hal., zaś 2/8 z 1/3 części 
ciała hipotecz. objętego Iwh. 166 tej samej 
gminy wraz z powyższemi przynależnościami 
na 421 kor.

Najniższa cena w ynosi: a) co do 2/8 
z 1/4 części ciała hip. Iwh. 95 — 122 kor. 
44 hal.:  b) co do 2/8 z 1/3 części ciała hip. 
Iwh. 166 — 280 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszein 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie, niżej wymienionym, w biurze Nr. l i .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 30 maja 1908.

L. cz. E. 823/8 (4) (6286)
W sprawie egzekucyjnej mał. Józefa 

Szypułki, zastąpionego przez Barbarę Roma- 
niszyn, przeciw małoletnim Janowi i Teofi­
lowi Józefowi 2-im. Miillerom, zastąpionym 
przez Julię 2-o Szypułka, o zniesienie współ­
własności odbędzie się dnia 14 lipca 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya 
realności Iwh. 600 gm. Przemyślany, skła­
dającej się z roli obszaru 70 ar. 49 m. kw.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 500 kor.

Cena wywołania a zarazem najniższa 
cena, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, wynosi kwotę 334 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Wierzycielom na zlicytować się mają­
cej realności hipotecznie zabezpieczonym po­
zostaje icb prawo zastawu bez względu na 
kwotę p re ten s j i .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 12 czerwca 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 2/6 76 (6228)

W konkursie Eisyka Sehwarzbarda wy­
stąpił zarządca masy z wnioskiem ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął czy wątpliwe wie­
rzytelności konkursowe mogą być pozbyte 
ryczałtem lub pojedynczo za jakąkolwiek 
bądź cenę.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 6 
sierpnia 1908 o godzinie 5 po południu w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
w biurze Nr. 4.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Stanisławów, dnia 6 lipca 1908.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 15965/8 (6138 3 - 3 )

K o n k u r s.
Odnośnie do konkursu w Nr. 156 „Ga­

zety Lwowskiej1'ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę wiceprezydenta sądu 
krajowego i kierownika sądu krajowego kar­
nego we Lwowie z dniem 20 lipca 1908 
upływa.

Prezydyuiri c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 7 lipca 1908.

L. 87. 603/2 (6220 2 - 3 )
K o n k u r  s 

na posady ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztowych:

1. W Gręboszowie, z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtem kor. 399 rocznie na 
służącego;

2. W Słobodzie złotej z poborami 3 
stopnia i ryczałtem 76.1 kor. rocznie na słu­
żącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1S lipca b. r. do e. k. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 6 lipca 1908.

II. M. Z. 7475 ex 1908. (5618 2 - 2 )
G r  u n d s ii t z e 

fiir die Yerleihung von Ferial-Reisestipendien 
an Professoren der Exportakadeniie des k. k.

Handeismuseums.
1. Das k. k. Handelsministerium er- 

r iehtet 2 Ferial-Reisestipendien fiir Profes­
soren der Exportakademie des k. k. Handeis­
museums im Betrage von je  1000 K ; doch 
kann fiir iiberseeische Pliitze ausserdem ein 
Reisezuschuss bis zum Hochstausinasse von 
1500 K bewilligt werden.

2. Bewerber um ein solches Stipendium 
liaben eine mehrjiihrige Lehrtiitigkeit und 
die Kenntnis der Sprache des zu besuchen- 
den Landes naehzuweisen.

3. Bei Verleihung dieser Stipendien 
werden in erster Reihe die Fachlehrer  fiir 
jone Disziplinen benicksichtigt, dereń Ptiege 
vom Standpunkte des osterreichischen Exports 
Yornehmlich in Betracht kommt.

4. D.e Gesuche um Yerleihung eines 
solehen Stipendiums sind bis Ende April im 
Wcge der Direktion der Exportakademie des 
k. k. Handeismuseums beim k. k. Handels­
ministerium einzubringen. In  dem Gesuche 
ist diejenige spezielle Aufgabe, dereń Bear- 
beitung sich der betrefFende Professor wiih- 
rendseines Aufenthaltes im Auslande widmen 
will, genau anzugeben. Bei der Auswahl die­
ser Aufgabe sind Studien anf solehen Ge- 
bielen in Aussicht zu nehmen, dereń Pilege 
vom Standpunkt des osterreichischen Anssen- 
handeis wunschenswert erscheint. Die Direk­
tion der Anstalt hat diese Gesuche mit 
ihrein Gutachten an das k. k. Handelsmini- 
steriurn zu richten.

5. Die Stipendien werden im Einyer- 
nelimen mit dem k. k. Ministerium fiir Kul- 
tus und Unterricht vom k. k. Handelsmini­
sterium in der Regel fiir einen dauernden 
Aufenthalt von zwei Monaten, Hin- und 
Riickreise nicht eingerechnet, und zwar nur 
fiir einen llandelsplatz yerliehen.

6. Auf Grund der erstatteten Vorschl;i- 
ge bestimmt das k. k. Handelsministerium 
Umfang und Art des zu bearbeitenden 
Themas.

7. Die Ausarbeitung der gesteliten Auf­
gabe ist mit einem kurzeń allgemeinen Be- 
riclit tiber die Durchfiihrung der Studien- 
reise im Wege der Direktion iangstens in ­
nerhalb 4 Monaten naeh der Riickker dem 
k. k. Handelsministerium vorzulegen.

8. Diese Studienberichte sind nach

Tunlichkeit im Jahrbueh der Exportakade- 
mie des k. k. Handeismuseums zu yeróffent- 
lichen.

H. M. Z. 7475 ex 1908.
G r u n ii s ii t z f  

fiir die Yerleihung von Ferial-Reisestipen- 
dien an Professoren der Handeisakademien.

1. Das k. k. Handelsministerium er- 
riclitet sechs Ferial-Reisestipendien fiir Pro­
fessoren hiiherer Ilandelsschulen (liandels- 
akademien), und zwar im Betrage von je 
1000 K; doch kann fiir iiberseeische Pliitze 
ausserdem ein Reisezuschuss bis zum Hochst- 
ausmasse von 1500 Kronen bewilligt wer­
den.

2. Bewerber um ein solches Stipen­
dium haben eine mehrjahrige Lehrtiitigkeit 
und die Kenntnis der Sprache des zu besu- 
chenden Landes naehzuweisen.

3. Bei Verleihung dieser Stipendien 
werden in erster Reihe die Fachlehrer  fiir 
jene Disziplinen beriieksichtigt, dereń Piiege 
vom Standpunkte des osterreichischen Expor- 
tes yornehmlich in Betracht kommt.

4. Die Gesuche um Verleibung eines 
solehen Stipendiums sind bis Ende April 
im Wege der Direktion der hóheren Han- 
delsschule (Handelsakademie) beim k. k. Mi­
nisterium fiir Kultus und U nterricht einzu­
bringen. In  dem Gesuche ist diejenige spe- 
zielie Aufgabe, dereń Bearbeitung sich der 
betreffende Professor wiihrend seines Aufent­
haltes im Auslande widmen wili, genau an­
zugeben. Bei der Auswahl dieser Aufgabe 
sind Studien auf solehen Gebieten in Aus­
sicht zu nehmen, dereń Piiege vom Stand­
punkte des osterreichischen Aussenhandels 
wunschenswert erscheint. Die Direktion der 
betreffenden Leliranstalt ha t diese Gesuche 
mit ihrem Gutachten im Wege des Kurato- 
riums (Verwaltungsrates, Aufsichtsrates) an 
das k. k. Ministerium fiir Kultus und Unter­
richt einzusenden, welehes dieselben an das 
k. k. Handelsministerium weiter leitet.

5. Die Stipendien werden im Einyer- 
nehmen mit dem k. k. Ministerium fiir Kul­
tus und U nterrich t vom k. k. Handelsmini­
sterium in der Regel fiir einen dauernden 
Aufenthalt von zwei Monaten, Hin- und 
Riickreise nicht eingerechnet, und zwar nur 
fiir einen llandelsplatz yerliehen.

6. Auf Grund der erstatteten Vorschla- 
ge bestimmt das k. k. Handelsministerium 
im Einyernelimen mit dem k. k. Ministerium 
fiir Kultus und Unterricht Umfang und Art 
des zu bearbeitenden Themas.

7. Die Ausarbeitung der gesteliten Auf­
gabe ist mit einem kurzeń allgeinen Berieht 
tiber die Durchfiihrung der Studienreise im 
Wege der yorgesetzten Direktion und des 
Kuratoriums Iangstens innerhalb 4 Monaten 
nach der Rtiekkehr dem k. k. Ministerium 
fiir Kultus und Unterricht yorzulegen, wel- 
ches dieselben an das k. k. Handelsministe­
rium weiterleiten wird.

8. Diese Studienberichte sind nach 
Tunlichkeit in dem Jahresprogramme der 
hiiheren Handelsschule (Handelsakademie), 
welcher der Professor angehbrt, zu ver- 
offentlichen.

H. M. Zl. 7475 ex 1908.
G r u n d s i i t z e  

fiir die Verieihung von Auslandsstipendien 
an AbsoIventen der E.yport-Akademie des 

k. k. Handeismuseums.
1. Din Auslandsstipendien haben den 

Zweck, einzelnen befiihigtenjAbsoIventen der 
Exportakademie des k. k. Handeismuseums 
das Studium auswartiger Handelspliitze zu 
ennoglichen und den Ubertritt in die Pra- 
xis des osterreichischen Aussenhandels zu 
erleichtern. Diesem Zwecke entsprechend 
sollcn die Stipendien die damit Beteilten 
in den Stand setzen, im Sinne eines be- 
stimmten eigenen Planes in das Ausland zu 
reisen und daselbst 2 bis 3 Monate den Le- 
bensunterhalt zu bestreiten, wobei erwartet 
wird, dass es den Stipendisten gelingen 
werde, in dieser Zeit eine feste Anstellung 
in einem Export- oder Importhause jenes 
Landes zu erlangen.

Eigentliche Reisestipendien zum vor- 
ubergehenden Aufonthalte im Auslande stel- 
len die hier ins Auge gefassten Stipendien 
nicht dar.

2. Die Auslandsstipendien werden vom 
k. k. Handelsministerium yerliehen. Die 
Aussehreibung erfolgt in der Regel inMiirz 
jedes Jahres, die Verleihung in den darauf- 
foigenden Herbstinonaten. Die diesbeziigli- 
ehen Gesuche an das k. k. Handelsministe­
rium sind bis liingstens 1 Mai bei der Di­
rektion der Exportakademie des k. k. H an­
deismuseums einzubringen, welche dieselben 
mit ih ren  Antriigen an das k. k. Handels­
ministerium weiterleitet. In  dem Gesuche 
hat der Bewerber den Reiseplan anzugeben 
und zwei oder mehrere Handelspliitze zu 
nennen, fiir welche er das Reisestipendium 
zu yerwerten gedenkt, wobei jeder Platz 
heryorzuheben ist, welcher in erster Linie 
gewiinscht wird. Dem Gesuche hat der Be­
werber boizulegen:

a) eine genaue Darsteilung seines bis- 
herigen Lebenslaufes und seiner personli- 
chen Y erha ltn isse ;

b) das Diploin der Exportakademie des 
k. k. H andeismuseums;

c) das Geburtsdokum ent;
d) den Heimatschein ;
e) das S ittenzeugnis;
i) ein G esundheitsattes t;
g) das Verwendi.mgszeugn.iss fi ber den. 

Dienst in der Praxis ;
h) den Nachweis, dass der Bewerber 

der Militiirpiiicht geniigt hat, oder vom Mi- 
litiirdienste befreit ist;

i) den Nachweis, das er die. in dem 
aufzusuehenden Lande gangbarsten Spraclien 
ausreichen beherrscht.

k) die Erkliirung, dass er sich im Falle 
der Verleihung des Stipendiums nacii Ab- 
lauf der Stipendiendauer im Interesse des 
osterreichischen Aussenhandels betiitigen 
wird.

Die Direktion der Anstalt hat nach 
Anhorung des Lehrkorpers und nach Ein- 
holung sonstiger entsprechender Infonnatio- 
nen eine ^usserung  ii ber die Charaktereigen- 
schaften und Repriisentanz der Gesuchstel- 
lers, sowie uberhaupt iiber dessen persiinli- 
che Eignung, im Auslande erspriessliche 
kommerziełle Arbeit zu leisten, der Eingabe 
anzusebliessen und sich hiebei auch iiber 
den dem Bewerber zu gewiihrenden Mindest- 
betrag auszusprechen.

Die Erledigung des Gesuches wird vom 
k. k. Handelsministerium an des Anreicher 
direkt hinausgegeben und unter einem dem 
k. k. Ministerium fiir Kultus und Unterricht, 
sowie der Direktion der Exportakademie des 
k. k. Handeismuseums zur Kenntnis ge- 
bracht.

3. Fiir das J a h r  1908 stehen 5 derar- 
tige Stipendien zur Verfiigimg. Die hiilie 
derselben richtet sich nach den Entfernung  
und den Lebensverh;iltnissen des aufzusu- 
chenden Handelspiatzes, auch wird auf die 
persónlichen Verhiiltnisse des Bewerbers 
Riicksicht genommen. In  der Regel wird 
eine 3 monatliche Stipendierung im Gesamt- 
betrage von 600 bis 800 K fiir europiiische 
und von 1200 bis 1600 K fiir iiberseeische 
Handelspliitze, ausnahmsweise auch in einem 
hiiheren Betrage ins Auge gefasst werden.

Die erste Hiilfte des Stipendiums er- 
hiilt der Stipendist kurz vor der Abreise, 
die andere Hiilfte in zwei Raten ani Ende 
des ersten und des zweiten Monates nach 
der Abreise durch das k. u. k. Konsularamt. 
E inen Monat vor der Abreise hat der Sti­
pendist das Datum derselben dem k. k. Jlan- 
delsininisterium unmittelbar anzuzeigen, wo- 
rauf die Fliissigmachung der ersten Rate 
erfolgen wird.

4. Die Stipendien kiinnen nur an sol- 
che Absolyenten yerliehen werden, welche 
osterreichische Staatsangeliorige sind, ein 
Diplom mit mindestens gutem Erfolge bei- 
bringen und nach dem Verlassen der Seliule 
wenigstens ein Jahr, hochstens aber fiinf 
Jah re  in der W arenpraxis gedient haben. 
Ausnahmsweise kann auch von der Bedin- 
gung der Praxis abgesehen werden, wenn 
berucksichtigungswerte Griinde dafiir vor- 
liegen.

5. Die Stipendisten haben die Verpiiich- 
tung, sich sofort nach ihrem Eintre lien  auf 
dem fremden Ilandelsplatze bei dem dorti- 
gen k. u. k. Konsularamt yorzustellen, ihre 
Wohnungsadrosse und jede spiitere Veriinde- 
rung derselben daselbst bekannt zu geben, 
wiihrend ihres Aufenthaltes das k. u. k. Kon­
sularamt tiber tihre Tiitigkeit zu infonnieren 
und sich bei Annahme einer Stellung oder 
vor der Abreise abzumelden.

Der Stipendist ubernimmt die Verp(Iich- 
tung, dem k. k. Handelsministerium sowie 
der Direktion der Anstalt sofort Anzeige zu 
erstatten, sobald er in ein Geschiiftshaus 
dauernd aufgenommen wird. Das Recht auf 
den Bezug des etwa noch aushaftenden Res- 
tes des Stipendiums yerliert der Stipendist 
durch seinen E in tr i t t  in ein Geschiiftshaus, 
welehes nicht einen Zweig des internationa- 
len Warenhandels zum Gegenstande hat. 
Ebenso sind diese Anzeigen zu erstatten, 
wenn es dem Stipendisten innerhalb der 
Stipendierungsdauer nicht gelungen ist, eine 
Anstellung zu finden.

Es wird ferner erwartet, dass der Sti­
pendist, wenn er zur Kenntnis von Umstiin- 
den gelangt, die fiir die kunftige Entsen- 
dung von Handels- und Exportakademikern 
von Belang sind, dem k. k. Handelsministe­
rium hievon Mitteilung erstattet. Zu diesen 
Umstiinden witrde aucli der Fali  zu ziitilen 
sein, dass dem Stipendisten weitere Vakan- 
zen in Import- oder Exporthiiusern bekannt 
wiirden.

IŁ M. Z. 7475 ex 1908
G r u n d s i i t z e  

fiir die Verleihung von Auslandsstipendien 
an Absolyenten der Handeisakademien.

1. Die Auslandsstipendien haben den 
Zweck, einzelnen befiihigten Absolyenten 
hoherer Ilandelsschulen (Handeisakademien) 
das Studium auswartiger Handelsplatze zu
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ermoglichen und den L ebertr i t t  in die Pra- 
xis des osterreichischen Aussenhandels zu 
erleichtern. Diesem Zwecke entsprechend 
soli en die Stipendien die damit Beteilten in 
den Stand setzen, im Sinne eines bestimmten 
eigenen Pianes in das Ausland zu reisen 
und daseibst 2 bis 3 lYIonate dem Lebens- 
unterhalt zu bestreiten. wobei erwartet wini, 
das.s es den Stipendisten geliugen wenie, 
in dieser Zeit eine fes te Anstellung in ei- 
nem E \p o r t  oder lmporthause jenes Landes 
zu eriangen.

Eigentliche Reisestipendien zum vor- 
iibergehenden Aufenthalte im Ausiande stel- 
len die kier ins Auge gefassten Stipendien 
niekt dar.

* 2. Die Auslandsstipendien fu rH andels-  
akademiker werden von k. k. Handelsmini- 
sterium auf A ntrag  des k. k. Ministeriums 
fur Kultus und Unterrickt verlieken. Die 
Aussckreibung erfolgt in der Eegel im 
Miirz jedes Jakres, die Yerleikung in den 
darauf folgenden Herbstmonaten. Die dies- 
beziigiicken Gesucke an das k. k. Handels- 
ministerium sind bis langstens 1 Mai bei 
der Direktion der hokeren Handelssekule 
(Handelsakademie), an welcher der Bewer- 
ber seine Studien vollendet kat, einzubrin- 
gen und im Wege des Kuratoriums (Yer- 
waltungsrates, Aufsicktsrates) dieser Lekr- 
anstalt oder der politiscken Landesstelie 
bezw. Landessckulbekorde bis liingstens 1 
Juni an das k. k. Ministerium fiir Kultus 
und Unterrickt zu senden, welekes diesel- 
ben mit seinen A ntragen an das k. k. Han- 
delsministerium weiterleitet. In  dem Gesu­
cke kat der Bewerber den Reiseplan anzu- 
geben und zwei oder mekrere Handelspliitze 
zu nennen, fiir welcke er das Reisestipen- 
diam zu yerwerten gedenkt, wobei jener 
Platz kervorzukeben ist, welcker in erster 
Linie gewiinsckt wird. Dem Gesuelie liat 
der Bewerber beizulegen:

a) eine genaue Darstellung seines bis- 
ii erigen Lebenslauies und seiner personli- 
c.hen Yerlniltnisse;

b) das ietzte Studienzeugnis:
e) das Geburtsdokument;
d) den H eim atsckein ;
ej das S ittenzeugnis;
f) ein Gesundkeitsattest;

_ g) das Yerwendungszeugnis iiber den 
Dienst m  der P rax is ;

h) den Nachweis, dass der Bewerber 
dei Militarpfiickt geniig-t kat oder vom Mi- 
litiirdienste befreit ist;

ij den Nachweis, dass er die in dem 
aufzusuckenden Lande gangbarsten  Spracken 
ausreickend bekerrsck t;

k) die Erklarung, dass er sick im Pal1 e 
der Verleikung des Stipendiums nach Ablauf 
der Stipendiendauer im Interesse  des óster- 
reickiscken Aussenkandels betiitigen wird.

Die vermittelnde Direktion kat nach 
Ankorung des Lekrkorpers und nack Ein- 
kolung sonstiger entspreckender Informatio- 
nen eine Ausserung iiber die Charaktereigon- 
schaften und Repriisentanz des Gesuchstel- 
lurs, sowie iiberhaupt iiber dessen person- 
licke Eignung, im Ausiande erspriesslicke 
kommerzielle Arbeit zu leisten, der Eingabe 
anzuschliessen und sick kiebei auf iiber den 
dem Bewerber zu gewiihrenden Mindestbe- 
trag auszusprecken.

Es ist der yermittelnden Direktion 
iilierlassen, ob sie in einer soicken Angele- 

^en e^wa bestekenden Verein der 
Absolventen ikrer Anstalt zu Rate zieken. 
will.

Die derart instru ierten  Gesucke -sind 
sodann dem Sckulkuratorium (Verwaltungs- 
rate, Aufsicktsrate) zu iibermitteln, welekes 
dieselben im Geleite der eigenen Meinungs- 
ausserung dem k. k. Ministerium fiir Kultus 
uiid Unterrickt vorlegt. Bei Staatsanstalten 
tritt  in dieser Il insickt an die Stelle des 
kuratoriums die politiseke Landesstelie, 
bezw. die Landessckulbekorde.

Die Erledigung des Gesuckes wird vom 
h: ń i ^ ^ m i n i s t e r i u m  an den Einreicker 
direkt kinausgegeben und unter einem dem 
k. k .M in is te r iu m  fiir Kultus und Unterrickt 
zur Kenntnis gebracht; das letztere Ministe- 
i i nm yerstandigt kierauf die vermittelnde 
>. c iu l  direktion von der vollzogenen Ent- 
sckeidung.

B. Fiir das J a h r  1908 stehen 23 Sti­
pendien zur Verfugung. Die Hóhe derselben 
u c  tet sick nack der E n tfernung und den 

e ensyerhaltnissen des aufzuchenden Han- 
\r' Ŝ - u  •s ’ auc^ wird auf die persónlieken 

ei m msse des Bewerbers Rucksicht ge-
n0n ,1l eil' c r 11 Eegel wird eine dreimo- 
l-nn1 finrtn ^ erunS in Gesamtbetrage von

0 ' ? 800 K. f(irS europaische un&d von 
1200 bis 1600 K. fur uberseeische Handels- 
p a ze, ausnahmsweise auck in einein hóhe- 
ren  Letrage ms Auge gefasst werden.

i -u  ? a'Ee  des Stipendiums er-
j ' 1 riaio n ru r  kurz vor der -Kbreise, 
die a^ . eie ^ lffce in zwei Raten ain Ende 
f es , des zweiten Monates nach
der Abieise durck das k. u k. Konsularamt.
o, '^en ro t  iino iy0/  der Abreise kat der 
Stipend.st das Datum derselben dem k. k.
H an ce  sin erium unmittelbar anzuzeigen,

worauf die Flussigmachmig der ersten Rate 
erfolgen wird.

4. Die Stipendien kónnen nur an Absol- 
yenten von inkindisehen lnikeren Handeis- 
schulen (Handelsakademien) verlieken wer­
den, welcke bsterreickiscke Staatsangeiićrige 
sind, ein durekaus selir befriedigendos Al> 
gangszeugiiis beibringen und nack dem Yer- 
lassen der Selmie wenigstens ein Jahr, 
kochstens aber fiinf Jalire in der Waren- 
praxis gedient haben. Ausnahmsweise kann 
auck von der Bedingung der Praxis akgese- 
hen werden, wenn berucksichtigenswerte 
Griinde dafiir yorliegen.

Absolventen der Abiturientenkurse an. 
hokeren Handelssckulen kónnen bei Erftil- 
lnng aller sonstigen Bedingungen nur dann 
Beriicksichtiguog linden, wenn sie den Kurs 
ais ordentliche Ilorer mit yorzuglichem Er- 
folge absolyiert haben.

5. Die Stipendisten haben die Yer- 
pflicktung, sieli sofort nack ikrem Eintreffen 
auf dem fremden Handelsplatze bei dem dor- 
tigen k. u k. Konsularamt yorzustełlen, ihre 
Wohnungsadresse und jede spiitere Yeriin- 
derung derselben daseibst bekanntzugeben, 
wtikrend ikres Aufenthaltes das k. u. k. 
Konsularamt iiber ihre Tiltigke.it zu infor- 
mieren und sich bei Annahme einer Stellung 
oder vor der Abreise abzumelclen.

Der Stipendist ubernimmt die Yer- 
pfiichtung, dem k. k. Handelsministerium 
sowie der Direktion der Anstalt, aus der er 
heryorging, sofort Anzeige zu erstatten, so- 
bald er in ein Gesehaftskaus dauernd • auf- 
gonnommen wird. Das Recht auf den Bezug 
des etwa noch ausiiaftpnden Restes des Sti­
pendiums yerliert der Stipendist durck sei- 
uen E in tr i t t  in ein Gesckiiftskaus, wolches 
nicht einen Zweig des internationalen Wa- 
renliandels zmn Gegenstancl kat. Ebenso sind 
diese Anzeigen zu erstatten, wenn es dem 
Stipendisten innerhalb der Stipendierungs- 
dauer nickt gelungen ist, eine Anstellung 
zu fmden.

Es wird ferner erwartet, dass der Sti­
pendist, wenn er znr Kenntnis von Umstiin- 
den gelangt, die fiir die kiinftige Entsen- 
dung von Handelsakademikern von Belang 
sind, dem k. k. Handelsministerium liieyon 
Mitteiluug erstattet. Zu diesen IJmstiinden 
wiirde auck der Kall zu ziihlen sein, dass 
dem Stipendisten weitere Vakanzen im Im ­
port oder Eyporthausern bekannt wiirden.

L. 4310/908 (6248 1— 3)
K o n k u r  s.

Dyrekcya kraj. szpitala powszechnego 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę kierownika apteki przy kraj. szpitalu 
powszechnym we Lwowie z płacą 2200 kor. 
rocznie, dodatkiem na mieszkanie w kwocie 
400 kor. rocznie, oraz z prawem do trzech 
dodatków pięcioletnich po 200 kor. rocznie.

Posada ta nadaną będzie stale po upły­
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury.

Podania o powyższą posadę, mają być 
wniesione później do dnia 25 lipca 1908 na 
ręce Dyrektora szpitala kraj. we Lwowie do 
Wydziału Krajowego, względnie za pośredni­
ctwem włady, jeśli kandydat pozostaje w 
służbie publicznej.

Do podania dołączyć należy :
1) metrykę urodzenia na dowód, że 

kandydat nie przykroczył 40 lat życia;
2) krótki opis przebiegu życia i dotych­

czasowej działalności;
3) dowód przynależności do państwa 

austryackiego ;
4) dyplom magistra fannacyi z upo­

ważnieniem urzędowem do prowadzenia apteki 
publicznej.

Lwów, dnia 9 lipca J908.
Dyrektor kraj. szpitala.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 113/8 (6250)

B  I m 6 h h  6 r o  E e u n u e c T B a  I l / i e a p n !
I R  k . e y f l  K p a e B H H  c n p a B  i c a p -

h h x  y  J l tB O B i  p in iH B  u a  n i f l e T a B i  §§ 489 i  

493 3 a K . K a p .  i  §  3 7  3 a ic .  n p a c . ,  i g o  s m I c t  
a p T M K jm y  y a r i i n e n o r o  b  n n e n i  43 n a c o n u c n  

„ r p o M a f lC K H H  r o . a o e u 3 flH U  7 1908
n i #  H a n a c e i o : „ M i s s  M onoTOM : a  K O B a n o M “ 
b  y e T y n i  B i#  „ n a e a  u m n a j r a 14 # o  „K pO B H  
ó e s n p a B C T B a ^  a rie T H T Ł  b  c o ó i  3 H a in e H a  n p O B n n n  
3 § 300 3 . ic . i  n p o T O  y c n p a B e # . ( iM B n e n a  g c t b  
3 a p n # 3K e n a  n e p e 3 # .  k . I I p O K y p a T o p a  # e p » c a B -  
n o r o  K o m ji ie K a T a  e e i  n a c o n n e n  b  # h h  7 
™ n H a 1908.

B  HacAi#OK Toro p i u i e n n  36opoHene 
ecTŁ #anEiue umpene Toro ap-niKy.ay, a 3a- 
ópaHHH Hanna# Mae óy-rn 3HHm;eHHH.

JlBBiB, #hh  9 n a n n u  1908.

I rolowi Hamndom, których miejsce pobytu 
j l s t  nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bochni przez Maryannę z Ol­
szowych Elorczykową pozew o uznanie pra­
wa własności realności luli .  47 ks. gr. gm. 
Podedwórze.

Na iiodstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye w sądzie niżej wymienionym na 
dzieii 4 lipca 1908 o godz. 9 i pół rano w 
sali Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Ferdynanda Maissa adwo­
kata w Bochni kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 27 czerwca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. IV. 208/8 (1) (6194 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Małgorzacie Porębskiej, Bar­

barze, TY.resie, Kasprowi, Wojciechowi i Ka­

li. cz. C. II. 377/8 (1) C. II. 380/8 (1) O. II 
381/8 ( i )  C. II. 382/8 (1) (6212 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Eisigowi Ratk, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Sniatynie przez 
!)  Chaima Seidmana pozew o 600 koron, 2) 
Herscha Landmana pozew o zwrot weksla,
3) Arona Hendla pozew o 280 koron i 4) 
I-Ierschona Adlersteina pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwów tych wyznaczoną 
została w tut. c. k. sądzie audyeneya do 
ustnej rozprawy na dzień 6 lipca 1908 o 
godzinie 9 przed południem w sali rozpraw 
Nr. II. ■

Celem strzeżenia praw Eisiga Ratha 
ustanawia się pana dr. S. H. Markussohna w 
Sniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Eisiga 
Ratka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi luk pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sniatyn, dnia 2 lipca 1908.

L. cz. O. I. 233 8 (1) (6166 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoniemu i Janowi Janczy- 
szyn, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Katarzynę Ambrozo- 
wicz i tow. pozew o własność pgr. Ik. 1287 
w Krasnem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 lipca .1908 godzinę 10 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Antoniego i Jana  
Janczyszynów ustanawia się pana dr. Hermana 
Kaflera w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
zwanego w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Grzymałów, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. C. 286/8 (2) (6240 2— 3)
E d y k t.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Luzera Reicha w sprawie egzekucyjnej 
Funduszu zaspokojenia wierzycieli upadłego 
Towarzystwa „Kasa zaliczkowa Wzajemna po­
moc w Busku stow. zarej. z nieograniczoną 
poreką“ przez adw. dr. Władysława Wiśniew­
skiego w Złoczowie przeciw nieznanemu z 
życia i miejsca pobytu Luzerowi Reich ma 
być doręczoną uchwała z dnia 4 marca 1.908 
liczba czynności E. 286/8 (1). którą dozwo­
lono sprzedaż połowy realności whl. 182 i 
2/8 części whl. 681 i połowy whl. 2624 i 
2625 gminy Busk zobowiązanego własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Luzer Reich 
przebywa, ustanawia się. w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Auer- 
baeba adw. w Busku.

Tenże kurator zastępować będzie Lu­
zera Reicha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i® niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 4 marca 1908.

L. cz. Ow. 542/8 (2) (6226)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Ukleji z Dragan owa, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Teofila Bergwerka w Dukli po­
zew o wydanie wekslowego nakazu zapłaty 
sumy 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 27 maja 1908 Ow. 542/8 (1).

Celem strzeżenia praw Piotra Ukleji u- 
stanawia się pana dr. Włodzimierza Gabry- 
szewskiego adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pio­
tra Ukleję w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. Frez. 1480 (18 F/8 (6186 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował na mocy § 301. proc. kar. dla trzeciej 
dnia 14 września 1908 o godz. 9 rano rozpo­
cząć się mającej zwyczajnej kadencji posie­
dzeń Sądów przysięgłych na rok .1908 przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Brzeżanach prze­
wodniczącym sądu przysięgłych Stanisława 
Miłaszewskiego c. k. Prezydenta sądu obwo­
dowego a zastępcami przewodniczącego rad­
ców c. k. Sądu krajowego Marcelego P i­
leckiego, Edwarda Hermanowicza, dr. F ry ­
deryka Jakubowskiego i Juliana Dawidowicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 5 lipca 1908.

L. cz. C. I. 224/8 (1) (6279)
E d y k t.

Przeciw Maryi, Jakóbowi i Tomkowi 
Korzeniowskim, których miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Kopyczyńcach przez Maryę 
z Golców Smal pozew o własność pgr. 499/2 
w Howiłowie wielkim.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1.0 lipca 1908.

Celem strzeżenia praw Maryi, Jakóba 
i Tomka Korzeniowskich ustanawia się. pana 
Michała Przysiężnego w Iłowidowie wielkim 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyrice, 1.7 czerwca 1908.

L. cz. C. III. 289/8 (1) (6271)
E d y k t.

Przeciw likowi Kukulakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Stefana Kukulaka pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 10 lipca 1908 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ilka Kukulaka 
ustanawia się pana Stanisława Brzękowskiego 
w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. O. I. 246/8 (4) (6270)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Kosztowskiemu z 
Pawłokomy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dynowie przez Jana  Kosztow- 
skiego z Pawłokomy pozew o 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na  dzień 14 lipca 1908.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Kosztow- 
skiego. ustanawia się pana Teodora- Pawlaka 
c. k. notar. w Dynowie kuratorem.

Tenże kuratorzastępowaćbędzie Andrzeja 
Kosztowskiego w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. C. 145/8 (1) (6281)
E d y k t.

Przeciw Jurkowi Kopyściańskiemu z Le- 
luchowa, którego miejsce pobytu jest  n ie ­
znane wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Muszynie przez Pe tra  .Pasterczy- 
ska i Maryę Kopyściańską w Leluchowie po­
zew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 lipca 1908 o godz. 11 
przed południem sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Jurka Kopy- 
ściańskiego ustanawia się pana Dmytra Pydy 
w Leluchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jurka 
Kopyściańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 2 lipca 1908.

L. 88.284/YI. a. (6289)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu czerwcu b. r. mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 163 za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta­
wie wymienionej ustawy w miesiącu lipeu 
1908 wynosi 1 kor. 24 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca 1908.
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L. cz. C. II. 178/8 (1) (6280)

E d y k t.
Przeciw Maksymowi Sanok z Sere- 

d niego wielkiego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiat, w Lisku przez Ruehle Rand pozew 
o zniesienie współwłasności ciał hip. lwh. 
19, 49, 258 ks. gr. gm. Serednie wielkie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę J i a  dzień 10 czerwca 1908 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Batyckiego kand. adw. w 
Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 1 czerwca 1908.

i gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 5 czerwca 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 18/8 (2) (6065 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Heleny W eingarten wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej stanisławowskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 5788 na kwotę 759 kor. 41 hal. 
i na  imię Heleny W eingarten opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za niestniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów,* dnia 4 lipca 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 39/8 (5) (5537)

E d y k t.
Michała Morawel ze Smolina uznano 

marnotrawnym, a kuratorem jego ustanowio­
no Iwana Luciów ze Smolina (Karpy).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 8 kwietnia 1908.

Spadki.
L. cz. A. V. 18/8 (5412 1 - 3 ;

E  d y k t.
Gdy dziedzice spadku są niewiadomi z 

życia i miejsca pobytu ustanawia się dla 
spadku kuratorem p. Nutę Feita  recte Tren- 
czera i ogłasza się edykt.

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­
daje do wiadomości, że Schyja Feit  zmarł 
dnia 28 listopada 1907 w Jasienicy i pozo­
stawił pisemne ostatniej woli rozporządzenie 
z daty Jasienica 12 sierpnia 1906, którem 
zapisał swoją realność w Jasienicy swym 
rytualnym synom Leizorowi Feit  recte Tren- 
czer i Nucie Feit  recte Trenczer po połowie.

Gdy nie jest  wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuźcizny, wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna­
nym spadek, dla którego ustanowią się ku­
ratorem Nutę Feita  w Jasienicy.

W braku wykazania praw spadkowych 
i .złożenia oświadczeń do spadku w ustawio­
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedziczna względnie całe dziedzictwo c. k. 
skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 28 marca 1908.

L. cz. A. 307/7 (8) ' (6070 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, że w dniu 21 października 1907 
w Łupkowie zmarła Justyna  Odrechowska 
bez pozostawienia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Iwan Gonea kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie

Firmy.
L. cz. Firm . 393 stow. I. 562 (4362 2 —3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
przy firmie „Towarzystwo przemysłowe dla 
wyrobów żelaznych w Krakowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością", że na ogólnem zgromadze­
niu członków Towarzystwa wr dniu 28 lutego 
1908 odbytem uchwalono rozwiązanie Towa­
rzystwa i likwidacyę tegoż.

Likwidatorami wybrano : Lazara Korn- 
golda dotychczasowego członka zarządu i 
Szymona Lewkowicza prywatnego w Pod­
górzu.

Tymże likwidatorom przysługuje prawo 
zastępstwa Towarzystwa łącznie w ten spo­
sób, że pod nazwą firmy wypisaną, wydru­
kowaną lub stampilią wyciśniętą z dodatkiem 
w likwidacyi czy to w języku polskim czyli 
też w niemieckim obaj likwidatorzy łącznie 
swoje własnoręcznie wypisane nazwiska u- 
mieszczą.

Zarazem wzywa się wierzycieli, aby się 
ze swemi pretensyami zgłosili do likwidato­
rów towarzystwa.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 91/7 st. II. 196
O b w i e s z c z e n i e

C. k. sąd obwodowy w Sanoku jako han­
dlowy ogłasza, że w rejestrze dla Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie „Katolicka kasa mieszczańska dla h a n ­
dlu i przemysłu w Dynowie", że na odbytem 
dnia 24 listopada 1907 Walnem Zgromadze­
niu członków wybrano dyrektorami tejże kasy 
na trzechlecie Władysława Biegę, Jędrzeja 
Wolańskiego i W7ładyslawra Stankiewicza, a 
zastępcami dyrektorów Romualda Kossarka 
i Franciszka Krasnopolskiego wszystkich w 
Dynowie zamieszkałych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 4 kwietnia 1908.

G. Zi. Firm. 57/8 Gen u .  1911 (4387)
Eintra-gung einer Gesellschaftsfirma.

E ingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister.

Sitz der Genossenschaft: Stanislau.
F irm aw o rt lau t : „Union" Kasa in  Sta­

nislau registrirte  Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung (polnisch) Związkowa 
kasa w Stanisławowie, stow. zarej. z ogr. po- 
ręką.

Datum des G enossenschaftsvertrages: 
Stanislau 10 F ebruar 1908.

^ egenstand des Unternemens i s t :
1. der Betrieb eines Creditgeschaftes 

zum Zwecke der Beschaffung der den Mit- 
gliedern zur Hebung des wirtschaftlichen 
und gewerblichen Wohlstandes notigen Geld- 
mittel unter moglichst leichten Bedingun- 
gen yermittelst des gemeinschaftłichen Cre- 
dites, ferner der Entgegennahm e von Spa- 
r e in lagen ;

2. Die unterstutzung und Griindung 
der Erwerbs und Wirtschafts-vereine im 
Kreise der Genossenschaft.

Zeit-dauer ist unbeschrankt.
Die Zeichnung der Firma geschieht 

in der Vreise, dass unter der Genossen- 
schaftsfirma zwei Vorstandsmitglieder ihre 
eigenhandige Namensfertigung beisetzen.

Die Bekanntmachungen der Genossen­
schaft gesehehen durc-h óffentlichen An- 
schlag, konnen jedoch iiberdies in Zeitungen 
kundgemacht werden.

Jeder Anteil der Genossenschaft smit- 
glieder wird auf den Betrag von mindestens 
50 K. festgesetzt.

Jedes Mitglied haftet fur die Verpfiich- 
tungen der Genossenschaft bis zum lunffa- 
chen Betrage seiner gezeichneten Geschafts- 
anseite.

Tag der E in tragung  18 F ebruar 1908.
K. k. Kreis- ais- Handelsgericht, 

Abteilung II.
Stanislau, am 17 F ebruar 1908.

H. cn. Firm. 192/8 Stow. I. 435 (4398)
Bnuc (jńpMH cTOBapHineHn 3apoÓKosoro 

i rocnogapcKoro.
BnHcaHO go peeCTpy croBapuruenŁ 3a- 

P o ó k o b h x  i  r o c n o g a p c K n x :
OcinicTB cTOBapiimeHU: KypoBHui. 
H a3sa (jńpMH: „ C n in K a  onpigHOCTH i 

H03HU0K CTOBapnineHe 3apeeCTpoBaHe 3 He- 
oóiieaceHoio nopyKoio.

^ a T a  cTaTyry : 15 wapra 1908.
IIpegMeT npegupneMCTBa:
IJ,ineio cni.iKH e: C T ap aT H  ca  o MaTe- 

pnHHBHe i Mopa.iBHe nignecene unemB ciiin- 
kh a iMeHHo :

a) yginHTH u.ienaM no Mipi norpeón, 
hohchtohhocth g inn i no Mipi (jioHgiB no- 
hchhkh norp iom  b rocuogapcTBi, npoMHcni i 
ToproBan, a to 3 cfiongiB, arti cnLiKa Ha 
Tyio ginu 3Ónpae n p n  homohh cninBHoi', He- 
oÓMeaceHOi nopyicH cboix u.ieHiB;

6) g a rn  moacHicTB iioMiruyBaTH Ha npo- 
peHT rpoini 3aojgag5Kem a MapHo nesKaui 
b to h  cnoció, igo cninKa npHHHMae i onpo- 
peHTOBye BKnagKH m a g m iu i ;

b) iiignnpaTH TBopeHe cninoK 3apiÓKO- 
bhx Ta rocnogTpcKux cTOBapHmeHB b OKpy3'i 
cuiaicH.

H ac icTHOBaHa: HeoÓMewceHHH.
jZIgipeKgHH: Cchbko IIpogiB łBaHa ro- 

cuogap b KypoBHUax, npegcigaTenn; 2) Ibuh 
Mo3g3epcKHH, rocnogap b l\ypoBHuax,j 3a- 
CTynHHK i ip e g d g a T e a a ; 3) J lee  EypHH, ro ­
cnogap b IlypOBHuax, u n e n ; 5. Teogop Ci- 
paHT, rocnogap b KypoBHuax, nneH i 5) 
MHxaHno Coókub, rocnogap b IyypoBHUax, 
uneH.

IligUHC ijiipMH: I l ig  neuaTKoro (jnpMH 
Knagę n ignnc  Hacroare.iB 3apagy B3raagHO 
ero 3acTynHHK i ogeH 3 u.ieniB eninicH,

OronomeHH: ,3,0 yMimysaHa orono-
ineHB 3araaBHHx 3ÓopiB. Mae ch spiM toto 
nogaTH go BigoMocam HnemB po3icnaH6M 
oóiacHHKa. 11 cnyuaio riorpeÓH óyge cninKa 
noMimysaTH cboI oronomeHH b uaconncn 
gHH OniaOK pinBHHUHX.

y g i n n  unem B : Ogen ygi.i unena bh- 
HOCHTB 10 KOp.

BigBiuaaBHicTB HeoÓMeacena.
^ a r a  BHHcy : 18 gBBiTHH 1908.

I]/. k. Cyg oicpyacHHH hko ToproBenBHHH.
Biggin II.

3oHOuiB, gHH 18 gBBiTHH 1908.

H. cn. Firm . 730/7 Stow. II. 1851 (4012)
I]/. K. cyg OKpyatHHH HKO TOprOBCHB- 

h h h  Big. II. b CraHucnaBOBi oronomye, igo 
npnnopyuae ch BegyuoMy peecTp, u\o6n 
b peecrpi gnu  CTOBapHmeHB BnacaB (JipMy 
HOB03aBH3aHoro cTOBapHnieHH nig  (JipMoio 
KpegHTHoe o6m,ecTBO „CaMonoMom,“ peecTpo- 
BaHe odrgecTBo 3 orpannuenoio nopyKoio 
b B ynana .

MicTO npeÓHBaHH gctb „Byuau.
CTOBapumene ce onnpae ch Ha CTaTy- 

Tax yxBaneHHx b B yuaun  30 hcobthh 1907, 
KOTpi b KHH31 a.ierariB neper.iHHyrH Moacna.

11,1.1610 cni.iKH 6CTB -.
а) nocpegcTBOM ' B3aiMHoro gemeBoro 

KpegHTa cogificTBOBaTH y.ayumeHiio h  yKpi- 
n.ieHiio eicoHOMHuecKoro cocronniH cboix 
unen iB ; ,

б) noggepacyBUTH ocHOBaHe aapoóico- 
bhx  coio3iB i rocnogapcKHX oóigecTB b o- 
Kpy3i oómecTBa.

<&ipMy oÓm;ecTBa 6yge nignacyBano 
gBox H.uemB ^HpeKgHi a6o ix  aacTyuHHrm

OgeH ygl.l BHHOCHTB 100 Kop.
IIopyKa uneHie sctb o rpanunena, a 

KOHCgiiił unen pyuae 3a oÓOBHsaHHOCTH 
o6m;ecTBa go gBOKpaTHoi bhcoth cboix yginis.

Hac o6m;ecTBa e HeoSMeHceunn.
HneHaMH nepmoi ^upeKgHi' cyxB: 1) 

^ p .  BoHOgHMHp MorHHBHHgKHH, 2) OnyęfipiH 
FegeB. 3) MHxamio MafepoBHU a 3acTynHH- 
kumh unemB ^ H p e K g n i : 1) HecTop BaÓHK,
2) Ib rh  Bepe3a.

BcHKi oÓHBHeHH o6m,ecTBa noBHHHi 
’6yT.a nignacaHi uepea npegcigaTenn i ce- 
Kperapa ynpaBHTe.iBHoro coeira.

Ą o  noMimyBaHH oronomeHB cnyacaTB 
ogHa H3 rajiHu,KHx ra3eT, K O T p oio  onpeggi- 
HHTB ynpaB.IHIOUHH COBiT.

I]/. K . Cyg O KpyM CH H H  H KO  T O p rO B e H B H H H
Biggni II .

CTaHHCHaBiB, gHH 31 rpygHH 1907.

H. cn. F irm . 155/8 (4887)
B hhc ćfńpMH 3apoÓKOBoro i rocnogapcKoro 

cTOBapnmeHH.
BnncaHo go peecrpy 3apo6 icoBHx i ro- 

cnogapcKHx cTOBapHineHB.
OcigoK cTOBapumeHH: KynauniBUi.
Ś&ipMa 3ByuHTB: Cni.iKa rocnogapcKO- 

KpegHTOBa „HapogHHH cTOBapnmeHe
3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b  Ky- 
HaHKiBn;Hx.

^ a T a  CTaTyTy : 23 MapTa 1908.
IIpegMeT nigupneMCTBa:
a )  K y n y B a T H ,  a p e H g y B a T i i  i  H a n M a r n  

f p y H T H  i  S y g H H K n  b  g i n u  B e g e H H  c n i j iB -  
H o r o  r o c n o g a p c T B a  c h I h b h h m h  c h h u m h  c b o i x  
uneHiB b  Ix x o c c h ;

6 )  y p n g a cy B a T H  CK.iagH (M aćasH H H ) 
n a p n g i B  r o c n o g a p c K H x ,  H a B 0 3 iB , 36iaca, H a -  
c i h h  i  h h i h h x  3 e M .x e n .x o g iB  g n a  c b o i x  une- 
n iB  T a  b  i x  x o c e n ;

b ) npoBagHTH gHH c b o i x  u n c H i e  Topro- 
B.iio cpegCTBaMH nosKUBH i npegMeTaMH gnn  
gOMauiHoro i piHBHHuoro rocnogapcTBa ra  
g.iH peMeena i npoMacny c b o i x  unemB •

r )  3ańMaTH c h  nepeTBopiOBaneM npo- 
g y K T i s  r o c n o g a p c K H x  c b o ! x  u n e m iB  i n p o -  
g a w c H io  B H T B o p iB  c b o i x  u n e m B ;

gl npHHMaTH KaniTaHH go oóopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onpogeHTOBaneM;

e) ygiHHTH iH m  c b o im  uneHaM geme- 
b h x  i npHCTynHHX no3HHOK Ha nigHeceHe 
IX rocnogapcTBa a6o npoMHCHy,

H a c  T p e B a H H : H eoÓ M ew ceH H H .
y n p a B a : M u K o n a  H b o p c k h h , h k o  c n p a -  

b h h k , J l e r p o  ^ g a n a c y p a K , hico K acH ep , I b u h  
M a r e ń u y K , h k o  K H H ro B O g eg t, b c i r o c n o g a p i  
b  K y n a u K iB u ;H x  3aM em K an i.

IlignHC (JipMH (II. <&.) : I l p n  (jiipiii
CTOBapnnieHH yMirgeni óygyrB nignncH gBox 
uneHiB ynpaBH i c e  e  y cn iB eM  BaacHocTH 30- 
6oBH3aHB CTOBapnmeHH.

OronomeHH: O ronom enn piuHoro 3BiTy, 
paxyHKOBoro 3aMKHeHH i SiHHHcy HacTy- 
h h t ł  BHHoaceHeM ToroHc go neperHHgy b  h b o - 
KaHH CTOBapnineHH b  peunHu,a Ha BiciM (8 ) 
gHiB nepeg SaranBHHMH 3ÓopaMH.

O n o B ijg eH e  ctc.iHKaHH 3 a ra n B H H X  3 6 o ^ ie  
i  B H H oaceH e g o  n e p e r n n g y  p iu u o r o  3 B iT y , 
p a x y H ic ie  i  ó in H H c y  goK O H ye ch n o  mhchh 
§ 4 6  cTaTyia, Ta 6 y g e  n ig n H c a H e  b c e ń  
c n o c ió ,  m;o n p n  ijiipMi C TO BapnnieH H  hohohcutb 
cboi n ign H C H  roH O Ba a r a n g H o  3acT ynH H K  
tohobh IIa g 3 H p a io 'io 'i P a g H  i  c e a p e T a p  31’hh- 
gHO g B o x  u n eH iB  y n p a B H , B ign o B ig H O  g o  c e r o ,  
KOTpHH 3 CHX O pfaH iB  CTOBapHmeHH CKHH- 
K y e  3 a r a n B H i 3 ó o p H .

BcHKi HHini onoBiigenH i 3aBigoMneHH 
go uneHie cTOBapHineHH BHXogHTB B ig  y Hpa- 
b h ,  S y g y T B  nignHcyBaHi c u o c o ó o m  nogaHHM 
b  § 32 cero cTaTyTa, Ta 6ygyTB noMiiny- 
BaHi Ha npH3HaueHin Ha ce TaónugH Ha 
S y g H H icy  (HBoicaHH) CTOBapHineHH, a6o b  ogniń 
3 HBBiBCKHX UacOIIHCHH, HKy OSHaUHTB Hag-
a u p a io u a  P a g a  ( §  4 4  c t . ) .

yg iH  uneniB: 20 Kop., h h c h o  yginiB 
e  HeoÓMeaceHe.

IligBiua.IBHicTB gO HHTHpa30BOl BHCOTH 
3aH B H eH oro  yginy.

^ a r a  B H H cy 21 i i b b It h h  1908.
II/. k . Cyg OKpyacHHH h k o  ToproBenBHHH, 

B i g g i n  II .
K oHOMHH, gHH 21 gBBiTHH 1908.

H. cn. Firm. 20/8 Stow. II .  1891 (4014)
B hhc (jnpMH 3apoÓKOBoro i rocnogapcKoro 

CTOBapHineHH.
OcigoK cTOBapnmeHH: ToMamiBgi. 
‘PipMa 3ByuHT& : „HapogHHH rZI,iM“, cto- 

BapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 20 Kparaoio no- 
pyKoio b ToMamiBgHK.

^ a r a  CTaryTy: B ohhhhib 29 rpygHH
1907.

I I p e g M e T  n ignpH G M C T B a e : c n o n y u n r H  
r o c n o g a p c K i  chhh  cboix u n e n iB  gH H  Ix g o -  
ó p o Ó H T y .

^ o  nepeBegeHH c s o e i  ginn  ó y g e  cto- 
BapHmeHe :

a )  KynyBaTH HegBHacHMocTH cbo!x mie- 
His i n p o g a B a T H  h e g B  hhchmocth cboix une- 
HiB b ix xoceH;

ó )  y p n g a c y B a T H  c i c n a g n  (M aU a3H H H ) 
H a p n g iB  r o c n o g a p c K H x ,  H a B 0 3 is , 3 6 ia c a , Ha- 
C1HH i  HHUIHX 3eM H 0H H 0giB  gH H  CBOIX HHeHIBJ

b) n p o B a g H T H  T o p r o B H io  i g o c T a B y  to -  
B a p iB  g H H  cboix uneHie ;

r )  aaH M aT H  ch n e p e T B o p io B a H 6 M  i n p o -  
gaHCHIO BH TBopiB CB01X H H eH iB  ;

g) gasaTH MoacmcTB noMiigyBaTH Ha 
npogeHT rpomi 3aom,agaceHi Ta MapHo ne- 
acaui b to h  cnoció, igo CTOBapnineHe npHń- 
muth óyge KaniraHH go oóopoTy 3a y cH O B H tt- 
hhm onpogeHTOBaHeM 5

e) ygiHHTH cboim unenaM gemeBHx i 
npncTynHHx ho3hhok Ha nigHeceHe Ix ro ­
cnogapcTBa aóo npoMHcny, Ta Bsarani- goKO- 
HyBaTH oTci nowcuTouni npegnpneMcTBa eKo- 
HOMinm gHH cboix uneHie.

Mac TpesaHH gctb HeoÓMeuceHHH. 
^HpeKgHH: CTe^aH K yxap, BacHHH. 

^HTKeBHH, IHHH CTeÓHegKHH.
n i g n n c  ęfupMH: y n p a B a  óyge nignn- 

cyBaTH CTOBapnmeHe b t o h  cnoció, igo nig 
neuaTHio ijiipMH CTOBapnmeHH yMiigem 6y- 
gyTB nignncH gBox uneniB ynpaBH.

OroHomeHH i 3aBigoMHeHH go uneHis 
CTOBapnmeHH óygyTB noMimysaHi Ha npn- 
snaueniH Ha c e  TaónngH Ha óygHHKy cto- 
BapnmeHH.

yg iH  uneniB bhhochtb 10 Kop, 
BigBiuaHBHicTB: Mhchh BignoBigaioTB 

He HHme cboim yginom, ane KpoMi Toro Ta- 
KOHC gaHBmOK) KBOTOK) gO 20 pa3OB01 BHCOTH 
3aHBHeHoro yginy.

^ a T a  BHHcy: 14 HioToro 1908.
II,. K. C y g  OKpyHCHHH HKO TO prO BeH BH H H ,

B i g g i n  II.
CTaHHcnaBiB, 8 HioToro 1908.

M. cn. F irm . 395/8 Stow. II .  195 (4172)
3 m1h h  i gOgaTICH gO BHHCaHHX Bace (Jłipai 

CTOBapnmeHB.
BnncaHo go peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 

POÓkobhx i rocnogapcKHX.
OcigoK CTOBapnmeHH : MagoniHH.
‘PipMa seyuHTB : CniHKa oigagHocTH i 

no3HuoK, CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 He- 
oÓMeaceHoio nopyKoio.

3niHa CTaTyTy: § 1 b t o h  cnoció, igo 
BHKHioHeHO 3 oKpyra ginnsnocTH ciuhkh 
rpoM agn: HepeMiBOHKH, MepBHgio i kohbo- 
niio MoicpoTHH.

Î,eHB BHHcy: 21 MapgH 1908.
II,. K. Cyg KpaBBHH HKO TOprOBeHBHHH

Biggin IY .
JlBBiB, gHH 21 MapgH 1908.



L. cz. Firm . 47/8 Eg. 0. 16
O b w i e s z c z e n i  e.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza niniejszem, że prowa­
dzącemu rejestr handlowy polecono, aby 
wpisał w rejestr Spółek z ograniczoną od­
powiedzialnością (Rg. 0.) zawiązaną w dniu 
5 stycznia 1908 na  podstawie kontraktu 
aktem notaryalnym z daty Stanisławów 5-go 
stycznia 1908 lr. 2719 zdziałanego, Spółkę 
pod firmą „Spółka z ograniczoną poręką 
„Kraj“, wyrób maszyn i odlewarnia żelaza 
tudzież metalu w Stanisławowie11.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest  pro­
wadzenie koncessonowanego przemysłu ma­
szynowego i odlewami żelaza tudzież me­
talu, a nadto skład i naprawa maszyn.

Wysokość kapitału zakładowego wynosi 
44.000 kor.

Wysokość uiszczonych wpłat wynosi 
30.100 kor. (Trzydzieści tysięcy sto koron).

Spółka nie jest ograniczoną co do czasu 
istnienia, a pierwszy rok czynności rozpo­
czyna się z dniem wpisu spółki w rejestr 
handlowy.

Zawiadowcami ustanowieni zostali: Jó ­
zef Lorens, Franciszek L ignar i Aleksander 
Tyszkiewicz, a jako zastępca Ryszard J a ­
worski.

Do zastępstwa spółki na zewnątrz, a 
wiec i do podpisywania firmy, uprawnieni 
są dwaj zawiadowcy luk zawiadowca i za­
stępca.

Zawiadomienia Spółki będą ogłaszane 
listownie.

Dzień wpisu: 10 marca 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 marca 1908.

Doniesienia prywatne.

A P T E K A
F O R T .  G R A L E W S K I E G O

w Krakowie, uL Szczepańska IU l>
Poleca następujące wyroby w ła s n e : 

P E T R O ^ E S i
, i W yśmienity środek do konserwowania włosówT, usuwa łupież i swąd

z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. C ena
” flakonu kor. 2 i kor. 4.
r a ł n o b o r  k b e m

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry.
Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 

„3®^ gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rak. Tuba 70 hal.

R A Ł N O D O B  M Y D f c O
W olne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin­
tnym  zapachem, wpływa korzystnie na  naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „ Jad ra11 Balnodor 
mydło i krem  używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor.

K A L I  C H L O B I C C I  P a s t a  d o  z ę b ó w
„ J a ł i r a “ Wybiela zęby, desmfekeyonuje jamę ustną. Tuba 80 bal.

W ysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

W *

w .»•• ;..v<vfi;’’ 'i5*..

TTBojkotujmy tow^r pruski!
SEZON 1908. SEZON 1908.

F O B U S  I t O S E  M M A S S
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 27.

P°leca : Rowery „Helical Premier11 (angielskie), powszechnie za najlepsze uznane, oraz czeskie „Britsnia11 
P° cenie umiarkowanej. Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze po 7 i 8 kor. Continental i Iłeit- 
hoffer po 12 kor., Dunlop 14 kor. Węże po 4 i 4'50 kor., Continental i Reithoffer po 5 60 i 6 kor., Dun- 
*°P 6-50 kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na skła­

dzie po cenach najniższych. Cenniki na rowery darmo i op łatn ie .

z zieloną marka 
w ysy łk a  i 2/2 lubth ie r r y  ego b a ls a m

2/1 albo y patent, flaszka fam ilijna do podróżr koron 5, opakowanie darmo

THIERRY’EG0 maść centyfoliowa 'vysyil:a2 sloiki K 3 60’ opi
je»r - -- - - - .................. kowanie darmo. Uznane wszędzie jako liaj-
®l)s*e środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu,! 

"jmtuzyi i t. p. Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować : A . T H I E B B Y ,  A |ł< « liJ ł Pod . . .  -  '  ■ -- "■ ■     ■ • ......................A n io łem  s tró ż e m , ł*regra«tUŁ o b o k  R  iliitsc lt Skład we wszystkich aptekach. — 
We Lwowie u dr. Jana Piepes Poratyńskiego, Szymona Haya i Z. Ruckera.

C .  fc. D y r e k c j a  k o ] - e t  p a ń s t w o w e j  w e  L w o w S a
5°-075/08 2 ...2 )

Rozpisanie budowy.
przej. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
Warow^*'1 na  P0(^s^aw' B WI(*e‘̂  mających ofert pisemnych, wykonanie magazynu to­
na ot e^° i robót adaptacyjnych z powodu projektowanego rozszerzenia dworca towarowego 

Sta°yi kolejowej w Przemyślu.
stały ^ ° S2̂ a robót za ryczałtową sumę do wykonania oddać się mających, obliczone 

* ^ a 106.568 koron, t. j. sto i sześć tysięcy pięćsetsześćdziesiąt ośm koron. 
s2en- *Brenci ułożyć mają swoje oferty na podstawie szczegółowych przepisów dla wno 
kóyy bud tuc*z*ez Pro.jektu z Prze<trańarami, jakoteż ogólnych i szczegółowych --------

zo-

warun-

kcyi kole1'0^][le' a -eSaty prz-jrzeć można w godzinach urzędowych w gmachu e. k. Dyre- 
Przwi 1 U aiist* ° » ’ych we Lwowie w oddziele dla utrzymania i budowy kolei, II. piętro, 
cłla w n o s z e n ia ^ Z*6 na z;̂ ar“ e otrzyma s*§ formularz dla ofert i przepisy szczegółowe

p - g em
■^temnlami n t i  na  powyższe budowy, opieczętowane i zaopatrzone przepisanymi
l  Cokołu podawcze™ Wui,eśó najdalej dnia 20 lipca 1908 do godziny 12 w południe do pro- 
?■ Wykonanie mae-a™ C' Lyrekcyi kolei państwowych z napisem na kopercie „Oferta na 

n ,  . kowarowego na stacyi kolejowej w Przemyślu.
k k w n ^ ^ ó O 8 złozyó w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych wadyum

f  *W° < f  5350 (pi^  .^s ięcy trzysta pięćdziesiąt) koron. F

Otwarcie ofert W Sł° wie d° 20 sierpaia 190S-
? godziińe1CnW wszei P nZn k t° rem oferenci mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia
f e i  p T ńs tw ow ^h  P UdaiU W Sali 1 203 M  IL Pi§trze g™achu e- k ‘

..........
Lwów, w lipcu 1908.

przyjęcia lub nieprzyjęcia 
szystkiełi wniesionych ofert bez podania powodów.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie.

Znakomita woda kolońska Cena L ’ fió

U M Y
Ideał — Trefle du Jap on — Dard en i a — Ainarylis — Flcur dhuuours — 

Fiolki par mcii.sicie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K.
| g  PUDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
H  OŁÓWKI do brw i! -  RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca.

J A M  E H Z ffA T O W IO Z  w s  L w o w i e .
Sklepy własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25.

O S Z O W K G E
ffii&rśj  siarczany I Nakład kąpielowy

stacya kolei żelaznej — 8 kilometrów od Krakowa. 
Nowonabywca osuszył park i odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak łazienki 
jak domy mieszkalne i restauracyę. Restauracya i kuchnia pod ścisłym nadzorem lekar­
skim. — Środki lekarskie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, kąpiele z dodatkiem 
kwasu węglowego, picie wód siarczanyck i innych lekarskich wód naturalnych 
i sztucznych. — Wskazania : Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, wypociny przewlekłe, 
obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach. Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, 
bole. Przewl '■ choroby kobiece. Zołzy i próchnienia kości. Kiła w późniejszych okre­
sach. Zatru rtęcią lub ołowiem. Choroby skórne. — Rozrywki i w ycieczki: Siedm 
razy dzieni przybywają pociągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz 
tego utrzymują kom unikację  z Krakowem omnibusy. Wycieczki do muzeów, sal koncer­
towych w Krakowie. Wycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki i t. d. W sali 
zebrania towarzyskie, koncerty, zabawy, bilard, czytelnia gazet. — Cena mieszkań od 
1— 4 koron dziennie. — Kąpiele siarczane 1 '—, 1 5 0  i 2-—  korony. Kąpiel borowinowa 
cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1— 2 kor. Sezon trwa od początku czerwca 
do końca września. — Lekarz zakładowy: Prym aryusz dr. Józef Bogdanik, kawaler 

orderu Franciszka Józefa. — Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

' . f t B K S B F W W & t ;  p a l o i Ł S B

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny. znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V* kilo kawy palonej Melaoge Nr. L . . . . . . . .  1 kor. 60 hal.
V* » » . n  ; „ u  Nr. M............................................; .  . . ; 1 kor. 80 hal.
1'» n i. ' -i I i C j . J f  ł-11’ ł f r  . \  2  kor. 20 hal.
//« „ „ T  Nr. J?V . ...........................................2 kor. 40 hal.

j: 1l t  i, ,  Meiange cesSTŚ** Nr. V"............................................. 2 kor. 80 nal
poleca

IrM ukl łierl)« ty  i  k aw y

l l l l f f l  E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

^  naprzeciw katedry.

110 tuzinów  o p M a i K l i  i l ó c i e n c l i  D rześcierafleł t u  szwu
2 m. długości, 150 cm. szerokości, sporządzone z najlepszego płótna oddaję w skutek re- 

dukcyi produkcyi za 2 k o r .  4 0  b a l .  sztukę.
UW AGA! Te same prześcieradła 2-25 m. długie po 2 k o r .  8 0  b a l .  za sztukę. — Naj­

mniejsze zakupno 6 sztuk za zaliczką.

14.000 metrów najlepszych, blichowanych rumburgskich resztek bez błędów,
Resztki o długości 4 — 18 metrów zdatne do użytku na bieliznę i pościel, oddaję po 50 
hal. za 1 metr. W ybierane  resztki długości 1 4 —18 m. po 55 hal. Próbną wysyłkę na j­
mniej 5 kilowy pakiet, około 45 metrów, uskuteczniam za zaliczką. Próbek nie wysyłam, 

natomiast zwracam pieniądze za towar nieodpowiadający wymaganiom.

S . STm m , T k a ln ia  p łó c ien ,
M&clied (Czećhy)n

F a c h  p o c z t o  w  y  3 4 .

Dnia 27 lipca b r. o godzinie 11 przed południem odbędzie się w domu 
własnym Towarzystwa w Łańcucie

IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów tkackich i su­

kienniczych w Łańcucie.
Porządek d z i e n n y  o b r a d :

1. Zagajenie Zgromadzenia, powołanie sekretarza i dwu skrutatorów.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków za VIII. rok admini­

stracyjny 1907/8..
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Wnioski Rady zawiadowczej co do rozdziału zysku za rok 1907/8.
5. Sprawa rozszerzenia fabryki i powiększenia kapitału akcyjnego.
6. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1908/9.
P arag ra f  20 statutu. P. T. Akcyonaryusze, którzy w W alnem  Zgromadzeniu osobiście 

lub przez pełnomocnika zamierzają wziąć udział, muszą na  trzy dni przed terminem W al­
nego Zgromadzenia deponować swe akcye w Kasie zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie. 
Na deponowane akcye wydaną im będzie legitymacya służąca jako wstęp do miejsca 
zebrań Walnego Zgromadzenia. Osobny wykaz obejmujący liczbę złożonych akcyj, a tern 
samem ilość głosów akcyonaryuszy będzie wyłożony przy Walnem Zgromadzeniu.

Łańcut, dnia 10 lipca 1908. ,
Bolesław Żardecki, prezes.
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O -A. IS L  E E O N S T B I I T B E ,

W ie d e ń  811 ^  H a u p t s f r a s s e  ! 2 0 ?

12

C . k .  » n s t r .  P a t « n t . P a t e n t .

F a ę a d e
W y tr w a le  n a  z m ia n ę  p a w i f ł r a a .  R o zpuszczalne  w  w ap n ie  do p o c iąg an ia  budow li, w  49  
odcien iach  od  2 4  hal. z wyż za  1 kłg. w y sta rcza jący  do dw urazow ego  p o c iąg n ięc ia  3.0 mtr.K

G ł ó w n y  s 2 x l » « a .  z a  A Ł O J S E I G Ó  H n f r i B M T E J F Ł J . l ,

sie zmywać dow p
jak: E m a lio w a - fa rb a - fa ę a d e ,  s u c h a  i  s ty lo w a  f a r b a  
(Ę a p id o u  F a rb o )  w  s ta n ia  c ia s to w y m , w  6 0  o d c ie ­
n ia c h  r o z p u s z c z a ln a  w  w o d z ie , pokrywająca przez jedno 

pociągnięcie, niolarbująca.

Em aliowe  farby  fa ę a ie  za jeden  metr k w a d ra to w y  5 hal.
Wynik nadzwyczaj ny. 

j Szczegółow e prospekty  i w zory ko lorów  darm o I o p ła to ie . 
w a  3C."wcć'f/yi«2..

O r o l s r a e  o f g l & s s e s f t i i ć s
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K omu by  by ło  w iailom em  o testamen­
cie ś. p. Sydonii Broniewskiej zmarłej we Lwo­

wie dnia 10 czerwca b. r. przy ulicy św. Antoniego 
1. 3 raczy się zgłosić pisemnie lub ustnie do W ła­
dysława Ulańowskiego w Przemyślu, za eo otrzyma 
stosowne wynagrodzenie.

W y  siewki
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Ostatnie nowości

N adszed ł 
świeży tra n sp o r t 

n a jn o w szy ch  
lo rn e tek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach Ceny najniższe (z per­

to wej masy od 8 zt.)

Kopermoki i 0911
optycy i mechanicy

Lwów, pL H&lleki L i.
Księgarnia Polskax

we Lw ow ie, u l. Akadem icku 1. 3 »,
poleca dzieła pedagogiczne

R B U S S M B K  A .
do bardzo prędkiej i najłatw iejszej nauki o b y s o h  
J ę z y k ó w  w  S z k o le  1 L o m n , b e z  n a u c z y c i e l ,

z objaśnieniem wymowy i kluczem pod t.ytiłim :

i

H F w I l r f f f a  4 1 4 1  kosztuje u nas łóżko żelazne z bbiszanemi bokami, z um iera­
ją. g  m & W B .  « cem sprężynowym, kodrą i poduszką. Polecamy rónmież tanio

własnego wyrobu pod gwarancyą t y lk o  s * j le p s » > j  fa lso śc i  
kompletne sypialnie, jadalnie , pokoje męskie, salony, mebelki luksusowe, gięte, karnisze mosiężne 
o d  5  koi*. Sofy, otomany, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne, dywany, chodniki, portiery, 
firanki, story, kapy na łóżka, m aterye meblowe, kołdry, materace, kocyki, poduszki, prześcieradła 
i t. p. Przy większych zamówieniach możliwie najdogodniejsze spłaty p e d w y ls z e n ia  cen .

Schuster i Toczyski Lwów, Triesieye Maja 5.

v )y -  %

SFAł-Dfe

do I Z O U C W l

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż .  S Z E L I G I  ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. |B|

P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ! i

M Y Ę ^ F U N D A M E N T O W M U q oach6w

■ -  YŁ.

D O H I N D A M E N T O W
SMOŁA DESTYLOWANA 

DRZEWA

ASFALT DO OSUSZANIA
Z A W IL G C C O N Y CH  Ś C IA N  
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH. '

za koszyk 7 kor., 
9 kor. opłatnie 

za zaliczka.
W . T i c h t l ,

a m o u e

S
I*<»lsJtt.o»Wleuif eeki kurs l-szy k. 2 40, 

— kurs 11-gi k. 4-80. — W ypisy N ie ­
m ieckie h. 72. — S.^olsko-Fran-

cuski kurs I-szy k. 3-60, — kurs Il-gi k. 
9-60. — W ypisy F ran i1, k. 240. — 
Po lsko-Angie lsk i kur^ L-szy k. 2 30, 
kurs Il-gi k. 3 60. — Poisko-Słos- 
sy jsk l kurs l-szy k. 4-20. — kurs Il-gi 
k. 5-40. — Am erykański P rzew o­

dnik  z rozmówkami angielskicmi k. P30.

Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że­
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 
nalna kuracya jjim na woda, oraz żętyca

I ł  O R N A
w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad zej- 
śeiem się Liorny ze Złotą Bystrzycą, 14 godzin od 

Bukaresztu, l i  godzin ocl Lwowa oddalona.
Monumentalny budynek zakładu, balneologiczne 

laboratoryum, wodociągi, kanalizacya, elektryczne 
oświetlenie, pawilon do izolacji, miejsca do zabaw, 
tor dla cyklistów, dwa razy dziennie koncert muzyki 
wojskowej, wycieczki w okolice rumuńskie, siedmio­
grodzkie i węgierskie kołami, konno lub tratwą. 
Szczególne wyniki w chorobach nerwowych, kobie­
cych, sercowych, anemii, zwapnienia naczyń, eksu- 
datów. Prospekta darmo.

Informacyi lekarskich udziela c. k. lekarz ką­
pielowy Radca cesarski Dr. Artur Loebel.

Od lat 20
znane z dobroci kołdry vzeiniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 2 0 ;  atłasowe je ­
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. M a­
te r a c e  czysto włosienne od kor. 25, 30, 36, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. S i e n n ik i  
zwykłe i sprężynowe, p o d u s z k i ,  k o ce ,  kapy 
y .  łóżka,^dywany, łóżka, dywany, łóżka że- 

k o m p le tn e  u r z ą d  n e n ia  p e k o i  n a j -  
tsufioj polecą;ą. S C H U S K U t  i  TOC/ArS \ %  

Lwów, Trzeciego Maja 5.

Starszy R śaiezy  niemier*,
chciałby mieć sposobność polowania
na isiefiźwiedfcip, dziki i wilki. 
Prosi, o łaskaw e zgłoszenia z po­
daniem  war unków pod ,.D0BKY 
STRZELEC4* do biura Sokołow­

skiego, pasaż H ausiuaua

u M m i i  «*

P i ibli<mi sprzedaż
bez

Jan Ihnatewicz
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do 
wytępienia owadów domowych

F E N IL IA
do wyniszczenia moli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon K. L20.
Z IÓ Ł K A  A N TY M O ŁO W K

do przecdiowania futer. Pudełko K. 1 —.
P A P I E R  A JiTY M O LO W Y

ochrania od moli futra, suknie, portyery, branki 
i meble. Paczka 60 hal. 

G B Y L O N  . 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szczypawki, karaluki, prusaki i t. p. FI. 60 hal.’

M IK O T O Y
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon K. 1-—.
P R O S Z E K  P E R S K I

do wygubienia peheł i t. p. owadów, paczka 
10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.

SKLEPY WŁASNE:
W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza 1.11. 
W Stanisławowie: ul. Sapieżyńska 

1. 21 .
We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 

1. 25 i ul. Hetmańska 1. 6.

a n k e j J  I. t e c y j
tylko z wolnej reki.

„D 0H 0TE U 1“
we Lwowie, ol. SzaiiiDGly.

sprzedaje powierzonych do zbycia — z powodu za­
szłych stosunków familijnych — po bardzo niskich 

cenach obfitą ilość różnych przedmiotów, a to:

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu
1 jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka parportyer, firanek, dywanów, dywaników, 
narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.

Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­
rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koeów, uprzęży, 4 siodła, 2 ka­
rety, lander, rowery, motocykle marki ,,„Puch“, tan­
dem i inne powozy i wózki.

K ilka wanien, wózków i kołysek dla dzieci.
2 kasy ogniotrwałe, kilka maszyn rolniczych,

2 maszyny do szycia i do pisania, kilka biurek ame­
rykańskich.

2 fortepiany, pianino, kilka skrzypiec, fletów, 
klarnetów, gramofonów, arystonów, basów, harmonii 
i orkiestryonów.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m iniatury, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum11 kupuje, sprzedaje i przyj­

muje do komisowej sprzedaży, przechowania i zamie­
nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuowanym udzie­
lamy kredytu wedle umowy.

Nasze rozgałęzione przedsiębiorstwo należy do 
największych domow towarowych w Monarchii.

Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy za 
nadesłaniem znaczka poczt, na 20 hal.

wszystkich krajów wyjednywa : spienięża

M .  G B L B . H A T J S ,
in ży n ie r i zap rzysiężony  rzeczoznaw ca

i  W ietleń  VII,, S iab en ^ ten ig asse  7 (naprzeciw c. k, urzędu patentów.).

TiWtwinae iCTniM tw-

I i  w o w s k i e

SLEiSOi OKL ASO WE LICEUM ŻEŃSKIE
z w yk ładow ym  język iem  niem ieckim , 

z p raw em  pub liczności, o raz  odby w an iem  egzam inu  do jrza ło śc i
w w łasnym  Z akładzie.

Podaje do wiadomości, że egzeminy wstępne p rz e d  w ak acy am i o d b ęd ą
się do 10 lipca.

P P N S Y O N A T  odpowiadający wszelkim wymogom hygieny, w którym ucze­
ni ce zamiejscowa znajdą umieszczenie.

G odziny u rzędow e c d  3 - 5  po  p o łu d n iu .
iJYREKCYA Lwów, ulica Pańska I. 14.

5 Ą C 1
pod iirmą

i C H I  U  R S  K I
w  mS. 6 w . G e r t r u d y  I . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi .Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez, to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem 'chemicznym wodom: J i l U M i e J ,  < f i ! i e s h i i b i e r g k te j ,  W e l t e r -  

s k l e j ,  Y le f c y ,  s i a k i e j ,  R jo an fco u rg , K i s « i u s e u ,  tudzież
5Y A Ł T S IE  E E C Z llS fIC Z E , jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

i r w j y  m l s e m l n e  z" przepisu p r ę f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzwfaż GtĄ&wm.  w aptekach i sSregucry&oli. 
Oentsa.l3s:i ma. żądanie franco. 

R łó w n y  s k M  d la  L w o w a  w  a p tece  J . W ew lórsk iego , H a lick a  5.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —■ Telefon Nr. *17.


